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PAD ETES EA 


RELACYA 


DEPUTACYI 


D O 


EXAMINOWANIA SPRAWY O BUNTY 
` OSKARŻONYCH 


Na Seymie 3790. Roku 
UCZYNIONA. 


CZĘŚĆ PIERYSZA. 


w WARSZAWIE. 

= z, 

w Drukarni J. K. Mci i Rzpltey, Piotra 
Zawadzkiego, 


Fl 


47 1ĄE 
FAZ łu GE” 
Wypis z Protokutu Deputacyi Jo exami- 
nowania Sprawy o Bunty o/karżonych 
na Sefyi po? Oniem zł. Maja #4790. 
w następuiące fiowa : 


Poniewsż Nayiaśnieyfze STANY Sey- 
muiące zaleciły pofpiefzenie drukowania 
Relacyi w Części odbytey ; zaczym Depu- 
tacya rekomerdowała JP. Tań/kiemu Se- 
kretarzowi fwemu przyfpiefzenie prze- 
pifywania ,i nieodwłoczne do druku po» 
danie. 


WYZNACZENI EXAMINATOROWIE 
Ww SPRAWIE O BuNry OSKARŻONYCH, 


| ZERA BZ 
R org SD 


POD PREZYDENCYĄ 


JW.-Stanifława Nałęcz MAŁACHOW4 
SKIEGO Referendarza Wiel: Kor: 
Seymowego i Konfęderacyi Koron: 
Marfzałka. 

JO. Kazmierża Neftora Xcia SAPIEHY 
Generała Artylieryi i Konfederacyj 


"W. Xftwa Lit. Marszałka. 
Z SENATU. 


JJWW. Felix TURSKI Bifkup Łucki 
F. PRAZMOWSKI Kafztelau Zau. 
3 kroczymiki. 
Adam FELKERZAMB Kafztelan 
Witebfki. 


Z STANU RYCERSKIEGO. 


z PROWINCYI MAŁOROLSKIEY. 


Michał Korwin KOCHANOWSKI Pofeż 
Sandomiirfki. 
Mikołay ZAŁESKI Podfędek Owrucki 
Pofeł Kijowfki. 
(a2) Wal: 


Wal: STRQYNOWSKI Podkomorzy Bufki 
Pofeł Wołynfki. 

Sebeftyan DŁUSKI Starofta Łukowiki Po- 
feł Lubelfki. 


z PRowiNcyt WIELKOPOLSKIEY, 


Antoni ROŻNOWSKI Pifarz i Pofeł Gnie- 
Zznieńiki. ` 

dgnacy TYMOWSKI Stolnik i Pofeł Sie- 
radzki. 

Floryan Gozdawa MAŁOWIEYSKI Sę- 

i dzia Ziemfki i Pofeł Wyfzogrodzki. 

Francifzek SZYMANOWSKI Regent Kor: 
Pofeł -Sochaczewiki. 


z PRowiNcy!r W. X. Lr: 


Michał ZALESKI Woyfki Litewfki Pofeł 
Trocki, pióro trzymaiący. 

Michał BERNOWICZ Sędzia Ziemfki i 
Pofeł Nowogrodzki. 

Paweł z Konopnice GRABOWSKI Staro- 
fta i Pofeł Wołkowyfki. 

Mateufz Topory BUTRYMOWICZ Pod- 
ftarofta i Pofeł: Pinfki. 


DO 
PRZESWIETNEY 


DEPUTACYT 


SPRAWĘ 


OSKARŻONYCH O BUNTY 
EXAMINUIACEY. 


PRZESWIETNA DEPUTACYO! 


Ha, Obywatel bierze wraz 


z życiem nieodzowną powinność ` 
prace fwote. w każdym czafe i 
Janie dobru pow/zechnemu po- 
święecać. 


Nigdy iednak filniey to ard: 


dzone uczucie odezwać fie: w nim 
nie zdoła, tak wtedy, gdy Otu- 
gim niefzczę ść pafmem nachyloną 
do upadku Qyczyżnę , poftrzega 


NLE- 


nie/podziewanie Ożwignioną , i Jo 
Jawney wracaiącą świetności. 


Oddaiąc Jprawieoliwy hołd 
wdzięczności Sprawcom tego Dzie- 
ła, ubolewa gdy do niego choć w 
naydrobniey/zcy części przyłożyć 
Je nie może. 


Tym zaś Ootkliwiey ubolewa 
ten, który czternaście lat przy 
Magiftraturze . nieprzerwanie zo- 
fłaiąc, przez Jey uchylenie uyrzał 
Jé w tym czafie od ufugi publi- 
czney ufunionym. - 

W takim to mnie uczuciu zna- 


lązło łajkawe 00 ufług Prześwię- 
tney 


tney Deputacyi wezwanie, które 
naychlubnieyszą zawjze będzie dla 


mnie epochą. 


Takwyfokiego zaufania udział 
zapalał gorliwość w pracy, którey 


duch Obywatelski był upragniony. 


Przewoonicze światło £M. JO. 
'Generalney Konfederacyi Marfzał= 
ków.i całego Prześwietney Depu- 
tacyc Składu, a w Jaczegulności 
JW. pióro trzymaiącego , pod któ- 
rego blizfzym okiem mialem fzczę- 
ście pracować , Jzczerą chęć mo- 
ię czijniło fkuteczną, m dobrotli- 
we fch względy poważnym przed 


i A ANN 
Nayiaśnieyfzym PANEM i Prześ: 
Rzpltey STANAMI zaświadcze- 
niem nadgrodzić żą raczyty. 

‘Maige fobie poruczony Jozor 
ninieyszego Dzieła , było uflnym 
Jłaraniem moim , aby tak naypo- 
rządniey ina ydo kładniey wy/zło do 
Publiczności. Łożone około tego 


trudy niojęPrześwietney Deputacyi 
w. zakład nayżyw/zey wdzięczno- 
ści, z którąprzy powinnym ufža- 
mowaniu ieftem 


PRZESWIETNEY DEPUTACYI 
obowiązanym i nayniżfzym 
fugg 


Ignacy Tań/ktz 


OSTRZEZENIE. 


Ia a IO 0 No 


Jax ufilnym Wydawcy było ftaraniem, 
aby to Dzieło bez żadney omyłki wy- 
drukowane zoftało ; tak gdy znalazły fię 
niektóre, ieft Jego powinnością w tym 
mieyscu o znacznieyfzych Czytelnika 
uprzedzić. A te fą s 


Karta. Wier/z. Omyłka. Poprawa. 
24. wyniknęły wynikły. 
5. GIolssrącz. "+ (fol: 1402. 
roku 1596. <- 1596. 
podzwierz- opuszczono zoltawić , żeby 
chnością. Zwieęrzchność 
między Ge. 
a punćto Razem fig buntów 
lękano i razem c. 
niebefpieczenwo niebelpieczeńftyo, 
zamyślano - zamyślono. 
Gwardyi Koron: Gwardyi Konney, 
iefzcze ^ - refzcie. 
docieciekła a dociekła. 
Offlcyerowie - Oflicyerowie. 
niebefpieczenwo niebelpieczeńftyo; 
do ubefpiecia do ubefpieczenia. 
do tak-partyku- 
larney do partykularney, 
zamyślano -= zamyślono. 
X. Sudkowlki X. Sadkowfki. 
118, 


Nata oda... MW 


Karta.Wierfz. Omytka. Poprawa. 

110. . aw pofitaci = w lwoiey poftaci, 
142. . za rezolucą -= za reż ya. 
458: 5. przeświadczeni prześwy iadczeniu. 
159. 4.  znólłszy - zniefłlzy. 


NOTA. Na karcie 64. uczyniontu 
wzmianka o frzodktch przez X. Koniń- 
Jkiego poJanych , śtosuie fig do „fego 
Mowy , która imiędzą Annexami na kar- 
cie §&. iest umiejźczona. 


ZA ad 


O 
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EEEE, 


| ADYÓDSI PoE EOOREOZTTTZECĄ PT UT n a 007 ŚŚ 
MÓZG ADO TYT (2) 
ni Ro R 0 a E N A DF 


ZAGAIENIE 


Sekyt Seymowey 241. 
Przez JAŚNIE WIELMOŻNEGO 
MAŁACHOWSKIEGO 
MARSZAŁKA SEYMOWEGO 


Dnia a6, Marca 4790. 


ŻA żyiący światła pragnie, fkład 


jego w użyciu wzroku oznacza; 


że po ufunięciu iego , gdy zwra- 
ca , milfzym ftaie fię, fame do- 
świadczenie Nas przekonywyą, 
W dwojftym bierze fię światło 
fpo- 


fpofobie, Fizycznym i Moralnym: 
pierwfzy, fłuży fkładowi ciała, 
które wzrokiem wfkazuie iemu 
TZECZ ; drugi, co mocą; przymio- 
tow Dufzy dofiaga, te filnieyfze, 
fzlachetniey fze, ludzkim ieft przy- 
wiążane włalnościom. O tych 
mówiąc: dożwol Nayiaś: PANIE 
w użyciu ich wyftawić fobie we- 


wnetrzne czułości Ludu do fie- 


bie przywiązanego. Ogołocony 
Tron z olobiftey powagi W. K. 
Mości przez zdarzoną fłabość 
zdrowia Pańfkiego , tak Nas Sey- 
muiących przeraził fmutek,. że 
dopełniaiąc powołania wyfługi 
Kralowi w zdarzeniu potrzebom 


popowe 


Qyczyzny , niezdoływaliśmy ty- 
le dokonać, ile miłość ku niey 
Nas pociągała, ftaraiąc fię iednak 
im fię uiścić: w chęci zafilenia 
fie , zkąd zwykle moc Rady poy- 
mowalismy, tam zwrot czyniąc 
w pofzukiwaniu go, zamiafłt za- 
filenia fłabey mocy, którąśmy pro- 
mieniem mądrości Króla wzmodz 


pragnęli, utraciliśmy. Lecz gdy 


dziś Tron imż ozdobiony przy- 
tomnością Pańfką, za co Nay- 
wyżfzemu qieśmy dzięki , a swia- 
tłem blafku Jego ożywiemi , bez- 
filność w zafilenie , fmntek w ra- 
dość, niemożność zaradzenia, w 
łatwe utrafianie zamieniamy ; bo 
Po- 


A CWI 
meee w e R O, 
Powaga KROLA przodkować 
Nam będzie , miłość Jego ku Lu- 
dowi fwemu zniewalać Nas po- 
trafi, a światło mądrości w nay- 


zawilfzych zdarzeniach oświecać 


Nas będzie. 


W tym niezmylnym zaufa- 
niu, gdy litosciwe Nieba, przy- 
wracaią W. K. Mei wzmocnie- 
nie zdrowia, które zaraz raczyfz 
poświęcać Pracom, dozwol Jch 
użycia w więkfzych i zawilizych 
okolicznościach , w których Mą- 
drość Twoia Nayiaśn: PANIE 


fzczęście Nam na teraz i nadal 


zapewnić zdoła , ale że z takiey 
i - wypa 


o m 
wypadaią kolei, że w famotno- 
ści Seymuiących STANÓW bydź 
pówinny wprowadzonemi , prze- 
to opisowi o nich Prawa doga- 
dzaiąc , uprafzam JW. Marfzałka 


W. K. o uftęp. 


Przymowienie fie JX. TURSKIE- 
GO Bijkupa Łuckiego Nominata 


"a NE p 
Krakowjkiego. 


>; Dergovani do ėxaminowa- 
„ nia ofkarżonych o Bunty, chę: 
„ tnie wypełniliśmy włożony na 
„ Nas obowiązek, i miło Nam ieft 
» prace Nafze;, których dla. Do- 
„bra W. K. Mei i Narodu nie- 
©) „ofzczę- 


paz ża 


| 
d 
L 
A 
| 

| 


BOMAN 


noc 
s ofzczędzalismy , złożyć pod wi- 
„dok W.K. Mer i Przeswtnych 
s STaNów ; abym zaś przydłuż- 
s f[zym mówieniem nie zabierał 
„obfzerney Relacyi czafu, od- 
„„wołuię fię do światłego Męża, 
„JW. Zalefkiego Pofa Trockie- 
„go, który konnotował praco- 
„wicie Protokuł, i dokładnie o- 
„ fnowę całego lntereffu wymo- 
„ wnemi ufty Prześw: Stanom wy- 
„ łufzczy dla którego Xcia Mar- 
„ fzałka Konfederacyi Lit: 'pro- 


» fzę o danie Głofu. P 


TE N PSE EA 


1 


Głos 4 O; Aca SAPIEHY Mar- 
Jzatka Konfederacyi 7. X. Lit: 


Jacy z nayfrożfżych Kraiu 
kleik , 'którą niegdyś Kray Nafz 
zniszczony , W Roku przelzłym 
zagrożony , od którey Dziełem 
Seymu teraźnieylzego, ochronio- 


r 


ny zoftał, {mutna pamięć wzno- 


wić Nam dzifiay . pofłufzeńitwo 


' Prawu przychodzi. 


Jeżeli w czafie naypomyślniey- 
fzych widoków , 1 zatartych na- 
dzieią dawnych cierpień śladów 
zafmuci W as, 1 przerazi tym bar- 
dziey okropny widok przelzłych 

Q2) nie- 


8165%008 

AROS 
niefzczęść Polfkiey i niezafutych 
dotąd ich zrzodeł , niech Nayia- 
śnieyfze  STawy ciefzy Was wfpo- 
mienie, żeście i ugafili w tym 
czafie ogień zaymuiący fię bun- 
tu poddańftwa, i że odkrywiży 
fpofob, którym go nayłatwiey 
podpalać można, macie otwar- 


te pole zachowania Polfkiey na 
zawfze od takowego niebespie- 
czeńftwa. 


Od machiny , którey wfzyftkie 
rufzenia były na Nafza zgubę i 
niewolą, przetnieymy tylko kom: 
munikacyą z fprężyńami , które 


u Nas Naszym władały ludem, 


a iuż fię niczego lękać niebe- 


dziemy. 


Lecz chcąc zaradzić fkutecznie, 
trzeba nietylko widzialne i. do- 
tykaiące rozważyć fkutki, ale po- 
znać wprzody prawdziwe złego 
przyczyny, 1 to ieft pierwizym 
celem Relącyi , którą Naylaśniey- 
fze Srany natychmiaft ufłyfzycie. 


Wyznaczeni od Nayiaśniey- 
fzych Srasów na lndagowanie 
Sprawy ofkarżonych o Bunty z 
dwoch zrzodeł Nafze czerpaliśmy 
wiadomości z dokuntentów 1 In- 


kwizycyi. lnkwizycye odkryły” 
l Nam 


AA 


Nam winy Ofob. Papiery od- 
krywaią Nam wady Rządu. In- 
kwizycye ciągną za fobą przy- 
kład fnrowości przez karę. Po- 
znanie z papierów widzialne fpo- 
fobow , któremi Nas: przez Nas 
famych gubióno, obowięzuie Nas 
do znifzczenia onych przez Ne- 
_gocyacye Zagraniczne i poprawę 
Rządu. Przykład kary, Że ma- 
ło fkutkował między Ludem fa- 
natyzmem zapalonym, widzieli- 


| S 
| || 
| 


śmy iasno, i aż nadto doświad- 
czaliśmy. Trzeba więc fzkodliwey 
fyftemmie cudzego rządu, Uurzą- 
dzeniem dobrym Nafżego prze- 
fzkodzić , trzeba nakoniec, ł lud 


ZWG- 


gd W 2, ać 


aw aaa 
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ZEROWY EE OWA 


zwiedziony iak nayrychle oświe- 
y y 


cie , aby w Ofobach fwoich oma- 


micielow zdradzaiących włalną 
Qyczyznę , nie mniemał widzieć 
świętych, 1 niewinnie cierpiących 
Męcze: anikow. I to iet powo! d dla 
czego częś C pie -wizą Dzieła Na- 
fzego, KH Hiftoryczną nazwać 
można, nayprzód przed Was Nay- 
iaśnieyfze fkładamy STany! Po 
pilnym oney wyfłuchaniu, ią- 
fno zobaczycie, że Polika w Iwo 
im łonie wielu liczy, fobie tyl- 
ko na pozor, a iftotnie Cudzo- 
ziemikiey władzy podd danych. Z0- 
bacz zycie z. ciągu dżieiów , że iè- 
želi pierwize W naydawnieyfzych 


Cza” 


BISMÓŃNE 
m eM 
calach mógłyý pochodzić Bunty, 
ze fwywoli lub nieukontentowa- 
nia poddanftwa, naftepne obcego 
poduszczenią ftawały fie fkutkiem. 
Zdradliwa polityka okryła fie 
płalzczem Religii, a nieoswieco- 
nemi władaiąc umyfłami w fercu 
ich nienawiść do rodu Polfkiego 
zalzczepiła. 


Piotr Wielki ftawfzy fie głową 
Kościoła w Mofkwie, abfolutnie 


fwojemu panował Ludowi, ale 
ten abfolutyzm nad Grekami Nie- 
unitami poźniey przeniofł fię do 
Poliki. Szły rzeczy. ftopniami, 
zaczęto miewyświęcać tylko w 


Ki- 


weage 


TOA EAEAN 


Kiiowie , dla tego aby pierwiey 
napoić kazdego fzkodliwemi dla 
Poliki maxymami, niżeli go fyyo- 
iey. woli zrobić narzędziem , tū- 
dzież na ten koniec, aby pier- 
wey poznać z przefłanych do Pol- 
fiki Xięży , by potym wiedzieć, 
iak którego używać , i temu to 


J RY | PAL że za 
dofkonałemu talentów fwoich , a 


ślepego Mofkwie pofłufzeńftwa 


poznaniu winien JX. Sadkowjki , 
ftopień który pofiada , i który dla 
niego dopiero w Polfzcze zoftął 
utworzony. 


Przez różne Ukazy, Sobory, 
Zlecenia, coraz bardziey nagina- 


no 


OZ O W, 
no karki do Jarzma, nauczano 
niewierzyć tylko w to, co Pe- 
terzburg każe , nakoniec uftano- 


wiono niedawnym czafem do Pol- 


{ki wprowadzoną Rotę Juramen- 


tu, którą Nayiaśnieysze STANY 
ufłyfzycie. Widocznie fię poka- 
zuie, że takową fkoro wykona 
przyfięgę, Kapłan który we wizy- 
fkich Religiach wyzuć fię po- 
winien z wfzelkich namiętnośći, 
dla poświęcenia fię woli Nay- 
wyżlzego, tu fię prawie wyzuwa 
z włafnego iefteftwa, dla podda- 
nia fię władzy Panuiącego w Mo- 
fkwie. Z Miniftra Religii ftaie 
fie Peterzburfkiego Gabinetu Na- 


TZĘ- 


rzęd 
lęg; 
JĄC 
wne 
oboy 
IŻ 
A | 
poz 
zą f 
Slug 


ną | 


rzędziem , fłowem cała ta przy- 
fiega , per appendicem tylko ma - 
jac obowiązki do Prołeffyi Ducho- 
wney i SZ cała ieft Ikładem 
obowiązków ślepego pofłufzeń- 


ftwa w Pe odlity ych. 


Zn 
Ją 


A przeto w ”ykonywalący 
pozor Ludu tylko wyftawiony 


Ko PAD. NOTES 
Kościoła , iet iftotnie 


na 


za fluge 
Sługą Rządu C dego, 
na'to władaiący częścią Ludu 
Polfkiego, by go w każdey prze- 
ciw Polizcze sek mógł potrze- 
bie, a ztąd wynika, iż wfzyftkie 
Obrządki , Nauki, Nabożeńftwa 
Grekom Nieunitom przez Synod 
nakazane , przez Minifterium Cu- 


dzo- 


RA 


p 


SERA 


Io PZODRO AEP RAA A OE 


SIONS 
| S 
dzoziemíkie. układanć, zawfze do 
iednego dążą celu, przygotowa- 
nia do zupełnego poflufzenftwa 
teyże Religi w Polfzcze, Mie- 
fzkańców; Sakramentów nawet 
do których z Swiętą, 1ż tak rzekę, 
przyftepuią bolaźnią , ftawalą fię 
podług potrzeby nadgrodą , dla 
bardziey pofłufznych , a odmó- 
wione tym, którzy na rozkazy 
powolnemi nie fą. Kończąc zaś 
Głos fwoy na zaletach Obywatel- 
fiwa, talentów i pracowitości JW. 
Zalefkiego Pofla Trockiego w De- 
putacyi Prioro trzymatącego, 00 
napifaney przez niego Relacyi 00- 
wotat fig. 
ZD WTO 


RELACYA 


PRZEZ 


JW. MICHAŁA 


ZALESKIEGO 


WOYSKIEGO W. X. LIT: 
POSŁA TROCKIEGO, 


PIORO TRZYMAIĄCEGO 
w. DEPUTACYI. 


NAYIAŚNIRYSZY KRÓLU, 
`. PANIE MOY MIŁOŚCIWY ! 


PRZESWIETNE RZPLTEY. 


SKONFEDEROWANE. STANY! 


W Czas ieft, Nayiaśniey: STA- 
NY, Żebyście widzieli niebefpie- 
czeńftwo Wafzey Oyczyzny, gdy 


o Jey ubefpieczeniu myślicie. 


Doubefpieczenia trwałego, ro- 
dzay niebefpieczeńfty przewidzieć 
pierwey należy ; moc napaści bydź 
pówinna miarą mocy obron Na- 
fzych: 

A Milczą» 


1 ENAN 

Milczała Deputacya do exami- 
nowania materyi Buntów prze- 
znaczona ; bydź może ; iż Jey 
milczenie pofądzeniom Ją oddawa- 
ło. Ale bydź pofądzoną o mil- 
czenie wolała, niż ftać fię przez 
niewczefne przemówienie winną. 

Zlecenie Wafze, Nayiaśnieyfze 
STANY, któreście Deputacyi Spraw 
Zagranicznych do:zawarcia Ali- 
anfu z Dworem, fłufzności i Pra- 
wu Narodów przychylnym wy- 
dali, rozwiązało milczenie De- 
putacy! do examinowania mate- 
ryi Buntów wyznaczoney. 

Taka to materyą z Relacyi Na- 


fzey poymiecie, że póki 1 olika ieft 
famą, póki Prawa Naródów nie 
Ją 


fą za Nami, i póki ża ufzano» 
waniem Prawa Narodów nie fą 
złączone Narody, befpieczniey by- 
ło o niebefpieczeńftwić milczeć, 
niż mówiąc -o nim niebefpieczeń- 
ftwo oburzać. 

Dzień zlecenia , któreście Depu- 
tacyi Spraw Zagranicznych do 
traktowania Artykułów Alianfu 
wydali,godzien bydź dniem Chwa- 
ły i wdzięczności publiczney dla 
Mężów, którzy tę "A acyą ikla 
daia. 

Gruntownością Ich Rady , cno- 
tliwym i rozlądnym niebefpie- 
czeńftw przewidywaniem fkłonio- 
ne, Nayiaśnieyfze STANY, WZMA- 


eniąć fię Alianfem przeciw na- 


paściom, 


paściom, tym famym napaście 
odwracać zaczeły. 

Na ten czas Deputacya do exa- 
minu wyznaczona , czas do prze- 
mówienia znalazła; a gdy za ze- 
zwoleniem Wafzym to, co znay- 
dowała potrzebą w traktowa 
niu Artykułów Alianfu, Deputacył 


Spraw Zagranicznych odkryła? 
Wam odkryć rzecz całą przy- 
chodzi. 

Raczcie, Noi STANY, 
obrócić uwagę Walzą na Rela- 
cyą, którey pifanie od Deputa- 
cyi, w którey miałem honor bydź 


pomiefzczonym, mam polecone. 
GeRO3 - 
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Mos krwi i znifzczeniow tyle- 
kroć powtórzone w.Narodzie, zofta- 
wuiąc fmutne pamiątki, które w Dzje- 
iach czytamy , rozrzewniaią Obywa- 
tela patrzącego na liczne mogiły, uly- 
pane po rowninach Ukrainy, Podola, 
i Wołynia, patrzącego na Stepy: ro- 
zległe, którym zoftać bez ofad do- 
tad iefzcze niebefpieczeńftwa kazały; 
rozrzewniaią czuley i fłufzniey, gdy 
oderwawfzy wzrok od tych przerażeń, 
odwróciwfzy oczy od fkutków, roz- 
trząfa uwagą przyczytńy Z których 
fkutki pochodzą. 
Jet 
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Jeft niefzczęściem, każdy rodzay 
nifzczenia ludzi i Kraiów; ale niefzczęż 
ścia, które wyniknęły z dopufzczeń, 
które wyrok. BOGA znieść ludziom 
przeznaczaiąc, odebrał wfzyftkie do 
uniknienia drogi, bydź mufzą żałofne; 
nie fą iednak wftydliwe. Niefzczęścia 
takie, którym zabieżenie' w ręku Rzą- 
dowych złożyła Opatrzność, znofzone . 
przez -Kray i ludzi Kraiowych, nie 
mogąc bydz dopufzczeniu przypifa- 
nemi „razem żałość i narzekanie wzbu= 
dzaią, utraty łączą ze'wftydem; i po- 
niżenie Narodu, od Narodu famego 
pochodzi w ten czas. 

Takim, niefzczęściom podlega Pól. 
Jka od wiela wieków. _ Powtórzenia 
nie nauczyły dotąd bydź Jey na za- 
bieżenie. baczną, i tak fię -zdaie w 
oftatku, że Ją nawet nie uczyniły o 
zabieganie trofkliwą. Takie niefzczę- 
ścia pochodzą z Buntow, przez które 
Zabóyce i zabiiani , ogałacali-włafną 
(Oyczyznę z miefzkańcow : ci, co kara- 
li, i ci, co byli karani, puftek do fpu- 
ftofzenia przydali, z 

To, 
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To, co Buntem zowiemy, W Ka- 
żdym cżafie nay ftrafzliwizą bywało 
klęfka; nie w każdym z jednoftaynych 
wynikało powodów. 


Kozacy, lud w Stepach ofiadły, bez 
Rządu, bez prawideł moralnych, bez 
ftałley władzy, a co naygorfza bez o- 
świecenia, pograniczny Tatarom fy- 
tuacyą i grubóścią fobie podobnym , 
nie znaiąc ani fzkód, ani pożytków» 


rozboje i.rabunki zabawą życia, aży- 
cie darem, żgubie*cudzey lub włafney, 


bydź przeznaczonym uznawali. 


Lud teń raz fię poddawał Polakom, 
lub KRóLom Polfkim; drugi raz to Z 
Tatarami, to z Mofkalami łącząc fię , 
przeciw Polakom powftawał, aw zbu- 
rzaiąc lud Polki przeciw Polakom gi- 
ngl, razem i gubił. 


Wieków dawnych krótkie ,wfpo- 
nienie poflużyć nam może , że zbli- 
żaiąc fkutki do przyczyn, jaśniey u- 
znamy potrzebę do trwałego zabieże- 

nia 


1 Wiara we w nano 


8 BYCZĘSE 


O ZNA ny 


nia klęfkom, do wzięcia frzódkow? 
któremiby wiek nafz wiekom naftę- 
pnym ubefpieczył fpokoyność wewnę- 
trzną ; pofłuzyć iefzcze może do po- 
ftrzeżenia różnicy w powodach, z ia- 
kich przedtym wynikały rozruchy, a 
z iakich teraz wynikać mogą, i wyni- 
„knęłyby ; gdyby Opatrzność lofy na- 
fzey Oyczyzny maiąc na względzie, 
nie raczyla zafłonić od okropności, 
iuż do nas zbliżoney, RZ 


Kozacy, iak namieniłem, lud ża- 
dnym niepodlegaiący przepifom, fa- 
mey nawet niepofłufzny Naturze, ani 
umieiący panować, ani cierpiący być 
panowanym; lud błędamifkłonnościow 
rządzony, których nie ograniczały. ani 
Cywilne, ani moralne, ani nawet ro- 
zumu prawidła, fam fobie przykry i 
fam fobie dokuczny, fzukał Zwierz- 
chności, i w tym momencie, gdy Ją 
uznawał, z niey fię wyzuwał; lud ten 
imię Buntu, i fżkodliwe fkutki onego, 
Polfztze dał poznać. Zaraza ta, od 
Kozakow przechodziła w innych Kraia 

mie- 
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miefzkańców. Powody pierwiaftkowe 
odmieniały fię z czafem w powody 
Religii; aż na oftatek zamieniły fię 
w polityczne Syftemma, i ftały fięnay- 
niebefpiecznieyfzemi. Właśnie ieft 
wiek, który żyiemy, temu oftathbiemu 
podany niebefpieczeńftwu ; któremu 
gruntowne i fyftematyczne zabieże- 
nie, jeśliby w tym czafie obm ryślone 
i ufkutkowane nie było? darmoby- 
śmy Oyczyznę nazywali nafzą: nay- 
głębfzy w Europie pokoy,Pol/kę zawfze 
zoftawi opłakanym znifzczeniom ; Po- 
lakow, albo Ich włafney zgubie, albo 
cudzym pożytkom. 


Zeby dogodzić potrzebie, która do- 
kładnego obiaśnienia rzeczy wymaga, 
a razem zachować krótkość , rownie 
iak iafność potrzebną, niewipominaijąc 
dawnieyfzych Kozakow z Polfką po- 
łączeń i nieftałości, od Roku 1590. do 
wieku nafzego, znayduie Deputacya 
- potrzebę wipomnieć rewolucye bun- 
tow i powodów, z których wynikały. 
Powody w tym nalzym wieku ,' nad 

okro- 
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okropność fkutkow ,: które Bunty w 
czafach przefzłych fprawiały, fą ftra- 
fzliwfzemi: a gdyby ie widzieć 2 Hi- 
ftorycznego opifania trzebaby ; któ- 
re gdyby było dokładne? fpofobnym 
piórom i ludziom, przez inne nie prze- 
fzkodzonym powołanie, byćby pole- 
cone powinno. 


Deputacya złożona z Obywatelow, 
przeznaczonych innym ważnym obie- 
ktom, (których opufzczenie winiłoby 


ich, i w ich włafnych fercach i w u- 
znaniu powfzechnym) trzymać fię bę- 
dzie naybliżey potrzeby, a przełoże- 
nie fwoie bez względu, czyli będzie 
porządne, chce uczynić iafne i po- 
trzebie dogodne. i 


Ominie Deputacya liczbę dawniey 
zdarzoiych Buntow, a okropność wy- 
niknień, które z nich pochodziły, zo- 
ftawi Hiftorykow opifom. Zdało fię, 
żesdzieląc czas od R. 1590. do wieku, 
który żyjemy, a w nim dzieląc zda- 
rzone Bunty, do rozmaitości powo- 

dów, 
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dów, iakie Buntom fłużyły, iafne znay- 
dzie fię opowiedzenie tego, co było, 
ico bydź może; a zatym iafna od- 
kryie fię potrzeba do obmyślenia frzóde 
kow, któreby zapobiegły niefzcżę- 
ściom przez Si/łemma na głowy pa- 
fze przygotowanym, 


Namieniliśmy wyżey, że bunty w 
Polfzcze od Kozakow wzięły xpoczą- 
tek, że powodami w pierwiaftkach 
były fwawola i grubość: z czatem 
do pierwiaftkowych powodow był po-* 
zor Religii dołączony ; późniey Bunty 
i powody do nich zaczęły formować 
polityczne Syftemma, a w nafzym 
wieku to Syftemma doyrzało i uczy- 
niło nafzych miefzkańcow , nalzych 
niefzczęść narzędziem. Do tego roz- 
łożenia ftofuiąc Deputacya relacyą 
fwoię, wzywa świadećtw Hiftoryi na- 
fzey. 


Przed Rokiem 1648. wfzelkie roz- 
ruchy wewnętrzne, z ftrony Kozakow 
pochodzące , wyniknęły fzczegulnie z 

rozwię- 
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rozwięzłości ludu tego, który raczey 
był zgromadzeniem Łotrow , niż lu- 
dem formuiącym ofiadłą fpołeczność. 
Religia nie byłą ich światłem, niepi- 
fała dla nich prawideł i niewchodziła 
w powody rozruchow: prace, rolni- 
ttwo, porządne ofady, niebyły zwy- 


„czayneKozakom. 


Konftytucya 1590. (Fol: 4329. 
Titulo= Porządek z firony Nizowców i 
Ukrainy.) ftanowiąc fpoloby zabiega- 
nia niefpokoyności, obmyślała dla tey 
części Kraiu i ludzi tam zafiadłych 
frzódki, któremiby karność utrzyma- 
ną bydź mogła; ftanowiła Urzędy, 
dzieliła między 'nich dozór, obowią- 
zywała: dziedzicow Ziemi do pilności, 
i odpowiedzią, za niepilność groziła. 


Swywola zawfze fpołeczników zna- 
lazta do niefzczęść publicznych: błąd 
i póżytki prywatne łączyły ludzi, 
Gdzie Rząd nie mógł lub nieumiał za- 
bieżeć zwodzącym, zawľze zwiedzio- 
nych widział, i od zwiedzionych ciers 

piał. 
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piat. Tak- było w pierwfzych cza- 
fiech: Szlachta nawet, miefzkaiąca na 
cudzych gruntach, pomnażała liczbę 
fwywolnych: i zafzła Konftytucya w 
Ru. 1595. C Fol: 1493. -Titt: o Nizo- 
wcach) pofkramiaiąca (wywole i po- 
zwalaiąca obron prywatnych. 


Te dwie Konftytucye daią pewne 
świadectwa, że w powody do Buntow 
niewpiywała Religia ludziom, którzy 
Religii nie mieli. 


Nadto: Religia Grecka na ten czas 
iefzcze fzczegulnie zależąc od Patry- 
archy Wfchodniego , niemiała dywi- 
zyi, która wyniknęła w Roku 1595. 
W tym to Roku dopiero Metropolita 
Kiiowfki, Arcy-Bifkup Połocki, Bifku- 
pi: Włodzimirfki, Łucki , „Chełmfki 
i Pińfki wyfłani zoftali do oświadcze- 
nia, imieniem innych, Oycu S. Unii 
z Kościołem Rzymfkim. W tym Ro- 
ku obrażony o nieźniefieniefię z fo- 
bą w tey mierze X. Konftantyn Ofirog- 
jki, tey Unii fprzeciwił fię, a pobu- 

dziwfzy 
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dziwfzy do iednomyślności z fobą wie- 
lu fobie ufaiących, dał początek na- 
ftępnym fporom, i tym, które fię z 
niżfzych dadzą widzieć przełożeń, nie- 
ufnościom. 


Dotąd lubo iuż od Roku 1549. za- 
częte, w Roku 1552. pomnożone mię- 
dzy Katolikami a Dyfiydentami diffi- 
dencye trwały, lubo w R. 1570. Dy- 
ffydenci Lutra, Kalwina, Sektatorowie 
i Hujjytowie w Sandomierzu za Zy- 
gmunta Augufła Konfederacyą fpifali: 
oeczym Hiftorya świadczy: Nie na- 
leżała do tego ziednoczenia Religia 
Grecka, Naywyżfzą Duchowną Zwierz 
chność w Patryar(ze Wfchodnim fza- 
nuiąca; tym bardziey, nienależały do 
niey Ukraińfkie wzburzenia. Religia 
Grecka na ten czas, nierozróżniona 
na Unią, ubefpieczona Kraiowemi Pra- 
wami, co do befpieczeńftwa i Ducho- 
wney Patryarchy Carogrodzkiego wła- 
dzy, dzieliła ż Obywatelami Religii 
panniącey prerogatywy. Szukano zie- 
dnoczenia: były opory, ale światło 

Cywilne 
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Cywilne i miłość Qyczyzny pokoy 
trzymały. Konfederacya generalna w 
Roku 1575. (Vol: z. fol: 844.) po 
śmierci Zygmunta, Augufia w W arfza- 
wie fpifana, którą Kaptur w Ru 1574. 
w Krakowie uchwalony Ç Vol: 2. fol: 
839.) poprzedził, przeświadcza ie- 
dnomyśluość Cywilną intra Di[fidentes, 
i różnicę Uwrainikich zamiefzan do- 
wodzi od tych nieufności, iakie z nie- 
jednoftaynego Religii wyznawania mię- 
dzy Obywatelami zachodzić mogły. 


Rok 1595. — ta Epocha dywizyi 
między Grekami w Polfzcze , przez 
ktorą iedni Oyca $. za Głowę Kościo- 
ła uznali, drudzy pod:dawną Zwierz- 
chnością Patryarchy Wfchodniego zo- 
ftali, nieczytamy w dzielach żeby złą- 
czyła do Ukraińfkich wzburzeń Gre- 
kow, których dziś Dizunitami zowie- 
my. 


Były kłótnie między Katolikami a 
Difsidentami Roku 1591. w Krakowie; 
o których Hiftorya wipomina. Było 

Roku 


p ZANE San. . Mie ce 


ró. CZY! 


Ru 1599. w Wilnie partykúlarne mię- 


dzy Grekami, i ianemi  Diffidentam 


fprzymierzenie fię (*) na przeciw 
przewodzeniom Duchowieńftwa Rzym 
fkiego, i oftrym Obywatelów Religią 
Rzym(ko Katolicką wyznaiących po= 
ftępkom. Nienależała Ukraina do nich: 
równie te kłótnie niełączyły fię do 
Ukraińfkiego rozruchu w Roku 1596. 
przez Herfzta /Valiwayke podniefione- 
go; który, dzielny Zolkiew/ki pofkro- 
mił, a Herfzt poymany przez śmierć 
fwoią dalfze znifzczenia przerwał. 


Zafzła 


(*D  Sprzymierzenie fig  Dijsidentów 
Roku 1599. było prywatne. Hi/to- 
rycy 0 nim mie namieniaią. Pifmo 
to w Akta publiczne nie wejało. 
Zmalazła ie Deputacya między po- 
pierdmi X. Sadkowfkiego. Adno- 
towano, że ieft wypifem z Archivum 
XX. Radziwiłłów, w Królewcu zlo- 
%onym. Tytuł do tego Pifma przy- 
ftofowany do potrzeby Ro/yifkiey: na- 
zywa Greków Gręko-Roilyifkiemi, 
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Zafzła w tym Roku 1596 Konfty- 
tucya (Fol: t447 = 0 Kozakach i lu- 
dziach føywoinych= )realliumuiąca Kon- 
ftytucyą Roku 1590. i 1595 prze- 
świadcza, że duch Buntów niebył du- 
chem Religii na ten czas; nie był i 
późniey, gdy Konftytucya Roku 1055 
Q Fol: 55. ) Obronę Ukrainy upe- 
wniała „ i tamże eat 857.) Lu- 
I Religii Greckiey forum da 
dziom Religii Greckiey forum, dawne 
ubefpiecz ała — 


Trzem wyżey cytowanym Konfty- 


tucyom, a fzczegulniey 1590. obowią- 
zuiącey do odpowiedzi Dziedziców za 
Ich miefzkańców , i męftwu Zoikiew- 
Jkiego, winna była fpoczynek Polfka 
do Roku 1657. pod W ladyjflawem IV. 
A lubo ”przez czas fpoczynku nie- 
wierność:Kozakow w Siczy i Zaporożu 
bawiących fię, Ukra ainę zawize trwo* 
Żyła, że im było potrzeba to wolno- 
ściami į nadaniami podchlebiać, toza- 
mieniaiącym wolność w rofpuftę u- 
śmierzenia obmyślać, mnieyfże atoli 
klęfki Polfka, przyuczona do wielkich, 
za trefunki, nie za klęfki, liczyła. 
Rok 
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Rok 1657. wydał Herfzta Pawluka. 
Bunt ten kofztował znacznie krwi i 
znifzczenia. ` Męztwo Mikolaia Poto- 

chiego, Hetmana Polnego Koron: u- 
 śmierza go w tym Roku. Pawluk i 
inni czterey Wodzowie wydani, ube- 
fpieczywfzy fobie życie obietnicami 
przeprofzenia KRÓLA , Życie i wol- 
ność zyfkaną nowey niewierności w 
Roku naftępnym 1658. oddaią; poi- 
mani, śmiercią fwoią przywrócili fpo- 
koyność Kraiowi; i w ten czas ie- 
fzcze pierwiaftkowe powody połącze- 
nia z Religią niemaiące ( wolność i 
nadania) za pozor do Buntu fłużyły. 


Rzplta na Seymie Roku tego 1658. 
Woyfku Ukrainnemu ubefpiecza nad- 
grodę (Fol: 923.) Skrypt o obróńie 
Ukrainy, in Archivo złożony approbu- 
ie (Fol: 925.) Ordynacyą dla Woyfka 
Zaporowjkiego Regeltrowego .opiluie , 
(Hol: 92>.) i obfzernieyfzy Skrypt o 
tym in Archivo złożony potwierdza, 


Poftrzegła w tym czafie Rzplta, 
że wolności z włafnościami ofad na- 
wet nadane , któremi podchlebiaiąc 
Kozakom zachować Ich chciała w wier- 
ności i przywiązaniu dla Kraiu, nieftu- 
żyły do fkutku, iaki fobie obiecywała 
po nich. Rozwiazłość ftawała fię fku- 
tkiem wolności, Mocnych trzeba pra- 
wideł, któreby wolność utrzymać w 
[Granicach zdołały: takich mieć nie- 
może. pofpólftwo, iakim byli Kozacy. 
Doświadczenie nauczyło potrzeby, że- 
by lch pod Zwierzchnością między li- 
cznych podzielić Dziedziców , a wol- 
ność zamienić w podleganie; tak ten, 
którego pożytków ftali fię poclegaią- 
cy narzędziem, ftrzegł ich narowów, 
których by dopufzczeniem? i poży- 
tki i befpieczeńftwo utracił. Ten fpo--' 
fób furowiey, niż w uftawie 1590. 
Roku opifany, przerwał niepokóy , i 
trudnieyfze (iak niżey uyrzemy ) u- 
czynił wzburzenia: trwała do Roku 
1648. fpokoyność. 

Dotąd i dzieie i Prawa Nam dowo» 
dzą, żę rozruchy Ukraińfkie z różnicą 
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Religii Greckiey » fpólności niemiały; 
rozróżniona Religia inne fprawiała fku- 
tki, inną ściągała Rzp tey baczność. 
Padła Conventa upewnialy konferwa- 
cyą pokoiu intra Dz/sidentes, Zacho- 
dziły Konftytucye (zczegó'ne, ube- 
fpieczaiące iednych od przewodzeńia 
drugich; czytać ie można w Ruuó3x. 
Fol: 669 — 16353. Hol: 797 165 


Jm 


ZK. 
Fol: 857.— t644. Fol: 6.— 1647: Kaj: 
404.— W różnych widokach, które 
ubefpieczaiąc fprawiedliwość, ubefpie- 
czały fpokoyność, ftanowione te Pra- 
wa, dowodzą pewności: że różność 
Religii różna iedńomyślność. między 
Obywatelami ; ale niewpłynęła do tych 
czas, ani (kutkiem, ani tytułem w za- 
mielzania, które opifały Nam dzieie 
Kraiowe, a ztwierdzaią lch pewność 


fmutne pamiątki w mogiłach i fpufto- 
fzeniu. 


Rok 1643. był Rokiem odmiennych 
dopufzczeń. Poftradala Polfka Wia- 
dyflawa IV. Chmielnicki z Gubernato- 
rem Czehryńfkim fkłócony o Wieś 
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Sobotow, którą mu Koniecpol/ki He- 
tman, Smilańfzczyzny i Zabotynfzczy- 
zny dziedzic pozwolił, a którą Guber- 
nator Czehrynfki odebrał, wzburzą 
Kozaków : wzburza tych, którym Kon- 


ftyt: 1638. zachowała wolność z obo- 
wiązkami fłużby, w rażaniem krzywd 
wólnościam grożących: wzburza dru- 
gich ; którym podleganie zatrudniło 
buntowania fię łatwość, a fiodycz w 
Rolnictwie iuż zafmakowana ułagodzi- 
ła do dawney dzikości fkionność, wra- 
żaniem krzywd iakby Religii zadanych .* 


O to ieft czas pierwfzy, w którym 
Fanatyzm Religii z Fanatyzmem wol- 
ności złączony , razem za powody do 
wzburzenia zażyte. 


Chmielnicki w zwodzeniu pofpólftwa 
zręczny, proftotą i dzikością zwodzó- 
nych wfpomożony, rozerwaniem ba- 
czności Rządowey w czas Bezkróle- 
wia, a zatym dywizyi w. Narodzie 
w ftan zmocnienia fię ufpofobiony , 
do iak dalekich niefzczęść Oyczyznę 
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Nafzą: pomknął? to hiftorycznym `o- 
pifom zoftawuiąc Deputacya, cytuie 
czas ten, iako czas pierwfzy , który 
w powody wzburzeń, Keligią wmie= 
fzał. 

W rzeczach ludzkich złych, równie 
iak w dobrych, doświadczenie iedno: 
dla naftępnych powtórzeń fłuży za 
przepis. - Przykład naśladowania ieft 
matką. 

Złączył Gnieluicki dzikość fwoią 
z dzikością Tatarów 'pierwey ; Tata- 
rzy w zdobyczach powab, nie w po- 
budkach przez Chmielnickiego wraża- 
nych znayduiąc interefs, bydź niemo- 
gli dla niego towarzyftwem zupełnie 
dogodnym : innego fzukał złączenia. 


Mojfkal, którego Fanatyzm wiary, 
rownie iak niewierność przeciw Są- 
fiadom, był Narodowy Charakter; 
Chmielnickiemu i pomoc przyrzeka i 
fpuftofzenia wnofi do Polfki. 


Ten ieft krok pierwfzy, w któ- 
rym JMofkwa Protektorką Dizunitów 
Pol-. 


Polfkich. w Dzieiach Nafzych, widzieć 
fię daje ; to pierwfze zamiefaanie, któ- 
remu Religia za powod fluży: 


Klęfki i fpuftofzenia Oyczyzny Na- 
fzey nienależą do przełożeń Deputa- 
cyi: częścią Jey powinności. uznała 
ona fzukać czafow, w których fię 
niefzczęścia, i powody do niefzczęść 
mieniły. 

Czas ten dowodnie pokaznie i z 
dziejów i z Praw , których wezwała 
Deputacya, że był pierw(zym do złą- 
czenia ducha Mofiwy z duchem Diz- 
unitów Polfkich. -Od Roku 1648. do 
1668. cały ciąg panowania „Jana Ka- 
zimierza nazwać można ciągiem rozli- 
cznych nięfzczęść Kraiowych. 


W Roku 1660. Teodozy Wafilewicz 
Arbimandryta Słucki, o podniefienie 
Chorągwi, i exorbitancye czynione 
Litem KRóLA „fana Kazimierza upo- 
mniany, jeśli nieprzedłużył fwoich za- 
myfłów ? był to fkutek nie raczey po- 
fłufzeńftwa, ale podzielonych Kozaków 

któ- 


którzy po śmierci Chmielni kiego w 
Roku 1659 fprzykrzywfzy Mofka- 
łów, w części pod Wyhowjkim zgro* 
madzoney, złączyli fię z Tatarami Bu- 
dziackiemi, 1 na Mojkalów' uderzyli, a 
Ww krótce nugłafkani Hadzia, ką umową 
ku Polakom fkłonik fie 03 


W tym czafie lubo mówić można, 
że Moflwa naturalną fobie w iedno- 
wiercach z fobą iuż złożyła partyą 
w Polfzcze, będąc atoli na ten czas 
od Religii, Patryarchę W fchodniego 
na względzie maiącey panowaną, nie 
zaś lak późniey panurąc Religii fwo- 
ley; nieùfożyłaą gruntownego Siftema 
panowania nad Ñami. 


Wfzakże pilna pożytków z ofła- 
bienia Nafzego, zabrawfzy od Polfki 
Kraie 


CJ) O tym Vol: IV. Folio 657. Ro- 
ku 1659. i naftepnie obfzerne opify, 
żak względem Religii, iako i wolnosci 
Kozackich: wielu dano Szlachefiwa. 
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Kraie w Dizunitów ńayludnieyfze, lu- 
bo przez Andru/zew/(kie przymierze Ro- 
ku 1667. Kiiow Miafto Stołeczne po 
dwu leciech powrócić przyrzekła? za- 
trzymala atoli mimo umowę przy fo- 
bie. Będąc to Miafto Pieczarami 
wfławione przywiązywalo do liebie 
Dizunitów nafzyoh. 


W te czafy Religia Grecka w Pol- 
fzcze od Patryarchy Konftantynopol- 
fkiego Naywyżlzey władzy zawifała. 
W Roku iefzcze 1589. Julii 7. Przy» 
wiley Zygmunta III" Eremiowi Patry- 
arfze Konftantynopolitańfkiemu wy- 
dany, Juryzdykcyą Jego Duchowną 
w Polfzcze authoryzował. W Mofkwie 
Duchowna władza panowała nad fa- 
memi Carami. Gdy między powody 
do Buntów Chmielnickiego, obłuda, gor- 
liwość o Wiarę wmiefzała, i naftę- 
pcom  zoftawiła naukę mamić tym 
fpofobem pofpólftwo; Dorofzeńnko Ko- 
zaków poburzył, i z Tatarami złączo- 
ny , długiey, krwawey i utratney 
Woyny ftał fię przyczyną. Jey fku-- 

tkiem 
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tkiem było odpadnienie Kamieńca, a 
do niey pomocą były zdrady przez 
Dizunitow czynione, którzy prete- 
xtem potrzeb Dnchownych wycho- 
dząc za Granice Tureckie, pomagali 
do niefzezęść Oyczyźnie. Uftanowio- 
no zatym Konftyt: 1676. (Fol: 562.) 
Jub pana Colli żakazuiącą za Granice 
wyieżdżać , i zabroniona referencya 
do Patryarchy Konitantynopolitańfkie= 
go. 

Konftytucya wfpomniona, z obe= 
chych na ten czas okoliczności po- 
trzebna, pofłużyła w czafie do gor- 
fzych, nad dawne, fkutków. Dizuni- 
ci Polley przerwaną maiąc kommu- 
nikacyą z Zwierzchnością w Turczech, 
do pobudek , które im Kiiów czyniły 
mieyfcem powabnym, dołączoną mieli 
nie iaką potrzebę. 


Naftąpiło za „dana III. w Ru 1686. 

potwierdzenie Andru/zow/kiego Tra- 

-ktatu. Kiiów ftął fię Metropolii Sto- 

licą, a Grecy w Polfzcze Greków 

Mofkiewfkich przywykali „BĘ: 
albo 


albo za Zwierzchność, albo przynay- 
mniey za przylazną fpołeczność. 


Przyfzedł czas panowania i Rewo- 
lucyi Augufta II. Pamiętna Piotra W. 
dla Niego przyiaźń bydź może liczo- 
ną za początek gruntownego Dizuni- 
tów Polfkich, z Mofkiewfkim Ducho- 
wieńftwem, złączenia. 


Ten Monarcha poftanowił podnieść 
panowanie nad moralną Duchowienń- 
ftwa w Roflyi władzą. Obwołał fig 
Głową Cerkwi, i Rząd Polityczny złą- 
czył z Rządem moralnym. Odtąd w 
Mofkwie: Pan Kraiu? ieft Panem Reli- 
gii, i Edykta Synodu? fą ukazami Mo- 
narchy. 

Co iefzcze ściśley lud Polfki z lu- 
dem Roffyifkim połączać mogło? by- 
ło to dłygie Woyfk Roflyifkich za Au- 
gufta II. przebywanie w Polfzcze i 
poruczenie, które Piótr W. Działyń- 
fkiego umową uśmierzyć zbuntowa- 
nych Kozaków na fiebie przyjął, a u- 
śmierzał Ich beż odrażenia od fiebie. 

Przy- 
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Przydało do związków poźnieyfze 
zdarzenie, kiedy po śmierci Augufta 
TI. Partya KróLA Staniflawa Lefzczyńe 
Jkiego życząca, Kozaków, pod Prote- 
kcyą Turecką będących, na pomoc we: 
zwała, a ci po wyfzłych od Hana 
Tatarfkiego Ordynanfach, poddawfzy 
fię Annie Iwanownie Monarchini Roffyi- 
fkiey, Ukrainę, Podoie, i W ołyń, zni- 
fzczyli. 


Wolne w prawdzie od wielkich za- 
burzeń, ale częftym wypadaniem z 
Siczy i Złaporoża podległe panowanie 
Augufta ITI. lubo zdawało fig Polkę 
czynić fpokoyną, pograniczne atoli Mo- 
fkiewfkiey Ukrainie części mięfzkań- 
ców Nafzych w niebefpieczeńftwie, 
plenną tę Ziemię prawie bez uprawy 
trzymały. 


Młodzież Ukraińfka, Sicz i Zaporo- 
że miała za Szkołę ; Duchowieńftwo 
Greckie Kiiów miało za drogę do 


zbawienia. 


Rzplta 


WA ma EE EEK. 


Rzplta w tym czafie była bez ba- 
czności na fiebie, bez trofkliwości"o 
fwoich, bez władzy nad Rządową u- 
fuga, bez Zwierzchności, którą Jey 
Seymów zrywanie wydarło. Pokóy 
i zbytki uśpiły nad przylzłością czu- 
wanie: niebefpieczeńftw i potrzeb o- 
gólnych widzieć nawet niechciano. 


Oto ieft czas, który przygotował 
Oyczyznę Nafzą. do niefzczęfć , + do 
zniewag, do upośledzeń, do. ftraty 
Kraiów, i do tych podłych ufług nie- 
przyjaciołom Qyczyzny Nafzey, o 
które iedai drugich winiemy , i fami 
z fobą walczemy. 


Czas ten namnożył OQyczyźnie 
zdrayców , nieprzyiąciołom Oyczy- 
zny namnożył narzędziów. Mojkal, 
co ucelnieyfzych Polaków był przy= 
iacielem? u Pofpólftwa lub Panem, 
lub Protektorem. 


Niezaniedbano korzyftać z nieba- 
czności Nalzey, niezaniedbano Diz- 
unitów 
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unitów łagodzić, a tym pomnażać Ich 
fkłonność ku Panowaniu ; Cudzemu ; 
pomnażać ku włafnemu wftręt i o- 
hydę. | 

Tu fię iuż czas okropnieyfzy za- 
czyna. W nim iuż Bunty nie fą przy- 
padkiem: iuż zabieganie nie od famey 
trefunkowey oftróżności zależy, 


Dałyście, Nayiaśn: Strany! Depu- 
tacyi ważną i razem trudną do wy- 
konania powinność. Bunty, fą zbro- 
dnią: zbrodnia fię pod fekretem ukry- 
wa. Sekret chowa cnota dla uzna- 
ney potrzeby, niecnota dla fwoiey 
ochrony. Znała atoli Deputacya, że 
trudność niewymawia od powinności 
zleconey; a ważność zlecenia praco- 
witemu Jey wykonaniu za dzielną 
pobudkę fużyła. 


Ofkarżonych o Bunty examinować, 
i powody do Buntow wybadać było 
dla Deputacyi Wafzym, Nayiaśnieya 
fze SraNtr! zleceniem. 


W tym 


W tym zleceniu uważała Deputa- 
cya dwa fwoich czynień zamiary: zna- 
lesé pewność 'ofkarżeń. o Bunty, i 
znaleść dowody przyczyn do Buntów. 
"Tego dwoyga fzukała; to dwoie do- 
bywała z pod taiemńic i ukrywania. 
Co w tym do obiaśnienia znalazła? 
przed Was przynofi. 


Niechcieycie Nayiaś: STANY! po= 
rządku doniefień Deputacyi, ftofować 
do porządku Jey czynień: czynienia 
do przypadkowych potrzeb ftofować 
Ona mufiała, i co w dniu którym 
zdarzona dla niey naftręczyła okoli- 
czność ? to w fwóy Dziennik wpifa- 
fata.. Doniefienie do iafńości w opo- 
wiedzeniu , do związku rzeczy» z rze- 
czami, ftofować poftanowiła; a prze- 
to uwiadomienie Wafze któtfze i prę- 
dfze, niżeli utrudzenie fwoie, chce 
uczynić. 


Porządek w doniefieniu taki zakła- 
da: chce opowiedzieć iakie dowody 
o powodach do Bunty znalazła, a 

przez 
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przeż to rozumie ułatwić uznanie o 
Buntach. Jeśli z dowie -dzionych po- 
wodów wniefiecie, że Bunty bydź 
mogły ? złoży pod, Walze uznanie 
świadectwa, z których olądzicie , czy 
były? 

Powody do Buntów wyrozumiewać 
z pifm różnych przy Xięczu Sadkow= 
fkim znaydzionych, i doftarczonych 
od niektórych Urzędów, od niektórych 
Obywatelów , Deputacya fzukała : 
W fparcia /wyrozumieńiom, zwyznań 
Ofób przed fiebie ftawionych wy- 
badywała; o wierność wyznań? ka- 
Żdy examinowany wnętrzney fwo- 
iey potrzeby fię radził; potrzeba De- 
putacyi? niebyła Jego. Z tego wzglę- 
du wyznania, ieśli nie fa fałfzywe? 
przynayinaiey wątpliwemi bydź mu- 
fzą, 

Przedfięwzięcia i wykonania Bun- 
tów z Inkwizycyi i Urzędowych, za 
zleceniem Prawa Dekretów i z ofobi- 
ftych badań Deputacya wyrozumie- 
wała: te Wam w drugiey części fwo- 
ich doniefień przełoży, żebyście obia- 

snieni 


śnieni o tym, czyli Bunty być wzbu- 
dzonemi mogły ? roztrząfnąwfzy, czy 
bydź wzbudzone potrzebow aly? ta- 
twiey widzieli, czyli wzbudzone były. 


Nim fyfzeć to, co o powodach do 
Buntu Wam przeł łożemy , będziecie ; 
potrzeba, Nayiaśn: STANY, żebyście 
wfpomnieli czas powfzechnego w Kras 
iu zatrwożenia w tę porę, kied ly Wam 
przyfzło i zabiegać Buntom, i onich 
badać. 

Pierwfzym Walfzey trofkliwości 
wzbudzeniem były odgło fy: potwier- 
dziła ie flyfzana powieść, przez któ- 
rą wefłaniem Apoftołów do Kraiu ,, 
którzy wnętrzne zanmięfzanie pobu- 
rzą, Nam odgrążano. Głos z Tronu 
W. K. Mar oftrzegł Nas późniey, że 
Nam fię Buntów sk ękać należy. “W 
krótce „Potym urzęc lowe dofzły donie- 
fenia, że nie zwy kła Popów, Włoczę- 
gów i Markietanów liczba, pod pozo- 
rem handlu, noże i inne zbóieckie na 
rzędzia poKraiu rozwozi, i bunt wzbu» 
rza. 
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Woli i trofkliwości Wafzey ieft fku- 
tkiem : nakazana Kommiflyi Woyfko- 
wey oftróżność, za.econa Officyali- 
ftom Skarbowym na Granicach bar 
czność, i późniey owa w czas fłu= 
fzney potrzeby, do zabefpieczenia fpo- 
koyności publiçzney. ogłofzona, ufta- 
wa w Roku przefzłym 23. Febr:= Ube- 
be/pieczenie Woiewództw Rufkich =- i 


druga 20. Menfis Aprilis, przez któ- 


rą Markietanom i Kupcom uczciwie 
handluiącym brać świadectwa kaza- 
no;Markietanom włócęgom,Filiponom, 
Zwofzczykom, Czercom, świadectwa 
nie maiącyń, O poburzanie do Buntu 


fkarżonym z Kraiu uftąpić, a niepo- 


flufznych imać i przykładnie karać 
zlecono; przez którą Duchowieńftwu 
Dizunickiemu, w Kraiach Rzpltey o- 
fiadłemu, publicznych za Monarchow 
poftronnych Modlitw zakazano inazna- 
czono przylięgę, którąby KRÓLOWI 
fwemui Rzpitey na wierność wykonali: 
a Prawu oporni? żeby fądzeni byli. 
Szerzył fię razem odgłos, i trwo- 
ga, razem zabieganie i boiaźń o nies 
fkute- 
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fkuteczność. Razem lękano fię fpo- 
fobów , których by :do uśmierzenią 
zażycie niebyło i Buntów 1 fpuftofze- 
nia przyczyną.  BóG fię opiekował 
lófami Oyczyzny Nafzey: natchnął 
Wam tę mądrą czułość, przeź którą 
i Buntom zapobieżono, i zabieżenię 
nie uczyniono do okrucienftwa podo- 
bne. 

Cnotliwy zawfze wierny fwoiey 
QOyczyźnie, zawfze czuły o Jey po- 
wagę i fzczęście Obywatel, zawfzę 
baczny na obówiązek ftopnia fwoie- 
go Senator, Xiąże Jmć Karol Radzi- 
will Woiewoda Wileńfki, Quidquid 
nocivi fciuęro? avertam, za przeftrogę 
do oftróżności poczytał. 


Dobra Jego fą w znaczney części 
Dizunitów fiedlifkiem. Miafto Słuck, 
ieft Archimandryi Stolicą. Archiman= 
drya Słucka, po odpadłym Kiiowie da- 
wniey, a w czafach, które my opła- 
kali, po odpadłym Potocku i Mohylo= 
wie od Polielfyi -Rzpltey Nafzey, iefg 
naywyżlzym w Polfzcze Duchowień: 
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ftwa Dizunickiego ftopniem: tam by- 
ła potrzebna nayczulfza baczność, tam 


Ją Xiąże Woiewoda Wileniki obrócił. 


W zdarzeniach znifzczeniem i zgu- 
bą całemu Kraiowi grożących, po- 
deyrzenia mieyfce dowodów brać fłu- 
fznie powinny: niewczelna wątpliwość 
płakałaby razem dowodów i zguby. 
Taką Senat Rzymfki, chociaż dora- 
dzaną odrzucił, i tym poftępkiem 
Rzym. od fpuftofzenia Katyliny ocalił. 


Doniefienia, iafne podeyrzenie na 
Xiedza Sadkowjkiego Archimandrytę 
Słuckiego rzucały.  Doniefienia ta- 
kowe, uczynił Wam, N. STANY, Xże 
Woiewoda Wileńfki wiadomemi, i fta- 
ło fię potrzebą, żeby podeyrzany , 
albo ulfprawiedliwienie Rządowi zło- 
żył, albo podeyrzenie potwierdził, 
Tym końcem zafzły rozrządzenia, 
żeby Xiądz Sadkowjki był do Stoli- 
cy Rządu ftawiony.  Rozrządzenia 
były oftróżne i ciche: inne, dla po- 
deyrzanych, oftrzeżeniem byłyby ; 
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zwłafzcza gdy uftawa Wafza preten- 
duiąca po Duchownych Dizuniekich 
przyfięgi do Publikaty iuż pofzła. 


Rozrządzenie wfpomniane wzięło 
fwóy fkutek: mała w famym wyko- 
naniu zażytych do exekucyi Ofób po- 
myłka pomiefzała, a bydź może, iż 
ufzkodziła zamiar. 


Dano czas Xiędzu Sadkow/kiemu , 
który go do ucieczki zażył, omyliwfzy 
Straże i Czaty tym końcem, ale z po- 
myluą w Hxekucyi przezornością , 
tozftawione. Uiechał z Miafta Słu- 
cka, zabrawfzy zsfobą część Papierów» : 
drogami niezwyczaynemi do Hrozow- 
fkiego Monafteru. , Czas ten mógł mu 
pofłużyć do ukrycia Papierów, któ- 
rych wiadomemi mieć niechciał; prze- 
ciąg czafu od ucieczki, do fpotkania 
fie z Kommendą, która go fzukała, 
godzin kilkanaście fkładał. Rozcią- 
głą i dokładna Relacya o tym JPana 
Mackiewicza, Pułkownika w Milicyt 
Xcia Woiewody Wileńfkiego obiaśni 

Nayia- 
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N, STANY 0 całym zdarzeniu, ieśli 
ią czytać każecie, 


Ten Obywatel łączył roftropność 
z gorliwością o ufługę Qyczyźnie w 
tym razie, pilność łączył z ludzko- 
ścią fkładaiąc Xiędzu Sadkow/kiemu 
podróżną do Warlzawy fpołeczność. 
Stanął on w tym właśnie czalie w Sto- 
licy, kiedy N. SraNY za potrzebę u- 
znały poftanowić Deputa ‘yg na za- 
miar, który opifany-ieft Prawem: ra- 
zem z powinnością, któraście Nam 
polecili, przedfięwzięliśmy wykona 
nie oney. Wiadomość, którey Depu- 
tacya wykonaniem powinności naby- 
ła? hyftorycznego opowiedzenia wy- 
ciąga: inny fpofób, niedawałby wy- 
rozumienia rzeczom i prawdzie. 


Indagacye Ofób i Ich wyznania do 
wątpliwości przydawały * wątpienia : 
w pifma wniść było potrzeba. Pifm 
z Xiędzem Sadkow/kim komportowa- 
nych ieft wielka liczba; mało Pol- 
fkich, Rufkie fą naylicznieyfze. Za 

wolą 


zai E 


wola Wafzą N. STANY, Deputacya. 
Sekretarża dobrała, i użyła Tłóma- 
czów , których wierność i fekret ube- 
fpieczywfzy przyfięga , W dalfzym ich 
ufługi użyciu widziałą JJPP. Ignace- 
go Tań/kiego Sekretarza, 1 Manugie- 
wicza  Tłomacza poczciwość , dziel- 
nieyfzą nad wfzelkie inne ubefpięcze- 
nia, Ich gorliwości ku Qyczyźnie rę- 
koymią. Wyznać mię prawda przy- 
mufża to za temi Obywatelami świa- 
dećtwo; które: cała Deputacya po- 
twierdzi, iż Ich prace były podobne 
do tych, które odby waia ludzie zkaza- 
ni do fzukania bogactw w łonie Zie- 
mi ukrytych: nie iedną bryłę potem 
zlaną bez pożytku odrzucą, niżeli 
znaydą znak, użyteczność ich znolom 
obiecujący. Z pofrzódka kilkuty fię- 
cy Pifm różnych, żadnym niegardzić 
byli w potrzebie, i byli w powinno- 
ści. Sekret, zwyczayny zbrodni To- 
warzyfz, okazałych znamion  Za- 
myfłu niezoftawuie na drodze przed- 
fiewzięć: zaciera ślady, którędy obłu- 
dę i omamienia pofyła. Po taiemni- 
cach, 


cach, zdrady dochodzić było potrze- 
ba, i gdzie poftać Papieru wzgardę 
ściągała, oftróżność nakazywała czy- 
tanie ; gdyby nie ominąć takiego, któ- 
ry do obiaśnienia pofłuży, Tak, Sra- 
NY Nayiaśniey(ze, Rząd podeyrzli- 
wym ftawać fię mufi, gdy mu od 
podftępów i zdrady trzeba zafłaniać 
powfzechność. Z kilku tyfięcy fztuk 
czytanych Papierów, wiele zupełnie 
oboiętnych wyłączyć przyfzło, wiele 
iednak, albo zupełnie tfomaczyć, albo 
tresć z nich interefiuiącą wypifać fta- 


ło fię potrzebą. Zmudna ta praca, 
ftałta fię długą; nieday Boże! gdyby 


zoftać nie użyteczną miała! 


Użyłem wyżey fłów otwartości i 
prawdy, mówiąc, że czas ofłabioney, 
a iaśniey rzeknę, czas zgubioney w 
Polfzcze Rządowey baczności, namno- 
Żył w Oyczyżnie zdrayców, namno- 
żył Jey Nieprzyiaciołom do Jey zgu- 
by narzędziów. Dowodów tey po- 
wieści fłuchaycie, Nayiaśn: STANY. 

Po 


Po zapadłey Konftytucyi w Roku 
1676. która kommunikacyą Dizuni- 
tów Polfkich z Patryarchą Wfchodnim 
przerwała, po nieprawnym od Kraiów 
Nafzych odpadnieniu Kiiowa, Dizuni- 
ci Polfcy, fzczególniey Ich Ducho-' 
wieńftwo, i nauki, i wyświęcenie brało 
od „Mofewy. : Metropolia Kziow/fka by- 
ła Ich BAYMYCTZA zwierzchnością : 
Archimandrya Sluc ka, Koad liutoryą Ki- 
iow/ką. Położeniem fizycznym należe- 
li Diżunici do Pol/ki : umyfłem i fkłon- 
nością do MMofkwy. Jaśniey; Polfcy 
Dizunici, byli Dyecezyą Mo/kiew/ką. 


Należał w prawdzie Polock, Mohy- 
lów, i części oftatnim Kordonem Pol- 
fzcze wy darte do Kraiu Nafzego. Bi- 
fkup Mohylowfki Konzi/ki, był Pol- 
fkiego Rządu poddanym, ale będąc 
Synodu Pęterzbur /kiego niew KIEN 
był Mojkiewfkich. widoków fprężyną, 
i ftał fię PRA Oyczyzny zdray- 
cą: uczył, iak umiał; a umiał, iak 
był uczony. Szkołą Jego był duch 
Mofkiewj/ki. Zdrady |dla "Po olfei były 
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zafługi dla Mof/kwy. - On był Miftrzem 
Xiędza Sadkow|/kiego teraz Archiman- 
dryty Słuckiego. Miftrza i ucznia 
poznacie, N. STANY, z patępiacy 
Obrazów. 


Po obięciu przez Xiędza Konińjkie- 
go, ftopnia Bifkupftwa Mohylowfkie- 
go, za pierwfzą i nayfilnieyfzą po- 
czytał powinność ogłofić przez Pro- 
cefs (1.) Stan Cerkiew Dizunickich 
w Polfzcze; tam opifał proftotę Du- 
chownych. 


To ogłofzenie niebyło fkutkiem 
tylko .Duchowney gorliwości, profto- 
ta Duchownych niebyła uważana, tyl- 
ko w dogmatyczney nie umieiętności. 
Dogmiatycznym Artykułem ftawać fię 
odtąd zaczęło wierzenie w Synód Pe- 
terzbur/ki: i ten był proftak godny 
wzgardy, który albo dzielił podlega- 
nie między Synód i inną Zwierzchność, 
albo'wiary w Boca z wiarą w Sy- 
nód nie łączył. 

Xiędza 
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Xiędza Koniń/kiego, Bifkupa Mohy- 
lowfkiego, uważać Nam każą dowo- 
dy, względem Dizunitów Polfkich tak, 
iak uważany bydż może względem Re- 
ligii i Dezpotyzmu w Turc zech Ma- 
chomet. On pierwfzy Dogma w pro- 
wadzać zaczął w połączenie z poli- 
tyczną Rządową władzą. On pier- 
wfzy podleganie umyfłu dla Religii, 
połączać zaczął z podleganiem fizy- 
cznym dla Ro/jyi. Podniefiony Fana- 
tyzm, on obrał za frzódek do poni- 
żenia Nafzych Dizunitów w Mofkie- 
wfką niewolę: Nas przeznaczył dla Mo- 
fkiewfkich Niewolników na zdobycz. 


Pod takim Miftrżem w-Roku 1758. 
zaczął nauki JX. Sadkow/ki, w cza- 
fie dla fwoiey poiętności Archiman- 
dryta Słucki; a potym dla fwoiey ku 
naukom wierności i gorliwości, za 
fprawą nauczyciela, Bifkup Pereiejła- 
wjki. 

Pierwfzą linią, która zacznie obraz 
Xiędza Konin/kiego,, a dałfzę przeło- 
żenia kończyć go będą, uyrzycie w 
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dwu (2.) Mowach Jego w Ru 1765. 
w Peterzburgu do lmperatorowey Jmci 
i do Naftępcy Tronu Xcia Wielkie- 
go mianych, gdy był iefzcze Polfki 
poddany. 


On Kraiu Polfkiego na ten czas 
miefzkaniec, on Rządu Pollkiego pod- 
dany opifuiąc panującą Religią w Kra- 
iu! drapieżnym Wilkiem, dziękuie Mo- 
narchini poftronney za przyięcie frzó- 
dków, które podał do protegowania 
Jego Owczarni. On wyznaie fwoie 
dla Jey Panowania poddańftwo, fwo- 
iey Owczarni fpofobienie do poddań- 
ftwa oświadczą. 


Proftotę i niewiadomość, którą Bi- 
fkup Mohylowfki w Procefsie (woim 
po wftępie na ftopień opifał , odmie- 
niać odtąd zaczęto w światło i nauki 
ślepego dla natchnień pofłufzeńftwa. 
Nie widziano w Pollfzcze, i nikt do- 
tąd niewidzi, rozfądnych Popów : chy- 
trych im odtąd i fanatycznych z 
Mojfkwy przydawano , podług zdarzo- 

ney 
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ney fpofobności, w Monafterach Ihu- 
menów, i w Dekanatach Protopopów. 
"To nazwano, że fię światło rozmna- 
żać poczyna. 


Skutki światła takiego wyniknęły 
w Roku 1768. po nie fkuteczney pro- ' 
bie, która fię w Roku 1765. zdarzy- 
ła; o którey krótko. 


Charko Sotnik Zabotyńfki podnie- 
cąć Bunt zaczynał. Sławny rozfą- 


dkiem i miłością Oyczyzny, pamię- 
tny życiem i żalem po firacie, s. p. 
Xże Czartory/ki, Woiewoda Rufki był 
Regimentarzem na ten czas, a Subal- 
ternem w Partyi Ukraińfkiey Woro- 
micz.  Poprzedzić niębefpieczeńwo, 
ieft iedno, co zabieżeć niefzczęściu. 
Tak zabieżono; gdy Herfzt poima- 
ny, exekwowany W Szamraiowcë, po- 
zbawiwfzy przewodnika zwiedzionych, 
Bunt w fpokoyność zamienił, 


W Roku 1766. Xiąże Woiewoda 
Rufki wiekiem obciążony, złożył Re- 
gimen- 
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gimentarftwo. Stan Kraiu Nafzego wzo 
naftępny, ieft Nam wfzyftkim pamię- „ M| mni 
tny. Cudzoziemiec, który w te cza- zdar 
fy Polfkę przeieżdżał, po fmutnych znę 
twarzach w'Polfzcze poznawał Polą- mię 
ka, po dumie Sąfiadów, którzy prze- My 
wodzili Polakom, igoa 
CZNO 
W zróft, wzmocnienie i prawność , now 
brało na ten czas Si/łemma Roffyifkie, || ma 
żeby kłócąc i dzieląc, panować Pola- fiw 
kom. Dyfiydenci zwiedzeni przeciw | iaki 
Oyczyftey Zwierzchności dali pozór; iaki 
a bróń Sąfiedzka Kraiowi Prawa pi- xeki 
fała, nie Im, lecz fobie dogodne. Pier- lakó 
wizy raz w tym fpofobie Dyffyden- i 
ci różnego wyznania połączeni zofta- 
li,  Greko-Orientalna Nieunicka Re- 
ligia była na względzie fzczegulnym; 
czytacby Traktat przyftało, żeby 
wyrozumieć Duch Syftemmatu na 
ten czas zakładanego, a późniey do- 
fkonalonego.  Greko-Orientalni Dizu- 
nici na ten czas, byli celem warun- 
ków: wczafie. to imie na Greko—. 
Rojjyifkich Nieunitóy i w fłowie i 
; ‘W znacze: 
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w znaczeniu zamienione zoftało. Wfpo- 
mnienie wyftarcza , żeby Hiftorya 
zdarzeń, w tym czafie przez Oyczy- 
znę zniefionych, odnowiła fię na pa- 
mięci każdego Polaka. Nie fzukała 
Moji kwa- pokoiu między Religią Panu- 
iącą , a Dyffydentami; fzukała .zrę- 
czności, żeby WAESZNJE kłóciła i pa- 
nowała. Divide © Impera, ta maxi- 
ma, gdzie indziey za obłude, w Mo- 
Jkwie za prawidło polityki wzięta, z 
jakim powodzeniem dla Mofkwy? z 
iakim poniżeniem dla Polfki? była e- 
xekwowana? pamięć każdego z Po- 
laków , mieyfce hiftorycznego opifa- 
nia, zaftąpi. 


Seym ow 1768. Traktatem dla Dys- 
fydentów, zniewagą dla Tronu i Na- 
rodu, gwałtem dla Stolicy niewolą 
dla Ofób, granicą dla Prawodawftwa 
wolnego Kraiu pamiętny, ugruntował 
Nafze niefzczęścia. W Seymie owym 
Xiądz Końiń/ki, Bifkup Mobylowfki, 

©) Mie- 
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Q) Miefzkaniec Kraiu Nafzego na 
ten czas, w czafie dla zafług przez 
zdrady fwoiey Qyczyźnie pomnożo- 
nych, Arcy-Bifkupftwem i ftopniem w 
Synodzie Peterzburfkim zafzczycony, 
był Promotorem Dizunickich, a ra- 
czey fprawcą Mofkiewfkich w Pol- 
fzcze interefiów. Czytamy w Pifmach 
wzmiankę 6 Mowie Jego (5.) do 
J. K. Mcı miang w tę porę. 


Stalo fię, cò przez Mofkwe było 


Życzone: Podzielił fię Nafz Naród: 
iedni fię nielzczęściom poddali, dru- 
dzy żyć w nim nie chcieli: Powfze- 
chne wzburzenie, Brata Bratu w po- 
deyrzenie oddało; ten, co w Domu 
pokoiu fzukał, był Mof/kalów. takom- 
ftwa zdobyczą; ten, co wyfzedł dla 
obrony w pole, był celem Ich okru- 
cienftwa. Pamięć Wafza uwalnia De- 


putacyą 


(*) Paragraf VIII. Bifkupa Biało- 
Rujkiego przeznaczenie opifał pod lr= 
tykulem II. Aktu ofobnego. 
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putacyą, żeby- Was rozrzewniała i 
fiebie. 

Mało było tey klefki zguby Nafżey 
pragnącym: Zażyto narzędzia, któ- 
tego wierność odtąd ugruntowano na 
zawfze. Bunt wzburzyć zamyślano ; a 
nim do wykonania przyfzło 2 Zołnierz 
Kraiowy z Ukrainy był wyciągniony. 
W ten czas Zeleźniak, I ymeńko,Bondareń= 
ko Herfztowie z Zaporoża do Motro- 
neńfkiegó Monaftert przybyli, wzbu- 
rzaiąc pofpólitwo i i gwałty Religii Gre- 
ko- -Roflyilkiey wrążaiąc , Protekcyą 
Monarchini Roffyifkiey chlubni, od 
Czerńców i Popów uroczyfte brali 
ha zamyfł Błogofławieńftwo, Trzy- 
dzieści tyfięcy uzbroionych liczono: 
z krwią i puftofzeniem przechodziło 
niebefpieczeńftwo z Ukrainy na Wo- 
łyń i Podóle. JW. Branicki dziś He- 
tman W. Koron: wten czas Łówczy 
Koron: i Generał Artylleryi, z Regi 
mentem Gwardyi Koron: Lite: z Puk 
kami J. K. Mer i 2 Partyą Ukrainką 
przez Niego Kommenderowaną, Bunt 
ten tozprofżył Gonta, zydło, Her 
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fztowie Rzezi Humań/kiey, za Dekre- 
tem Woyłkowym, pod wfią Serbami 
do-Włości, Szarogrodzkiey „należącą 
fkarani; inni ich fpoleczńicy po ró- 
żnych Ukrainy, W oiewództw Rufkie- 
go, Wołyńikiego, i Podolfkiego, Mia- 
ftach traceni. Zaporożanie w ten Bunt 
wchodzący przez Woyfka Rolfyifkie 
od kary w mieyfcu zbrodni ochro- 
mieni, do Mofkwy zabrani. Polfka 
ich okrucieńftwa poniofła, ale niepa- 
trzyła na kary. 


Melhifedech Mnich w czafie tey Rze- 
zi dowodzący, którego fprawą kilka- 
dziefiąt Parafii, z Unitów na Nieuni- 
tów zamienione zoftały, którego dzie” 
łem były nieludzkość i okrucieńftwa, 


żyje dotąd w Pańftwie Roffyifkim, i 
„Urzędowe ftopnie pofiada. 


Domyfł, tu prawdy niech fzuka: 


roztrząfaiąc {kutek wzburzenia, niech 


znaydnie komu przypifać wzburzenię? 

Zaporożce fą przewodnikami. do Bun- 

tu, Czerńce i Popi Dizunici błogofła» 
wią 


zły 
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wią ten zamyfł, JMofewa przewodni- 
ków ochrania od kary, a nie protegu» 
je tylko, ale na ftopnie podnofi. 


Przytłumiony, nieugafzony. ten o- 
gień, za tymże, co pierwfzy, poddę- 
ciem wybuchnął w Roku naftępnym. 


Tymeńko tenże, co w Roku prze» 
fzłym, Paczeńko i Zurba, Zaporożanie, 
trzema Partyami, w tyfiąc blifko dü- 
dzi ofobne fpuftofzenia czynili, Pier- 
wizy pod Zwinogrodką, drugi w Za~ 
meczku wsi Letniowki między Zwiho 
gródką i Lifianką, trzeci pod wfią Ol- 
chowcem zbici, lub rozprofzeni przez 
Kommendy JW. Stepkow/kiego  Regir 
mentarza Partyi Ukralńfkiey, że nie- 
odnowili w czafie naftępnym klęfk na-. 
fzych, a fwoich zdobyczy ? niech tu 
domyfł fzuka przyczyny; czy > Wina- 
fzych zwycięztwach ?. „czy w. fytości, 
którą krwią Nafzą dopełnili nafi Nie- 
przyjaciele fwoią zawziętość? czyli 
nakoniec, w uznaney |i uftanowioney 
potrzebie ochronić ludność tey częścł 


Da Krav, 
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Kraiu, która; od tego czafu iet na: 
Jzą Imieniem, a rzeczą cudza, która 
inż w części iedney (iak to teraz 
widzieimy ) przez Mofkala dziedzica, 
ftała fię lMofkiewfką, która w całey 
iefzcze (iak z niżfzych uyrzycie do- 
"wodów ) w zamyśle i przeznaczeniu 
Roffyifkim, ieft dla niey zupełnie. 


Zadnych w pifmach Deputacyi do- 
„ftałych dowodów do tey Kpochy nie- 
znalazła Deputacya; bo i Pifm pod 
ta- datą żadnych niedoftarczono, i fpo- 
'dziewać fię ich nicht niepowinien, Se- 
"kret przyczynę takich zdarzeń pokry- 
"wa; zdarzenia ią odkrywaią. W ten 
czas domyfł z połączeń dochodzi pra- 
-wdy; w tym razie zbłądzić od niey 
nie można. 


Nie zaniedbąła Deputacya badać z 
"wyznań, wfparcia dla domyfłu; lecz 
"wyznaiący maią prawdę w ercu, a w 
'uściech potrzebę fwoiey ochrony i 
"wierność tym, którym fekret przyfię- 
gli, iak tò niżey uyrzycie. 

s Niedo« 
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Niedokładne okropności Buntów ó= 
pifowanie, nie przypilzecie, N. STANY, 
za wadę Deputacyi. Nie to Jey by- 
ło powinnością, gdyby hiftoryą onych 
pifała; ale żeby wzmieniaiąc o nich, 
fkut k ftofowała do przyczyn, a to, 
co wyniknęło, zbliżała do tego, zkąd 
wynikało ? 


Są między Nami, położeniem (wych 
fiedlifk, bliżfi cierpienia w onym cza- 
fie,fą bliżfi pewności o prawdzie. Ich 
przeświadczenia «będą wfparciem dla 
przeświadczeń, które Deputacya wzię- 


ła ztych dowodów , których docie=- 


ciekła. 


Tradycyć za naywiernieyfzą Hi- 
ftoryą uznaie wielu, i maia flufzność: 
chybiaią one częftokroć początków , 
ale fa pewnym dla zdarzeń świade- 
Ctwem. Tradycye w tey mierze fá 
jefzcze żyjących świadków powieści. 
Donofzą one, że przebrani Offlcyero- 
wie Mofkiewfcy dowodzili Buntowi: 
jefzcze liczą nazwilkami tych za Gfa- 

nicą 
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nicą Mofkalów, którzy fię bogacili ha- 
fzych niefzczęściem. 


Wzmienić tu za potrzebę poczyta 
Deputacya iedno zdarzenie przytra« 
fione w przeciągu oftatniego Buntu 
Roku 1769. 


Szelefł Setnik Kozacki w Bolufławia 
pobudzany do łączenia fie. z Bunto- 
wnikamii, i ośmielany protekcyą Im- 
peratorowey Rofiyifkiey , niewierzył 
w powieść, fam do Kijowa lię udał, 
tam u Generała M oiykowa Guberna- 
tora Kiiowfkiego o prawdzie lub fał- 
fzu rozgłafzaney protekcyi badał ftwier- 
dzenia; przeciwną rozgłofzeniom od- 
powiedź odebrawfzy od Gubernatora, 
powrócił i dragich od zamyfłu odwra» 
cał, 

Poftępek ten Setnika czy był ró- 
wnie poczciwy, iak był roftropny ? 
niebył czasw tę porę roztrząfąć. Trze- 
ba było nadgrodzić roftropność poko- 
iowi dogodną nie wchodząe czyli dła 
zafługi Kraiowi? czyli dla załługi Mo- 

j narchi- 


pa ipinarada 


narchini Roflyifkiey ? chciał wiedzieć 
o Jey dla zbuntowanych fkłonności. 


MW oieykow Generał to uczynił, co 
roftropny W naygorizym zamyśle (bo 
ńiefzczęściem ludzkim natura i nay- 
złośliwizym nie odmawia rozumu ) u- 
czynić był winien. Niepotwierdzić 
Monarchini winną zbrodni, o którą 
była przez powfzechność fkarżona ; 
była to powinność , którey po nim 
włalna wymagała oftróżność , włafne 
fiebie (amego zachowanie radziło. Czy 
w fekret wchodził? fekretowi był wi- 
nien taką odpowiedź; czyli niewcho- 
dził 2 niewiadomość, taką odpowiedź 
bliżfzą przyzwoitości i lego befpie- 
czeńftwa natchnęła dla nie znanego Cu- 
dzoziemca, który fię badał o pewność 
fekretu. Nie Woicykowa Generała i 
Gubernatora tego zamyfłu i fkutków 
ndznaczać można pierwfzą fprężyną ; 
jeśli go wzmienić już przyfzło? uwa- 
żać go należy iak Urzędnika Mofkwy 
ną pograniczu. Z Polfką ofadzonego. 
Lud Mofkiewfki bunt zaczynał, i o- 

nemu 
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nemu dowodził. Brałże on frzódki 
do pofkromienia tych, doktórych ścią- 
gała fię Zwierzchność iego? obwołał- 
że uroczyście w obrębach, Urzędowi 
- fwoiemu poddanych, ząkązy krymi- 
nalnych przedfiewzięć ? ogłofiłże kary, 
iakieby złamaniu zakazów ftużyły 2 
Czytałże kto Edykt iaki w podobnym 
wżględzie od naywyżlzey albo nay- 
niżfzey Juryzdykcyi Mofkiewfkiey pu- 
blikowany 2 Byliż karani ztaką, ia- 
kiey potrzebą do pofkromienia, oka- 
załością ci, którzy poimani od Kom- 
mend Polfkich, przez Woyfko Roflyi- 
fkie pod pretextem kary wzięci, i po- 
wróceni do Mofkwy? Czy ten polte- 
.pek nieieft raczey dziełem dallzey 
planty ubefpieczaiącym przedlięwzię- 
cia podobne? i pobudząiącym Pollkich 
miefzkańców do ochydy ku fwoim, do- 
fkłonności ku Panom Mofkiewfkim ? 


Jakaż na to pytanie odpowiedź da- 
ną bydź może? Poftronne pilna z Gą- 
binetowemi wiadomościami połączone 

) odkry- 


CŒ) odkrywaią zrzódła niefzczęść na- 
fzych. Wątpić o nich, byłoby je- 
dno, co od polepfzenia unikać , co 
przedrzemać wgnulności czas, ubefpie- 
czeniu Nafzemu od Opatrzności zda- 
rzony. 


Rzecz fama z fiebie i zdowodów 
jafna, że wprowadzony i podniefiony 
Fanatyzm, uznany W Gabinecie Ros= 
fyilkim za pomocne i pewne na za- 
wfze narzędzie do politycznych ukła- 
dów ; do czafu byłtrzymany na wy- 
nifzczenie Polaków , a w czafie miał 
bydź zażyty do złączenia granic od 
Panftw Tureckich zabranych, z Grani- 
cami Rojlyi, które teraz iefzcze część 
Polfki przedziela. Do tego zamyfłu 
droga torowaną iuż była: i przez pry- 
watne kroki, iakim nabycie Smilan ZCZY- 
zny liczyć możemy ; i przez publiczne 
poftępki, iakim odnowienie Woyny z 
| Turczy- 


©) Pi/mo. podtytulem= Oniebe/pieczeń- 
fiwie Wagi Polityczny Fc. 
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Turczynem uważać należy ; i przez fe- 
kretne przygotowania , iakie czytać 
będziemy, w rościąganey nad miefz- 
kańcami Polfkiemi defpotyczney wła- 
dzy-pod pozorem Religii przez Sy- 
nodalne Monarchini Ro/|yż/kiey ukazy. 
Stwierdzaią to uznanie, propozycye 
Roffyifkie Berlinowi podane; które 
ftawlzy fię. publicznemi, ukazuią do- 
myfłowi drogę otwartą do końca, iá- 
ki po Woynie do Generalnego poko- 
iu był zamierzony. 


Gdyby też żadnych niebyło dowo- 
dów, o zamiarach Mofkwy przeciw- 
ko Kraiowi Nafzemu; Bunty oftatnie 
mogłyżby być oddzielone od natchnień 
Roffyifkich? mówiąc Ro/ffyi/kich, nie 
prywatne mamy na względzie poddę- 
cia; pochodzić od Naywyżfzey Zwierz- 
chności mufiały: bo ich nie tamowała 
Naywyżlza -Zwierzchność ; bo Woy- 
fko Roflyifkie, na ten czas w Polfzcze 
pod pozorem przyiazney nad fpokoy- 
nością Kraiową pieczy, wyrzynało Po- 
laków, przez famą IMofkwę zwiedzio- 

nych 


ńych, po różnych mieyfcach ; bo za- 
palona Ukraina, ogołocona pierwey z 
Kraiowego Żołnierza, zaltąpiona Zoł- 
nierzem Rolfyifkim, od fpofobności 
bydź ratowaną,rzezi oddana. Był to 
Sy ftematyczny fpofób wynifzczyć Po- 
laków, którzy Panuiącą Religią wy- 
znaią; a pomnażać liczbę Dizunitów, 
których proftota, i grubość nie nauczy- 
ła znać inney różnicy między prawi- 
dłami ich Wiary, icutdzey, prócz tey: 
że inni niewyznaią Głową Cerkwi Mo- 
narchini Roflyifkiey, że Synodu Pe- 
terzbur/kiego nie uznaią Nayświętfzą 
Wiary Stolicą; których nauki niero- 
ściągaią fię daley, iak do przeświad- 
czenia: takiego, że Zabóyca różno- 
wierzących upewnia tym poftępkiem 
drogę Zbawienia. W.takim to ich 
przeświadczeniu, w takiey nauce trzy- 
mano. 

Nauka i przeświadczenie z profto- 
ftoty do proftoty łatwo przechodzi ; 
zwłafzcza gdy gwałt, befpieczeńwa 
Życia tym tylko zoftawuie, którzy o- 
świadczaią. pretendowane wyznanie. 


p r 


Unia Ru/ka zamieniała fię licznie w 
Dizunitów, (*) nieznaiąc z czego do 
częgo przechodzą? tylko to widząc, 
że krok ich od zatracenia do ubefpie- 
cia ich przeniófł, Z wzroftem prze- 
wodzeń Mofkiewfkich, wzrofły. wnę- 
trzne pomoce dotakich przemian.Przy- 
łożył fię nawet znacznych w Ukrai- 
„nie Włości Dziedzic do przechodze- 
nia Unitów w Dizunickie obrządki, 
nie wiedząc pewnie, że Obrządkiem i 
Wiara ftało fię ślepe. natchnieniom 


Roftyifkim pofiufzeńftwo tych ludzi, 
których zupełnie podobnych uważać 
można Azyatyckim C*) 4/f/ynom, ą 
których pofłufzeńftwo, zwiarą złączo- 
ne, nie czyniło befpiecznemi Monar- 
chów na TRoNi, i befpieczeńftwo o- 
kupo- 


CŒ) Wiele Cerkiew od Unii odefało? o- 
kazuie Regeftr do Deputacyi Spraw 
Duchownych podany, z wyrażeniem, 
kiedy i przez kogo naprowadzonę da 
tego. pofiępku. 


GG) Vide hiftoryą Kruciat, 
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kupować mufiano. Religią Greko-Ori- 
entalną złączyła Mofkwa pod Tytu- 
łem Religii Greko-Roffy//kity ; nie było 
to bez iey widoków. Tym fpofobem 
wrażaiąc iedność w Dogmatach i O- 
brządkach , powabić fzukała Greków 
tych, którzy Patryarchę Końfżanłyno- 
politanjkiego uznaiąc za Głowę Cerkwi; 
na Synod Peterzbur/ki, iak na odizcze- 
pienie, patrzyli. 


Idźcie iuż daley, Nayias: STANY, 
z ciekawością Wafzą do roztrząfania 
nataiemnice Roffyifkie dowodów. Kró- 
tkość, o którą fię w Ich zbieraniu De- 
putacya ftarała, pilney wymaga u- 
wagi. Słowa w opowiadaniu ftraco- 
ne bez zrozumienia, ofłabiałyby pe- 
wność o prawdzie; a to ofłabiałoby 
trofkliwość o zabieganie przygotowa- 
nym niefzczęściom, które pierwfzego 
momentu czekały, żeby fię zamieni» 


ły w oftatnią dla Polfki zgubę. 


_ Treść to ieft, co fię czytało, z tych 
'ficznych dowodów, których fame Süm- 
l maryu= 


BACZYÓE 
p ZY 


maryufze kilkadziefiąt Avkulzy fkła- 
daią; których wypifowanie ten długi 
przeciąg zabrało, o iaki Deputacya 
była i w pogłofkach winioną, i poros 
zumiewaną o niedbałość W czynieniu 
bydź mogła. Jeśli wfzyftkich ciągle 
dowodów, w kolei lat zgromadzonych, 
fuchać zechcecie, między któremi 
korrefpondencye prywatne bydź przez 
INas omiianemi przez wzgląd wierne- 
go Wafzych poleceń wykonania nie- 
mogły; liczba. Seflfyów Seymowych 
znaczna poświęcona bydź mufi na to, 
co Deputacya czytaniu i roztrząfaniu 
oddała. Nie próżne było wfzyftkich 
pifm czytanie: obiaśniały one przez 
drobne wyrazy, o tym ogromnym na 
Nas zamachu, którego my, co wiemy, 
nie wfpominamy bez przerażenia Wẹ- 
trznego, 


Xiądz Koninki Bifkup Mohilowfki 
był, iak iuż wiecie, Direktorem Inte- 
‘relfów Dizunickich w Polfzcze; był 
fługą+Mofkiewfkich widoków, i ftofos 
wnych do tego rozkazów; był narzęe 

dziem 
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dzism do Exekucyi Syftemmatn, któ» 
re fię- co raz bardziey dofkonaliło. 
Z pomnożeniem ufług dla Mojkwy, rof 
kredyt Xiędza Konińjkiego - w Pterz- 
burgu; chociaż ten Bifkup był iefzcze 
.Poljki poddanym. 


Xiądz Sadkow/ki pod ręką tego Bi- 
fkupa, Jego faworyt i uczeń przez 
przeciąg Lat 17. to ieft: od Roku 
1758. do Roku 1775. zafłlugował w 


* Moflwie te przeznaczenia, do których 


przyfzedł. Lift Jego 1779. do Metro- 
polity Kiiowfkiego (4.) o czafie ta- 
kim przeświadcza. JMofkwa do Fizy- 
cznych przewodzeń., którycheśmy 
przez przeciąg czafu, który żyiemy 
doświadczali, zyfkawizy tak dzielną 
wśrzód Nas famych przeciw Nam po- 
moc, pomyślia, co wykonała: żeśmy 
część Kraiu Nafzego ftracili. Odfzedł 
w nim Xiądz Koninki za Granice. 


Biegły ten człówiek, prócz Fana- 
tyzmu, ubefpieczenia ofobiftego w zgu- 
bie dawney Oyczyzny fzukać potrze: 
bował, 
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bował. Po zafługach dla Jfofkwy, cóż 
fobie w Polfzcze” mógł obiecywać ? 
frzódki więc, które z przełożeń Jego 
w Peterzbur gu przyimowanemi były, 
pewnie podawał takie, które Fanaty= 
zmowi i befpieczeńiiwu Jego byly do- 
godne. 


Wchodząc Deputacya w koleine 
czytanie dowodów, iakie znalazła w 
papierach przy Xiędzu Sadkow/kim zaż 
branych, dwa czyni uprzedzenia: Pięr= 
w|ze iaż namienione, że Miądz Sad= 
kowjki nie był wzięty z miefzkania 
Jego, z którego umknąwfzy wziął był 
z foba papiery Aee. zmiędzy tych 
miał czas uprzątnąć te, które naybar- 
dziey rozumiał bydź niepotrzebne wia 
domości publiczney. 


Drugie uprzedzenie: że Archivum wW 
więkfzey części, zoftawione na miey- 
fcu pod pieczęcią i „Strażą, dotąd ieft 
w Słucku. Co bliżfze było Xiędza Sad- 
kowjkiego „to wzięte, i co fie _ochros 
iito „przed oftróżnoscią Jego; fo fkłaz 
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da liczbę papierów, w kolei lat przez 
Deputicyą złożonych. 


Gdzie ta kolei znayduie fię przer- 
wang, wnofić tak można: że albo 
oftróżność Xiedza Sadkow/kiego uprzą- 
tnęła to, co zachować uznał fzkodli- 
wym; albo, że to w Słucku na mieye 
fcu zoftałó, co niedoftaile. 


Po Roku 1768. od owey Epochy 
ehlubney dla Mojkwy, a dla Nas i 
niefzczęlney i hańbiącey Imię Pola- 
kow, do drugiey ( którą fkutkiem 
pierwfzey nazwać możemy ) to iefta 
do Roku 1775. kiedy Kray Nafz zas 
brano, i nowe przeciw Nam dla Nas 
pifano Prawa ; fpodziewać fię było po- 
trzeba interefiuiących w takim Archi- 
vum, iak Xiędza Sadkow/kiego, pilm i 
dowodów.  Znakiśmy tylko znalezli 
tey, pogardy, z którą iuż byli na ten 
czas Dizunici ku Nam; tey ziuchwa* ` 
losci, którą unich pomnażało i pońik 
żenie nafze, i ich przyfzłe” nadzieie. 

Miądz 
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. Xiądz Sadkow/ki na ten czas był 
Namiefinikiem u Bifkupa Mohylow- 
fkiego. Z Liftów do niego pifywa- 
nych, które fię znalazły ; dnia 5. Ja- 
nuar: 1771. od Jeromonacha Kra/fso- 
wjkiego (5.) ieft ten, który dowo- 
dzi, iaka z przewodzeń Mofkiewfkich 
nad Polakami była pociecha w Dizu- 
nitach, których Rofiya' pod fwoią 
Zwierzchność iuż. podgarnionych u= 
czyła bydź Nieprzyiaciołmi Polaków. 


Jakoż, możnali było fpofób dziel- 
nieyfzy wynaleść do trzymania Pola» 
ków pod przewodzącą władzą, nad 
Traktat w Roku 1768. fpifany ? któ- 
ry dzieląc na dwie części Polaków, 
zoftawuie Difsidentów pod Protekcyą 
i Gwarancyą Monarchini, przeciw Rzą- 
dowi Kraiowemu i przeciw Religii pa- 
nuiącey w Kraiu. 


Traktat ten, i Roku 1775. przedru 
kowany w Mofkwie z odmianami w 
niektórych fłowach i znaczeniach, mię» 
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dzy papierami Xiędza Sadkow/fkiego 
znaydziony, był przez niego trzyma 
ny iak prawidło, podiug którego zwierz 
chność on fwoią uważał w Stolicy 
Roflyifkiey, i podleganie dla Cudzo> 
ziemfkiey władzy. Już w przedruko- 
waniu Traktatu, można fpoftrzedz 
Duch zamyfłu, gdy fłowa: Religia pa- 
nuiąca w,Pol[zcze będzie wiecznie panus 
iaca opufzczone. 


Nie wfzyftkie tego Traktatu Are 
tykuły były u Xiędza Koniń/kiego, À 
Xiędza Sadkow/kiego do zachowania 
obowiązkiem. « Swiętością w nim bya 
ło to, co było Rofiyifkim widokom 
i ich układom pożyteczne. Co zaś 
było warunkiem, albo dla Zwietzchno* 
ści Kraiowey, albo dla Panuiącey Re- 
ligii w Kraiu, poświęcone to było 
zniewądze, odmianie, a w poftępkach 


i wykonaniu użytkowi Roflyifkich ząs 
„myfłów. 


Tak: pod Artykułem I. Aktu ofo« 
bnego w Paragrafie III, Warunek dla 
Ea Religii 
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Religii panuiącey, kryminałem uzna- 
ie przeyście do Religii inney. 


Poftępki temu warunkowi przeci 
wne nietylko approbuią, ale zachęca-= 
ią donich. Więcey nadto: daią przes 
pify; których fałfzywosć ofkarża Pa- 
nuiącą Religią w Polfzcze, obwinia 
Obywatelów tę Religią wyznających, 
a wdaiąc ich w ochydę u Nieunitów, 
tych naprzeciw tamtych wzburzaią. 
Czytać otym (6.) Lifty Xiędza Ko- 
ninfkiego do Xiędza Sadkow/kiego Jego 
na ten czas Namieftnika w R. 1775. 
di 1774. pilane. 


W iakim zaś względzie miał Xiądz 
HKonińfki Polaków, czytać Lift iego 
w Roku 177g. (7.) 


KXiądz Sadkow/ki w naukach Xiędza 
Konińjkiego do przeznaczeń, których 
mu wykonanie w czafie zlecone być 
- miało, dofkonalony ; niepotrzebował 
inney zalety, iak bydź pofłuiznym, 
innych 


innych cnót, iak bydź wiernym nay< 
złośliwfzemu przeciw Kraiowi Nafze- 
mu zamyłłowi. 


Lifty- Xiędza Koninfkiego (8.) Wy- 
świadczaią, iż Xiadz Sadkow/ki maiąc 
fobie powierzone Skarbowe pieniądze, 
użył ich mimo przeznaczenie. Polte- 
pek ten uzńaie Xiądz Koninjki Wy- 
ftępkiem, grozi karą, i kilkokrotnie u 
pomina. Poftępek ten, gdzie indziey, 
i w kim innym byłby pewnie krymi- 
nalnym: Xiędzu Sadkow/kiemu do fto- 
pniów iego późnieyfzych nie był fzko- 
dliwym.. Nietrzeba bydź niewinnym, 
ani cnotliwym człowiekowi, do nie- 
ludzkości i zdrad włalney Qyczyzny 
gotowanemu. 


Znacie z tych Liftów, Nayiaśniey- 
fze STANY, Xiędza Konińfkiego : zna- 
cie Xiędza Sadkow/kiego. Znacie pier- 
wfzego, który fpolobił drugiego, któ- 
ry był fpofobiony ftać fię narzędziem 
zamiefzań nafzych, ftać fię przewo- 
dnikiem do nienawiści ku nam, do 
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czci i pofłufzeńftwa ku Stolicy Mo- 
fkiewfkiey, ku Synodowi, który Nay- 
świętfzą Zwierzchnością uznawać u- 
czono. 

Przypomnieć wam tu należy, Nay- 
iaśn: SraNy, Paragraf VIII z pod 
Artykułu drugiego Traktatu 1768. 
przez który Xiędza Konińjkiego pod 
Tytułem Bifkupa Białorufkiego Jury- 
zdykcya, ieft rościągniona do trzech 
Katedr: Mohylowfkiey, Mścifławfkiey, 
i Orfzańfkiey. Stopień zalług iego 
w Peterzburgu, miarkować z tey ufno- 
Bci możecie, 


Czas od Roku 1773. do 1775. im- 
clufiuż pamiętńy Wam przez zniewa- 
gi Nafze, przez ftraty Kraiów, i o- 
krucienftwa w refzcie, która nam zo- 
ftawiona ; był czafem nowego Xiędzu 
Sadkow/kiemu przeznaczenia, Od bo- 
ku Xiędza Konińjkiego Bifkupa (iak 
go wftydny dla nas Traktat mianuie) 
Białorufkiego, przeniefiony zoftał do 
boku JP. Stackelberga Ambaffadora na 
Kapelana do Jego Kaplicy Roku 1775. 

Febr: 
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Febr: 27. Swiadectwo, Xiędzu Sad- 
kow/kiemu z Monaftyru Tupickiego Wy- 
dane, o tym upewnia. 


Był to czas, właśnie poprzedzaią- 
cy ów Traktat, znieważaiący Pola- 
ków; którego fkutki. w odpadnieniu 
Kraiów poprzedziły iego zawarcie. Do 
Straży ftopniów , iakie na exekucyą 
fekretnego Sy ftemmatu względem Nie- 
unitów Polfkich były ułożonemi, był 
tu Xiądz Sadkow/ki potrzebny. Był 
to plac na doświadczenie iego w ufłu- 
gach zręczności, którey po nim, W 
naftępnych przedfiewzięciach, wyma“ 
gać miano. 


Od Roku 1775. do 1779. nic. W 
partykularnych pifmach znakomitego 
nie znalazła Deputacya między papie- 
rami, które fą przy X. Sadkowjkim za- 
brane. Niżfze lata przeświadczaią o 
baczności, którą miał X. Sadkow/ki na 
intereffa Roffyifkie w protegowaniu 
Nieunitów Polfkich, a raczey pilności, 
żeby roziątrzenia tych Kraiu Nafze- 
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go miefzkańców nieoftygały przeciw 
Rzymianom; przeświadczają, iak był 
porządny i w.odbieraniu liftów do fie- 
bie i w odpifywaniu na nie. Są Ra- 
ptularze korrefpohdencyów iego po- 
źnieyfzych: bydź mufiały i w tych 
latach, w których przerwę Deputa» 
cya znayduie, a którą iedney z przy- 
czyn wyżey wyrażonych przyznaie, 
że albo w czafie umknienia z Słucka 
X. Sadkowjkiego ftracone, albo przy 
„Archivum w Słucku zoftały, : Ten nie- 
doftątek nie czyni niedoftatku do ob- 
iaśnienia, którego Deputacyą fzukała: 
czas późnieyfzy da wyobrażenie te- 
mu, który poprzedził. 


Tu zdało fię Deputacyi wzmienić 
znaydzione między papierami X. Sad- 
kowjkiego pilmo, przez Difsidentów ró. 
żnego wyznania, w Roku 1599. pry- 
watnie w Wilnie, w fpofób związku 
przeciw Duchownym i Swieckim Ka- 
tolikom, fpifane. (9.) Wzmienia go 
Deputacya w tym mieyfcu,.że uwa- 
Żyła, iż w Roku 1775. uznano :za 

potrze- 
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potrzebę w Mo/kwie Tytuł: Graco-O- 
rientalnych Nieunitów, zamieniać w Ty- 
tut Graco-Ro/jyi/kich Nieunitów. 


Do tego pifma Intitulacya ieft tym 
fpofobem zapifana. Namieniona ieft 
wyżey, i tu fię powtarza uwaga: że 
Tytuł Graco-Roffyi/kich Nieunitów ma 
cel widoczny, przez który przyzwy- 
czaiać chciano Nieunitów Polfkich, 
imieniem i rzeczą do iedności z Mo- 
fkwa, i do należenia do niey. Jakoż 
w pilmach wfzyftkich późnieyfzych, 
widzieć N. STANY będą, że Nieuni- . 
tom Nafzym, tytuł Nieunitów Gre 
co-Ro/jyifkich dawano. 


Konfrontuiąc nawet ftyl Traktatu 
w Roku 1768. pifanego, z ftylem, 
iakiego w Roku 1775. zażyto; znala- 
zła Deputacya, że nie ieft tak pofpo- 
lity Tytuł Greko-Opientalnych Nieuni- 
tów w drugim, iak był w pierwfzym 
Traktacie, a chociaż. Graco-Ro/jyi/kie- 
mi Nieunitami, iefzcze nazwać w Tra- 
ktacie Nieunitow Nafzych uniknio- 

no; 
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no; czyniono atoli wfzyftko, co ich 
Rofjyifkiemi pewniey uczynić może. 


Wiele odmian Traktat poźnieyfzy 
uczynił, względem Nieunitów wfzy- 
ftkich; które im były w Roku 1768. 

| warowanemi. Odmiany te na pozor 
były: podchlebnemi dla Kraiu; lecz z 
oczywiftych przeświadczeń uznać ie 
należy, że były potrzebnemi dla /Mo- 
fłewy. Uyma z warunków, Nieunitom 
ubefpieczonych, była zawfze przy- 
datkiem do zaoftrzenia ich nienawi- 
ści przeciw Rządowi Polfkiemu; a to 
famo co im przydawało wftrętu ku 
Polakom; to przydawało fkłońności 
ku Mofkwie. Taka była Syftemma- 
tu potrzeba, i do takiey potrzeby 
ftofowane układy. 


Naco by zaś X. Sadkow/kiemu by- 
ło potrzebne pifmo owe wyżey wfpo- 
mniane, które nie ieft «w żadnych pu- 
blicznych Aktach, o którym nie czy- 
tamy w Hiftoryi wzmianki, które (iak 


ieft wyrażono, na nim) wyfzukane z 
| Archi- 
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Archivum XX. Radziwilłłow w Króle- 
wcu złożonym? badanie otym uła- 
twia toż famo pifmo, które opifuiąc 
Skargi na Religią panuiącą, i zarzu- 
caiąc wieloraką nieludzkość tym, któ- 
rzy ią wyznaią, użyło mu do upo- 
ważniania tych wrażeń, które były 
do zwodzenia potrzebne.  Dawność 


bowiem, daie i famym ACO COM 
powagę. 


Na podobny zamiar rozumie Depu- 
tacya, że chował w fwoim Archivum 
X. Sadkow/ki upomnienie KRÓLA Ja- 
na Kazimierza w Roku 1660. do Ar- 
chimandryty Słuckiego wydane, o.pod- 
niefienie Chorągwi, i czynione exor- 
bitancye przez nią; o czym iuż wy- 
Żey namieniono , gdy fpuftofzenia 
Chmielnickiego wfpomniano. Lift 
ów upominalny Cro.) fprowadził X. 
Sadkow/ki umyślnie , iako z liftu ie- 
go w poźnieyfzey didie bierze fię do- 
wód. Do potrzeb zamyfłu, były fto- 
fowane wfzyftkie czynienia, których 
minąć bez uwag Deputacya nie chcia- 

ła, 
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ła, niechcąc nietylko uchybić, ale o 
uchybienie fwoiey powinności bydź 
porozumianą. ` 


Od Roku 1779. do Roku . 1780. 
inclufwe Lifty. C11.) z Raptularzów 
Xiędza Sadkow/kiego, do Bifkupa Mo- 
hylowfkiego, i Metropolity Kiiowfkie- 
go wypifane, wyrażaią iego charakter, 
iaki fprawował w interefiach Mofkie- 
wfkich, przy tytule Kapelana. 


Lift ofobny Xiędza Sadkow/kiego do 
Grzegorza „fakowlewicza (12.) poda- 
iący fpofób, iaki ma bydź użyty, 
przeciw P. Przyborze Obywatelowi Pol- 
fkiemu, ofobney wymaga definiċyi; 
bo zdarzenie P. Przybory ofobną hifto- 
ryą fkłada, i tey opifanie udzielne, 
Jednym więcey ten Obywatel ieft do- 
wodem do wyobrażenia ftanu Pola- 
ka, przeciw Mofkalowi, i ieden wię- 
cey przydaie dowód, że Polak w Pol- 
fzcze miał w każdey fprawie Mojka- 
la Panem. 

w Roku 


| Z ZO ON 


w Roku 1780, pod dniem 24, Febr:: 
pierwfży Ukaz (15.) z Synodu Pe- 
tersburfkiego przez Konfyftorz Pere- 
ieffawfki, znalazła Deputacya do Pol- 
fki przyfłany. Naznacza on Xiędzu 
P.afaelowi Orlowowi.rezydencyą w Bo- 
hufawfkim Monafterze na Ukrainie 
Polfkiey. 


Nieznayduie dotąd Deputacya , że- 
by Rząd Cudzoziemfki prócz influen- 
cyi polityczney użył otwartego do 


tak partykularney potrzeby Ukazu. 
Słowo w Polfzcze nieznane, tym bar- 
dziey użycie w podobnym ftylu roz- 
rządzeń nie doświadczone , zadziwiło 
Deputacyą w pierwfzym tego przy- 
kladu poftrzeżeniu  Wyfzła w kró- 
tce z zadziwienia, a w przerażenie 
wpadła; w którewy, N „STANY, wniy- 
dziecie widząc pofpolitemi, w nafte- 
pnych latach, podobne pifma; wi- 
dząc przez nie Rząd cudzy, w Rządzie 
waizym, i w wafzym wolnym Bań- 
` &wie, defpotyczne panowanie cudze. 
Xiadz 
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Xiądz Rafał Orłów, który ieft ob- 
iektem tego pierwfzego Ukazu, par- 
tykułarną hiftoryą fkłada. Gdyby nie- 
było okazalfzych, na przewodzenie 
dowodów ; ten ieden w Kraiu, nad 
nafz fzczęśliwfzym, wy ftarczył by do 
wzbudzenia baczności Rządowey. His ` 
ftorya X. Orłowa zaczyna fię od U- 
kazu, który mu w Polfzcze mieyfce 
naznacza; przechodzi przez dyfpozy= 
cye, które go imać kazały; kończy 
fię, że złapany przez Huzarów Ros- 
fyifkich na uliawną pofługę X. Sad- 
kow/kiemu dyfponowanych , okuty i 
ofadzony w więzieniu, był niewolni- 
kiem aż do ćzaln, w którym był X. 
Sadkowjki wzięty. Ofobne tey hifto- 
ryi opifanie , nie zabiera w ciągu Re- 
lacyi mieyfca. 


Wfpomnienie o Ukazie Synodu, a 
zatym powodem o Rządzie cudzym 
w pofrzód -nafzego, wyciąga po De- 
putacyi opifanią, co to iefi Synod? 
nie opifania w znaczeniu uniwerfalnym, 
ale w tym, które Petersburfkiemu Sya 

nodowi 
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nodowi partykularne widzieć będzie- 
cie w dowodach, które czytać każe- 
cie. 

Synod w Petersburgu nieoznacza Zgro 
madzenia Duchownych, któreby o 
rzecząch moralnych radząc i ftano- 
wiąc, przepifowało prawidła ducho- 
wne; ale ieft fkładem członków po 
dległych Głowie, którą ieft Monarchi- 
ni. Synod ieft częścią Gabinetu, bio- 
rącą rozkazy do ogłafzania i wykona- - 
nia, przez tę naydzielnieyfzą fprężynę, 
iaką ieft Fanatyzm ; który podniecać 
i utrzymować ieft Duchownych Ros. 
fyifkich powinność. Wyroki Monar- 
chini, fą dla Synodu do zachowania 
Swiętemi: Synod to tylko ogłafza, 
co rozkazuie Monarchini. Religia w 
tym Kraiu ieft nayiftótnieyfzą czę- 
ścią politycznego Rządu, ślepego De- 
fpotyzmowi pofłufzeńftwa ieft. ftró- 
żem: Duchowieńftwo Defpotyzmu na- 
rzędziem. Taki Synod w Mofkwie; 
takim dla Polfkiey uczynić zamyśla 
no, ftarano fię, i o iedną linią do fku- 
tku zbliżono. 

Uwiado- 


Uwiadomić należy, że Kray nafz, 
względem Dizunitów , dzielił fię na 
dwie Diecezye : na Białorufką pod X. 
Koniń/kim, na Kiiowfką, pod Metro- 
politą Kiiowfkim. Granice tego po- 
działu, Rządowi nafzemu wiadome 
nie były, Nim zaczęłó doyrzewać Si- 

emma, przez: które Peterzburg pod 
zafłoną Religii ftaiąc fię Panem umy- 
ftów, czekał pory do ogłofzenia Pa- 
nowania Fizycznego? Popi chociaż 
w Kiiowie lub Mohylowie wyświęcani, 
inftallowani za prezentami dziedzi- 
ców bywali. © Z czafem uymowano z 
tych Cywilnych obrządków, i obcho- 
dzono fię famą Duchowną władzą. 


Za potrzebę uznała Deputacya u-« 
czynić te dwa uprzedzenia, nim w 
głębfze pifm czytanie poftąpi: z nich 
widzieć będziecie dowody na prawdę 
w uprzedzeniu opowiedzianą, i łatwiey 
będziecie mogli , ftofować fkutek da 
wiadomey przyczyny. 


Ktoby ` 
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Ktoby był przeznaczonym do pi- 
fania Hiftoryi o tym, 'co dla Polfki 
zrządzała IMo/kwa : fzukałby wzboga- 
cać [woią wiadomość z różnych zrzó- 
deł, które do obiaśnienia wpłynąć by 

(mogły. Deputacya iedną drogę fka- 
 zaną miała: z innych, chyba iey co 
trefunek mógł podać, Takim trefun- 
kiem doftało fię jey Pifmo (14.) pod 
Rokiem 1780. Lipca 2. w Formie UL 
kazu Imperatorowey Roffyifkiey do 
Czernifzewa Feldmarfzałka, z okazyi 
przełożeń ś.p. X. Śmogorzew/kiego Me- 
tropolity -re/pediiyć Juryzdykcyi Jego 
do Unitów Kordonem zagarnionych, 
wydane. Czytanie pifma tego obia- 
śni N. Stany, iak Gabinet Peterzbur- 
Jki poymował potrzebe, gdyby Urzę- 
dnik Kraiu cudzego niemiał w Jey 
Kraiu władzy, a poftępki was obia- 
śniaią, i późniey obiaśniać będą, iak 
przeciwne było uznanie o tym, co fię 
ściąga do Panowania w Kraiu Pol 
fkim Przełożonych Roffyifkich. Pi- 
fmo to realizowane bydź może kon- 
fronto- 
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frontowaniem w Gabinecie fpraw Cu- 
dzoziemfkich. 


Od Roku 1730. do 1735. exclufivè 
nieznayduie Deputacya papierów, któ- 
rychby do Relacyi zażyła. Rok ten 
czyni Sifłemma iaśnieyfze, rozwiia ta- 
jemnice układów : śmielfze w nim fą 
już kroki Rofjyifkie. * 


Dotąd, iak wyżey wzmieniono, za 
prezentami wyświęcani Popi przy Cer- 


kwiach nie upewniali podległości dla 
Mojkwy, zupełnie na Polaków nieba- 
czney. Dotąd, lubo Dizunitów Na- 
fzych, zręczność do Mofkiewfkich Bi- 
fkupów wabiła, pamięć atoli zwierz- 
chności w Patryarfze Wfchodnim ie- 
fzcze trwaiąca,nieczyniła powlzechne- 
go o świętości Synodu Fetersbur/kiego 
uznania. Dotąd z dawney inftallacyt 
Popi, Protopopi, Ihumenowie w Mo- 
naftyrach, inni Duchowni i fam ży- 
iący iefzcze w ten czas X. Wolczań= 
fri Archimandryta Słucki, niebyli zda- 
tnemi 
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tnemi przyiąć głębokie powierzenie 
taiemnic Syftemmatu, ani zyfkowali 
ufności dowykonywania takich Uka- 
zów, których exekucya w czafie po- 
Źnieyfzym ofwaiała Nafzych mie- 
fzkąńców z panowaniem poftronnym; 
które wfzyftko, co ieft w Polfzcze, 
zaprawiało goryczą, wfizyftko ofła- 
dzało fkłonność ku /Mo/kwie, 


Rok ten ułatwił trudności i za- 
wady ; czas ie bardziey iefzcze u- 
śmnieyfzył, a tym famym Siftemma 
Rofjyi/kie z zamyfłu, w wykonanie za» 
mieniać zaczął 


W tym Roku X. Wołczań/ki Ar- 
chimandryta Słucki fłabieć zaczął na 
zdrowiu. Przewidziany ten wakans, 
czynił czułym Xiędza Koniń/kiego, Bi- 
fkupa Mohyiowfkiego; który ten fto- 
pień przeznaczaiąc dla X. Sadkor/kie- 
go, wczefne za nim w Synodzie u- 
czynił przełożenia. Swiadećtwem fła- 
bosci X. Wolczańfkiego ieft regeftr ie- 
80 ruchomości Roku 1785. „fanuarz 
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11. fpifany, w papierach Xiędza Sad- 
kowjkiego znaydziony. 


Poufałość Xiędza Konińfkiego, z Xię+ 
/ dzem Sadkow/kim była fkutkiem dłu- 
giego w wfpólnym pożyciu mięfzka- 
nia. Wyrozumienie wzaiemne upe- 
wniało Xiędza Konińjkiego, o dogo- 
dnych przez Xiędza Sadkowjkiego wy- 
konaniach tych przedfięwzięć, których 
Xiądz Koniń/ki był Autorem. W fta- 
wiał fię więc za nim, pewny, Że w nim 


znaydzie dofkonałe fwoich układó 


narzędzie. 

Z liftów Xiędza Sadkow/kiego w tym 
Roku in Augufto ©” in zbri do Kię- 
dza Koniń/kiego pifanych, które z iego 
Raptularza fą tłómaczone , : widzieć 
można iufność Xiędza Koniń/kiego, i 
promocye dla Kiędza Sadkow/kiego < 
w fkutku których odebrał od Syno- 
du pozwolenie nofzenia Krzyża. (15.) “ 


Zafługami Xiędza Sadkowfkiego w 


, Mofkwie fzczegulnieyfzemi była ate 
ten- 
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tencya na to wfzyftko, cokolwiek mo- 
gło Nieunitów Polfkich odwracać od 
Pólaków, a przywiązywać do Monar- 
chini Roffyifkiey. Ta droga zafług 
była powfzechna dla wfzyftkich, cho- 
ciaż cele niebyły wfzyftkim powfze- 
chnie wiadome.  Proftota -Nieunitów 
zafłaniała im oczy na poftrzeżenie in- 
tereflu Ro/yi/kiego, w Protekcyi im o- 
świadczaney. Ludzkości to oni przy- 
pilowali, co nieludzkiey i okrutney 
Polityki było zamiarem, 


Lit Xiędza Sadkow/fkiego 12: zbra 
do Xiędza Stefana Lewandow/kiego , 
iedhego z Rolffyifkich narzędzi Ç któ- 
rego wam niżfze przełożenia ukażą) 
tę drogę zafługi iafno ukazuie. (16.) 


W czas umarł Xiądz Wolczań/ki Ar- 
chimandryta Słucki dla zamyfłów Ros- 
fyifkich, dla układów Xiędza Konin- 
Jkiego, Bifkupa Mohylowfkiego, pier- 
wfzego wynalezcy tych frzodków, 
przez które, rzec można, żeśmy wfrzód 
panowania, panowanemi byli. 

Smiały 
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Smiały krok Mofkwy iuż odtąd bẹ- 
dzie ieden po drugim. Już nie uyrzy- 
cie różnicy w poftępkach, iaki Rząd 
Mofkiewfki do fwoich poddanych w 
Mojkwie rościąga, a iaki w Pol/zcze ro- 
ściągać zaczął. 


+ Oftobra 5. Konfiftorz Kiiow (ki przy- 
fyła (17.) Ukaz Imperatorowey Sy- 
nodalny, przykazuiący Konfyftorzo-. 
wi Słuckiemu fpifanie pozoftałościów 
po śmierci Xiędza Wołczań/kiego dnia 
5. 7bris zmarłego; rofporządza Rząd 
wewnętrzny do' naftąpienia Archiman- 
dryty nowego, którego za wolą Xcia 
Radziwilła, Woiewody Wileńfkiego in- 
ftallacyą zapowiada ; czego nie ziścił 
Ciak niżey uyrzemy ) fkutek. 


Xiądz Sadkowfki pod dniem 11. O- 
obris z Warfzawy pifze do Onufre- 
go Iwanowicza (wego w Słucku przy- 
iaciela z obligacyą, żeby Lift Pofta 
Roflyifkiego do Xcia Woiewody Wi- 
leńfkiego oddał, i treść odpowiedzi, 

iaką 
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iaka wyrozumie, doniofł mu od fiebie, 
chociaż ią od Pofła kommunikowaną 
mieć będzie. 


W tym czafie w /Mofkwie zdarze- 
nie, czyni odmiany w Bifkupftwach. 
Imperatorowa przez Synod każe te 
odmiany publikować po Kraiu. Ukaz 
ten (1$.) z Konfyftorza Kiiowfkiego 
obwiefzcza Konfyftorz Słucki o wy- 
niefieniu X. Samuela na Metropolią 
Kiiowfką i innych Bifkupów na fto- 
pnie odmienne. 


Xiądz Koniń/ki poftąpił na Arcy- 
bifkupftwo, 'i poeliczony ieft w Synod, 
Z takiey okoliczności Lift X. Sadko- 
wjkiego. do X. Koniń/kiego (19.) i Ko- 
pia Liftu X. Konińjkiego do Imperato- 
rowey Roffyifkiey z (kromnością za- 
flugi wfpominaiącego. ( 20.) 


Cytuie to Deputacya, iak dowód, 
że Ukazy do Rojlyi rościągać fię ed 
tego Roku zaczęły do Poljki, i niech 
tu domyfł naznacza przyczynę. 
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Co fię do wakuiącey Archimandryi 
ściąga? Xiądz Sadkow/ki powtarza 28. 
Ofobris, Lift do Onufrego lwanowicza 
do Słucka, żądaiąc wiadomości, czy 
Lift Pofta oddany ieft Xciu Woiewo- 
dzie Wileńfkiemu? 


W tymże Miefiącu $bra zo. od Im- 
peratorowey i Synodu wychodzi. Ukaz 
inftalluiący Xiędza Sadkow/kiego (gdy 
eń iefzcze od Xcią Woiewody rezo- 
lucyi czeka) na Arhimandryą Słucką. 
Ten Ukaz wyraża rekommendacye Ar- 


cybifkupa Mokhylowfkiego, JP. Stackel- 
berga Ambaliadora, i JP. Barona d' Afch. 
Zaleca ten Ukaz, żeby Xiądz Sadko- 
wjki kofztem Monafteru Słuckiego do 
Kiiowa na poświęcenie ziechał; żeby 
z Monaftyru Brzefkiego wybrał Mni- 
cha na Kapelanią, nim inny Jeromo- 
nach deftynowany będzie. (21.4) 


Kiądz Sudkow/ki 18. gbra, iuż po 
wyfzłym na fwoie poftąpienie Ukazie, | 
o prezentę od Xcia Woiewody trofkli- 

y wy, 
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wy, do fwego Przyjaciela Qnufrego 
Iwanowicza pifze, (22.) 


Tenże w Liście (25.) do Kiędza 
Koniifkiego 22. gbra wyraża, że Ihu- 
men Dzięcielowicki o prezentę u Xcia 
Woiewody ftara fię; wyraża tam ra- 
zem fwoie nadzieie: 


Już fię Mofkswa nie kryła z uznaniem, 
że fię czuie wyżfzą nąd Prawa w 
Kraiu; iuż nie czekała prezenty , ani 


wątpiła o fkutku poftanowienia fwe- 
go. 

Dodała krok do kroku przez Ukaz 
C24.) Imperatorowey z Synodu przez 
Konfyftorz Kiiowfki przefłany, który 
Xiędzą Bialozora przez lat 17. przy 
Kiędzu Wołczań/kim Sekretarza zale- 
ca; oraz 'w zafługi iego weyrzeć i 
protegować od Mnichów, Xiędzu Sad- 
kow/kiemu rozkazuie. 


Widzicie, Nayiaśnieyfze Srany, z 
tych początków, które Rok 1783. 
wam odkrył; że Pol/ka nie ieft udziel- 
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nym względem Roffyifkich rozrządzeń 
Pańftwem, że. wchodzą w Nalfze Gra- 
nice Roflyifkie Ukazy, i biorą exeku- 
cyą bez referencyi do Kraiowych 
Zwierzchności. W Polfzcze,iak w fa- 
mey Mofkwie, Imperatorowa i iey U- 


kazy była Naywyżizą Zwierzchnością. 


Jaśnieyfze odtąd i częftfze widzieć 
będziecie w Pańftwie Nafzym Zagra- 
nicznego Rządu dowody; a tym bo- 
łeśnieyfze wynikaią z tych doświad- 
czeń uwagi, że był to czas, w któ- 
rym baczność Kraiowa nate fzkodli- 
we kroki, któremi do zguby nafzey 
dążono, albo bydź mufiała niedbałą , 
albo udawać, że fzkodliwości. nie wi- 
dżi. 

Bez fił, bez zapafu, bez ziednocze- 
nia wnętrznego, bez ufności, któraby 
wfzyitkie części Rzpitey łączyła, któ- 
faby iednym okiem niebefpieczeńftwa 
i fpofoby do zabieżenia roztrząfać po- 
zwalała, czymże był Kray Nafz?..0 to 
był Ziemią do przywłafzczenia cudze= 
go; czym była Oyczyzna Nafza?.. była 

mie- 


fzkaniem rozróżnionych, którzy fię 
na tyle części dzielili, ile było wido- 
ków, do których prywatne zyfki, lub 
ocalenia prywatnych włafnościów, 
przywiązywane bydź mogły. 


Nie ofzczędzaymy fobie prawdy, 
żeby oczewiftą ftawfzy fię, ftała fię 
dla nas zbawienną. Podział nafz mię- 
dzy nami famemi, niebył fkutkiem 
ogulney złey woli nafzey: wynikał 
z niefzczęść wieloletnich, które w nas 
wynifzczywfzy zaufanie wzaiemne, 
wynifzczyły wewnętrzne do ratunku 
nadzieie. 


Podzieliły nasniefzczęścia nafze: nie 
było i w tym podziale między nami 
nieprzyiacioł Qyczyzny nafzey. Ale- 
śmy fię tylko w przyimowaniu i zno- 
fzeniu niefzczęść nafzych różnili, któ- 
re ogarnęły wfzyftkich ogólnie. 


Do nas ftofować podobieńftwo mo- 
żemy, dwóch miefzkańców , którym 
nieprzyjaciel domy podpalił. Jedne- 

go 
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go znich widziano, że z wzgardą i 
złorzeczeniem odfzkody fwoiey i fwe- 
go nieprzyiaciela odwracał oczy; dru- 
giego, że łzami (wemi miękcząc nie- 
przyiaciela fwoiego fkłaniał go, že- 
by mu z pofrzód płomieni pozwolił 
ratować nie które fprzęty, któreby mu 
do zatrzymania refzty życia fłużyły. 


Taka między Nami była różnica: 
jedni, że ratować niemogli bez po- 
mocy nieprzyiaciół włafnych, nic ra- 


tować niechcieli ; drudzy, gdy ogolnie 
OQyczyzny zafłonić niemogli , błagali 
nieprzyiaciół, żeby im ofobifte wła- 
fności zachowanetni były. 


Bóa Nas w oftatku ziednoczonych 
zgromadził. Wfzyfcy wfpólnemi rą- 
mionami dźwignąć OQyczyznę ufiłuie- 
my: wfzyfcy wfpólnemi oczyma wpa- 
truymy fię w Jey nie befpieczeńftwa, 
które gruntownemi i wiecznemi czy- 
nióno. 


AON 


Rok 1784. pomnażał, i utwierdzał, 
co przefzie zaczęły. - Widzieć w nim 
fię daie iuż wolna exekucyą polity- 
cznych Gabinetu układów, a te po- 
przedzały zamyślone i przewidziane 
panowanie Fizyczne: w czafie. 


Xiądz Sadkow/ki długim czafem i 
długim używaniem fpofobiony do 
wykonywania zamyfłów Roffyifkich B 
przez lat 17. Xiędza Konińfkiego fpo- 
łecznik, przez lat potym dziewięć przy 
Ambafsadorze w Warfzawie miefzka- 
niec, zawlze w widokach używany, 
i wiernością i zdatnością upewniał do- 
godne z fiebie narzędzie do przyfzłych 
wykonań, i upewniał ten fekret, któ- 
rego potrzebuie obłuda,. a który przez 
uroczyfte przyfięgi ubefpieczano. 


Xiądz Sadkowj/ki przywykły nic 
bez referencyi do Zwierzchności nie- 
czynić , przywykły nic rozkazom 
Zwierzchności nie odmawiać, a fzcze- 
gulniey przywykły inney nad Synod 
Petersbirjki, njeuznawać Zwierzchności 

zupełnie 
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zupełnie i bez excepcyi był podda- 
nym Roflyifkim; a czym był? tym 
czynić lud, nad którym przełożony; 
uznawał fie obowiązanym; i tego po 
nim żądano, w tym względzie go na 
Urząd wyniefiono. 


Naymnieyfze rozrządzenia, ściąga- 
iące fię do iego w Polfzcze Urzędu , 
były mu z Pęterzburga przez Konfy- 
forz Kiiowfki dawane, a znofzeniem 
fię iego z Xiędzem Koniń/kim Arcy= 
bifkupem Mohylowfkim, dawnym ie- 
go Miftrzem, w świątobliwe ich uwa» 
żanie wprawione. 


Daie fię z pifm pod tym Rokiem 
znaydzionych iafno poftrzegać : że ta- 
kiego, iak był Xiądz Sadkowjki, czło- 
wieka dọ Archimandryi potrzebowa- 
no, że takim niebył zefzły Wołczań-- 
fki. Wzrófi On i zftarzał fię, znaiąc 
między Kraiem a Kraiem różnicę, zna- 
iąc dla Kraiowey Zwierzchności po- 
fzanowanie, dla Kraiu wierność, i u- 
znaiąc Originńalną Ww Patryarchach 

Wicho- 
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W!chodnich Religii Nieunickiey Gło- 
wę. Zaufać takiemu fekretów, i wra- 
zić Greko-Rofiyifkiey z Greko-Ori- 
entalną Religią zupełney iedności nie- 
było można. 


A lubo wyświęcenie Kapłani wizy» 
fcy brali w Mofkiewfkim Kraiu, i od 
tych, którzy mieli przepify Nieunitów 
Polfkich obowiązywać do poddańftwa 
dla Mofkwy; że  iednak ci tylko po 
wyświęcenie udawali fię, którzy zy- 
fkowali prezenty od Panów mieyfca, 
gdzie. Cerkiew Popa potrzebowała : 
nie znaydowano w tych ludziach wie- 
le narzędziów dogodnych fekretnym 
układom. 


Poftanowiono było około R. 176g. 
w Mofkwie przez Ukaz lmperatoro- 
wey Synodalnym rozgłofzeniem do 
wykonania podany, żeby każdy, któ- 
ry fię na Kapłana wyświęca, po exa- 
minach przez wyznaczone przy Ka- 
tedrach Ofoby odbytych, wykony= 
wał przyfięgę. Poftanowienie to głó- 
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wne, Fanatyzm z Defpotyzmem łą- 
czące, w Polfzcze publikowanym nie 
było; bo nazbyt „Sifłemma odkrywa- 
ło. Skutki atoli poftanowienia tego, 
gdzie fię możono przed poftrzeżeniem 
uchylić, wprowadzano do Polfki, iuż 
to wyfyłaiąc do Kraiu Nafzego tym 
fpofobem przyfięgłych na miefzkanie, 
iuż to podaiąc przy wyświęceniu do 
wykonania przyfięgę takim , których 
żnaydziono na examinach do przyię- 
cia i zachowania fekretu zdatnemi. 


Czas normalny poftanowienia wfpo= 
mnionego nie mógł bydź dobadany : 
to iednak ieft rzeczą pewną, że po 
Roku 1768. 


Skutkiem tego poftanowienia były 
Xiążki podrukowane pod Tytułem= 
Sokrafzczenny Kathechifis= które łączy- 
ły prawidła Religii, obowiązuiące lud 
niemniey do wiary w Boca, jak do 
wierności: intereflom Roffyifkim i pod- 
dańftwa tamecznym Monarchom. 

Są 


v 


Są ślady, że Xiążeczki Wwfpomnione, 
za życia Xiędza Wolczań(kiego Archi- 
mandryty do Polfki były wrzucane. 
Działo fię to iednak bardziey na prze- 
daż , ‘niż z obowiązkiem rozdania do 
Cerkiew, i otym albo Xiądz Wolczań= 

l nie wiedział, albo wiedząc, w ży: 
czenia Mofkwy nie wchodził. 


Był przy Xiędzu Wolczań/kim X, 
Biallozor Sekretarz, ten Ciak fię z 
niektórych względów obiaśnia ) wię- 


kfzą nad Xiędza Wo czajljkiego w Mo- 
fkwie pofiadał ufność: co pamięć a 
nim Synodu po śmierci Xiędza Wol- 
czań/kiego oświadczona C iakeśmy iuż 
w iednym Ukazie widzieli, i iak tò niż 
fze obiaśnią dowody) przeświadczą. 


Jakie z poftanowienia wyżey wfpo= 
mnianego wyniknęły do pretendowa- 
nych przy wyświęceniu przyfiąag Ar- 
tykuły ? i iakie przyfięga wkładałą 
na wyświęcaiącego fię obowiązki ? czy 
pierwey i mocniey był obowiązan 
Bocu? czy Monarchom Roliyifkim i 

G ich 
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ich Intereffom ? uwiadomi przyfęga 
z Xiążki Sokra/zczenny Kathechifis czyli 
Skrócony Katechizm wytłumaczona, 
która w czafie uczyniona w Polfzcze 
pofpolitą po wfzyftkich . Cerkwiach; 
bo wprowadzano w.konieczność, że- 
by przy wfzyftkich Cerkwiach byli 
w tym fpofebie przyfięgii Popi. (25.) 


O to macie, Nayiaśniey(ze STANY, 
grunt poddańftwa Dizunitów Nafzych, 
Religią dla Mofkwy ubefpieczonego; 
fekret w powierzeniach, wierne inte- 
relfów Roj]yi/kich, choćby z niebefpie- 
czeńftwem utraty życia utrzymowa- 
nie: co ta przyfięga dla Mofkwy u- 
pewnia; czegoż nieodkrywa dla zgu- 
by Nafzey? i co zachowuie dla Nas 
w Nalzych miefzkańcach ? Szło tyl- 
ko odtąd o pomnażanie obowiązanych, 
o powiękfzenie liczby nauczycielów 
i uczniów ; fzło `o trzymanie w nieba- 
czności Rządu Nafzego: fzło o połą- 
czenia polityczne, któreby Nam przy- 
fianiały oczy na poftrzeżenie zamy- 

flu 
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flu i przygotowań, które do wykona- 
nia przeciw Nam w Kraju Nafzym 
czyniono. Silemy fię, i wiecie z ia- 
ką Nam trudnością przychodzi, zło» 
żyć z Nas famych dla ochrony Na- 
fzey zmocnienie: Mojkwa pod Na- 
izym Rządem, z Nafzych wfpół-braci, 
i z poddanych Rzpltey Nafzey, z łą- 
twością Puiki fkładała, i Nas przez 
Nas nifzczyła. Co tę łatwość jedna- 
ło?.. dowody niżfze obiaśnią. 


Dzieli Deputacya w Roku 1784. 
znalezione Papiery, dla łatwieyfzega 
rzeczy z rzeczami łączenia, na Klas. 
fy: 

M pierw/zey Klafsie fly fzeć bedzie- 
cie, co fię do Archimandryi Słuckiey 
i Archimandryty ściąga, Korrefpon- 
dencye Jego i wzajemne; Ukaży Sy 
nodu przez Konfyftorz Kiiowfki, przed 
'wyświęceniem i po wyświęceniu; do~ 
mofzenia zdarzeń różnych; dowody 
o KXiążkach wyżey wzmienionych, że 
na przedaż były dawane pewnemu 
Birukowiczowi, za Życia Xiędza Wojļə 
2 czań/kige 


czań/kiego; dowody: że X. Sadkowjki 
prowidował Polfkę Popami z Mojkwy, 
za Jego proźbą doftarczanemi ; że bez 
prezent rekommendował do wyświę- 
cenia; przeświadczenia: że w /Mo/kwie 
chciano znać ludzi, którzy: otaczali 
Xiędza Wołczań/kiego, i tym przyie- 
żdżać kazano; że wyświęcano takich, 
których potym uczyć czytać potrze- 
bowano; w ogulności dowody: że w 
Mojkwie wfzyftkie rozrządzenia nay- 
drobnieyfzych wykonań czyniono, o 
wfzyftkim wiedzieć chciano i w ni- 
czym nie zachowano znaku, że mimo 
Ich Zwierzchńość , zoftaie co do czy- 
nienia wewnętrzney Kraiowey Zwierz- 
chności. (a6.) 


W Liczbę czytanych teraz Papie- 
rów, wchodzićby powinien Inftrument 
od Synodu na Archimandryą, i przy- 
fięga przy Konfekracyi wykonana ; 
nie znayduie fię tylko Mowa Kiędza 
Sadkowjkiego do Xiędza Metropolity 
miana. (27.) 


W drugiey 


BAGNE 


W drugiey Klafsie czytane będą pa: 
piery przeświadczaiące, że X. Biat- 
łozor zyfkawfzy na dawnym placu przy 
Xiędzu Wolczańfkim w Synodzie wzglę 
dy, zyfkował w tym Roku nadgrodę, 
zachęcenie i ubefpieczenie dalfzey w 
ufługach wierności. 


Szczćgulnieyfzą uwagę wzbudza mię: 
dzy Papierami, które czytane bydź 
maią.. Inftrument na Protopopią Xię- 
dzu Biallozorowi fłużący , porównany 


do Inftramentu na tenże Urząd po- 
przednikowi iego Stefanowi Manko- 
Jkiemu w Roku 1749. przez Tymothe- 
ufza Szczerbackiego, Metropolitę na ten 
czas Kiiowfkiego, wydany. 


Jafne tu wydaie fię Si/łemma od- 
mienney w tym czafie od czafu da- 
wnego polityki; władza Duchowna 
poddana pod Rząd polityczny ; pofłu- 
fzeńftwo moralne zamienione na po- 
fiufzeńftwo Fizyczne; Dizunici Polfcy 
uczynieni ftróżami i przyfięgłęmi na- 
rzędziami Intereflów Roffyifkich, a fta- 

wizy fię 
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wzy fię Monarchów Roffyifkich pod- 
danemi wiarą, bydź nieprzyiaciołmi 
Polaków obowiązani zoftali. 


Przyfięgi Xiędza Biaflozora na u- 
dzielnym Papierze nie znalazła Depu- 
tacya; o iey wykonaniu autentyczne 
obwiefzczenie z Konfyftorza Kiiow- 
fkiego dowodzi.. Jeśli co przydać mo- 
żna do uniwerfalnych przyfiag, prze- 
pifanych w Xiążce Sokrafzczenny Ka- 
thechifis tytułowaney; toby chyba przy- 
dano, coby furowiey obowiązywało 
przyfięgaiącego. (28.) 


Znajomy ieft iuż związek Xiędza 
Sadkowjkiego z Xiędzem Koniń/kim, a 
poznany zupełnie zamyfł złączenia 
wfzyftkich Nieunitów pod Prawo Rof- 
syijkie; fą iefzcze w Polfzcze Greko- 
Orientalni Nieunici, którzy Imienia 
Greko-Roffyifkich Nieunitów niebiorą, 
i w zamiary, pod tym Imieniem uło- 
żone, nie wchodzą. 
| Xiądz Sadkow/ki i w dawnym przy 
Ambalfadzie przeznaczeniu był o zie- 

dnocze- 
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dnoczenie trofkliwy, a wtym fię z 
Xiędzem Konut/ktm znofił ; i wtym Ro- 
ku uczyniwfzy otym iefzcze z War- 
fzawy przed wiadomością o fwoim na 
Archimandryą wyniefieniu odezwę, 
kontynuował ią późniey. Przekładał 
On Xiędzu Koniń/kiemu potrzebę w 
?ol/zcze Bifkupa; ile fię zrozumieć da- 
ie, ta planta była w zamyśle, i fku- 
tku tylko czekała. 


Xiądz Honiń/ki wfzyftkich dla Mo- 


fey pożytecznych, a zgubnych dla 

Poljki Proiektów wynalazca i Author, 
część Synodu fkładaiąc, którego po- 
wołaniem ieft tylko radzić, i Ukazów, 
od Monarchiniwydanych, exekucyi pil- 
nować, uczynił przełożenia do Zy- 
czeń Xiędza Sadkowjkiego ftofowne , 
do zamyfłu Imperatorowęy Roj]y:/ki iey 
na (kutecznieyfze panowanie w Pol- 
facze ten Urząd przydatnym radzące. 


Znayduie Deputacya przełożenia 

w tey mierze dwoifte przez Xiędza 

Koniń/kiego Imperatorowey w Syno- 
dzie 


dzie czynione; w 4w/aych reprezentuie 
potrzebę Bifkupa w Po/fzcze, przywo- 
dząc wfpomnienie dawnych Bifkupftw ` 
we Zwowie i Kiiowie; radzi takiego 
poftanowić, któryby miefzkał w Słu- 
cku; ten, który ma bydź Bifkupem, 
Życzy niech oraz będzie Koadiutorem 
Metropolii Kiiowfkiey , dla łatwiey= 
fzego rościągania władzy nad Cerkwia- 
mi. Duch tey rady ieft ten, żeby Bi- 
fkup maiąc władzę rządzenia Nieuni- 
tami w Polfacze, fam był rządzony od 
Synodu przez Metropolią Kiiowfką; po- 
daie potym fpofoby rządzenia i roz- 
fzerzania Cerkiew ; ubefpiecza ufność 
w Kiędzu Sadkow/kim, który był przy 
nim lat wiele, był znim w Warfzawie, 
a maiąc fobie znaiome konnexye w 
Polfacze, ich używaniem ułatwi wła- 
dzę. 

W drugich przełożeniach: ftaranie 
o Przywiley ułatwia i kończy, że 
bydź wydany powinien, ieśli nie iak 
dla Nowego Bifkupa, to iak dla Namie- 
ftnika Metropolii, dla czego te dwa 
Urzędy łączy; inaczey, Xiędza Smo- 


gorzew= 
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gorzew/kiego Arcybifkupa machindcye 
i przefzkody zapowiada; famemu Bi- 
fkupowi o Przywiley iechać do War- 
fzawy życzy, i poftępki w czafie dla 
niego przepifuie. 


Te przełożenia zoftały approbowa- 
ne: doniófł o tym Kiądz Koniń/ki X. 
Sadkowjfkiemu. Na co X. Sadkow fki 
odpifuiąc do Xiędza Konińjkiego wy- 
raža, że go wyżlzy ftopień nie cielzy, 
co i w poźnieyfzych odezwach powta- 


rza, czy to przez fkromność, czyli 
przez przyrodzony wftręt do wyko- 
nań, które mieć zleconemi przewidy- 


wał. (29.) 


Roku tego fkońcżenie, nowy W pro- 
wadza dowód przeświadczaiący , że 
Kraiu Nafzego miefzkańce za podda- 
nych Roflyi/kich fa miani.  Jeft to 
Uniwerfał Imperatorowey, obwiefzcza- 
iący urodzenie Xiężniczki Heleny Pa- 
włowny, i nakazuiący pow(zechne Mo- 
dlitwy. W Roku naftępnym konty- 
nuowane tey uroczyftości zalecenie, 

a w po- 


a w poźnieyfzych ftały fię pofpolitemi 
takowe w rzeczach tym podobnych, 
i różnych materyach Ukazy. (50.) 


Rok 1785.—Papiery Roku tego De- 
putacya dzieli na trzy części, 


W pierwfzey czytane będą Ukazy fto- 
fowne do obchodzenia uroczy ftościów 
Roffyifkich, z zachowaniem tych obo 
wiązków w Polfzcze, iakie zachowa- 
ne bywaią w Mof/kwie. Obiaśnić one 
Polaków powinny,czym Pol/ka wzglę- 
dem /Mofkwy uważaną być może ? 


Zwodzić famych fiebie będziemy, 
ieśli ftan, w którym byliśmy, ftanem 
udzielnym nazwiemy, i nie weźmie- 
my trofkliwych frzódków, żebyśmy 
byli, czym bydź Nam przyftoi, a 
bydż tym przeftali, za co Nas miano. 


Miefzkańce Nasi, wciągnieni łączyć 

2 Religią ufzanowanie dla Monarchów 

Rofjyi/kich, wciągnieni pobożność łą- 
czyć 
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czyć z pamięcią o dniach wiktoryal- 
nych Pańftwa cudzego, Panowania 
Nafzego nie znać, a brzydzić fię Nami 
1 Nas nienawidzieć uczeni; cóż Nam 
obiecuią wten czas, gdy Mofkwa Na- 
fze niefzczęścia za fwoie potrzeby , 
Nafze znifzczenie za (woje zmocnienie 
poczyta?... Na to pytanie, odpowie- 
dzi fzukać nietrzeba. 


Dobrane do exekucyi w X. Sad- 
kow/kim narzędzie , opatrzone w po- 


moc przez doftarczonych i ciągle po- 
mnażanych z Mofkwy do Polfki, Po- 
pów i Czerńców w Fanatyzmie i za. 
przyfiężoney wierności dobrze wy- 
probowanych ; przy tey uftawney, a 
czuyney baczności Synodu, z którą 
każdego Ukazu doyście Rapportem 
mieć doniefione wymagał; przy tey 
mieyfcowey baczności , którą: Pofeł 
Roflyifki miał poruczoną na obrot i 
kroki Rządu Nafzego, czegoż Mofkwie 
nieupewniało do fkutku Jey zamyfłów? 
czego nieupewnia Polakom do nieo- 
chybności Ich zguby?.. Bydź Nam 
tylko 
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tylko dłużey niedbałemi zoftaie, a 
zguba Nafza ieft w ręku Mofkwy. 


Poznacie z tych Papierów i to, że 
w tym Roku Cerkiew Nieunickich w 
Polfzcze dla Mofkwy Affidowanych 
było tylko 94. a późniey widzieć bę- 
dziecie : iak fię pomnożyła ich liczba, 
i w pomnożoney liczbie iak fię pomno- 
Żyli wfrzód Nas nieprzyiaciele Nafi, 
Religią przeciw Nam zaoftrzeni (31.) 


Druga część Papierów 1785. Roku 
fkładać będzie kontynuacyą dokona- 
nego zamyfłu w Erekcyi Bifkupftwa 
Rofiyifkiego w Polfzcze. 


Mimo oftróżność , którey do fwo- 
ich wykonań zażywa obłuda, cele 
bydź taiemnemi nie mogą, bydź na- 
wet ukrytemi niemogły; a ledwie fię 
dziwić nietrzeba, że w ftanie, w któ- 
rym byliśmy, ukrywać ie potrzebo- 
wano. Jakoż nie ukrywano z ftara- 
niem; a lubo taiemnice przyfłaniano 
pozorem, bydźby atoli przyfzło Pola- 

kom 


kom bardziey nie czułemi, niż byli nie- 
fzczęśliwemi, żeby fię po doznanych 
niefzczęściach nieprzerażali przygo- 
towaną zgubą, i odniey nie fzukali 
ratunku, 


Erygowano Bifkupftwo w Polfzcze, 
bez dołożenia fię Rządu Polfkiego ; 
bo go nie dla podlegania Rządowi 
Polfkiemu mieć chciano. Wyznaczo- 
no Bifkupowi penfyą ż Mofkwy; bo 
go obowiązywano dla niey, dano mu 


w Polizcze władzę, nim fię do Pol- 
fkiey władzy odezwano; któreyby o 
tym i dotąd wiedzieć nieprzyfzło, gdy- 
by Opatrzność od „brzegu zginienią , 
nie raczyła Nas wrócić do oftróżno- 
ści, i odkryć Nam poftrzeżenia. .Obo- 
wiązano Bifkupa furową Przyfięgą na 
fekret i wykonanie powierzeń. Da- 
no mu dzielne i nie iednokrotne po- 
budki, które zaręczały dochowanie 
przyfięgi  Trzymano go na długich 
naukach i probie przy Metropolicie 
w Kiiowie, potym przy Xiędzu Ko 
nińfkim 
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nińfkim w Mohylowie; wrefzcie, nje- 
fpufzczono nigdy bacznego na Jego 
poftępki oka. 


Pilna na czytanie pifm do tey ma- 
teryi znaydzionych uwaga Wafza N. 
STANY, uwalnia Deputacyą od roftrzą- 
fania zawartey w Nich- treści. Wfzę- 
dy Wam fię ukaże obłuda w poftaci, 
wfzędy uirzycie zapalany Fanatyzm, 
który do zamyfłu był pomocnikiem, 
do fkutku droga; przez który my być 
mieliśmy niewolnikami nafzych Tyra- 
nów. 


Uirzycie z przerażeniem, z które- 
go wyniść dotąd Nam fię niegodzi, 
póki nieubefpieczemy Qyczyzny 4 fie- 
bie w OQyczyźnie, dowód ialny, nie- 
wątpliwy,atym pewnieyfzy, że z głębi 
fekretu dobyty, iż Kray Nafz był 
przeznaczony łączyć panowanie Ros- 
fyifkie od Granic teraźnieyfzych, do 
Granic tych, które od Wfchodu po- 
wodzenia woienne nąznaczyć miały, 

Uirzy- 
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Uirzycie:. że po danym Urzędzie” i 
władzy Bifkupowi w Polfzcze przez 
Mofkwę, po przepifaniu dla niego 
prawideł, po wniyściu w exekucyą 
onych: dopiero za potrzebną powierz- 
chowność uznano , udać fię do Tro- 
nu Polfkiego o Przywiley, któryby 
autoryzował Bifkupa. 


Uftyfzycie w prawidłach nie prze- 
ftępny rozkaz, żeby fię X. Sadkowjki 
nierozdzielnie Bifkupem Pereiafaw- 


fkim Koądiutorem Kiiowfkim i Archi- 
mandrytą mienił: niebyło to daremnie. 
Jednę przyczynę naznacza w fwoich 
uwagach Xiądz Koninjki , któremi o 
potrzebie Bifkupa w Polfzcze Impe- 
ratorową przeświadczał, że to pofłu- 
Ży za pretext do łatwieyfzego Przy- 
wileiu zyfkania. Drugą przyczynę 
rzecz fama naftręcza: dawne fuper- 
ftycye przywiązują Nieunitów Pol- 
fkich do Kziowa ; nowo wrażone dru- 
gim mieyfcem Pereieflaw naznaczyły, 
Kiedy Melchi/edech Mnich wyżey wipo- 
mniany, za podmową i Biogoflawień- 
ftwem 


AKSE 


ftwem Pereiafławfkiego Epifkopa bunt 
wzburzał, a Daniło Kryłow Mohy- 
lewfki ieden z Herfztow, Cerkiew U- 
nicką rabuiąc , Sanćti(fimum wyrzuco- 
ne z Pufzki deptał i profanował, był 
pod Olfzaną ftracony, Głowa iego u- 
kradziona z Pala do Pereiafławia za- 
wiezioną zoftała, Epifkop wyfłał U- 
niwerfały na Ukrainę Nafzą , zwo- 
łał kilka tyfięcy Nalzych miefzkań- 
ców , i pontyfikalnie w Afiyftencyi 
Archimandrytów przez Procefiyą, gło- 
wę Herfzta, iako Meczeńfką, do Ka- 
tedry. wprowadzał  Dowódne mieć 
może otym pewności I)eputacya, do 
Intereflów Duchownych wyznaczoną 
od Xiędza Metropolity Unickiego, 
których Deputacya Examinuiąca, pil- 
na fekretu w zleceniach fwoich, zgro- 
madzić z uftronia nie mogła. 


Jedną więcey w kroku Mofkwy fta- 
rania fię o Przywiley poftrzega: De- 
putacya, obłudney polityki fubtelność, 
żeby przezeń ulpić baczność i poftrze= 

ganie, 


ganie, a nieobudzić ciekawości na to, 
co zafzło i dla czego zachodzi? 


Uirzycie Zz zafmuceniem Wafzym, 
z iakim Deputacya Wam przepowia» 
da ten fpofób, którym przyftąpiono w 
tey mierze do Tronu Kroa Wafze- 
go, żeby fwoiey potrzebie fłużono, 
Odkryie Wam to Gabinetowe Pifm 
od Imperatorowey Roflyifkiey do Jey 
Ambafladora przyfane, które Depu- 
tacya z ufitronia doftała, a które be- 
dąc Ukazom podobne , niedopufzczą« 
iąc wymówek przeciw fkutkowi, Pol. 
fkę ukaże nie wafzą, 


Zwlec tylko, nie odmówić wyda 
nie Przywileju, można było KRóLowi 
Polfkićmu, na domaganie fię Caro- 
wey Mofkiewfkiey. À co z wyznań 
Xiędza Sadkow/kiego poślednieyfzewi 
w Rokunaftępuiącym dowodami twiet- 
dzonych Deputacya powzięła, wyko- 
nać przyfięgę na wierność Kraiowi'i 
Panu, którego KXiądz Sadkowjki był 
Urzędnikiem, miefzkańcem i podda 
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nym; przefzkodzono mu było; bo fię 
to przeciwiło zaprzyfiężonemu dla 
Mofkwy poddańftwu, bo fię ofłabienia 
wierności w Xiędzu Sadkow/kim dla 
Carowey zamyfłów lękapo. W tym 
mu ftanie wyiechać z Warfzawy ka- 
zano: a w czafie poźnieyfzym czy- 
tać będziecie dowody, że gdy przy- 
fięga pretendowana dla Polfki prze- 
fzła przez roztrząfanie obłudnych Teo- 
logów Mofkiewfkich, gdy przygoto- 
wano Xiędza Sadkow/kiego do uzna- 
nia, że przyfięga dla Pol/ki nieofłabia 
Jego obowiązków dla Mofkwy, w ten 
czas go przyfiądz rozgrzelzono; co w 
Roku 1787. ftało fię. 


W żadnym z pifm do ogłofzenia z 
Mofkwy przyfłanych nigdzie wzmianki 
niedano, że Xiądz Sadkow/ki ieft Bi- 
fkupem od KRóLA Polfkiego autory- 
zowanym; bo przez krok żaden nie- 
chciano umnieyfzać opinii o Panowa- 
niu fwoim, niechciano uimować wra+ 
żeniom, które dla pomnożenia Fana: 

tyzmu 


tyzmu o protegowaniu Religii czyja 
niono. 


Widzieć będziecie, że nim Przywie 
ley wyfzedł, nim nawet w Peterzburgń 
uznaro,że tey powierżchowności dogo- 
dzić trzeba; wfzyftkie pierwey wy- 
konano uroczyftoście , które Kiędzu 
Sadkow/kiemu 1 ftopień i władzę da= 
wały, które go iuż w exekucyą Je= 
go powierzeń wprowadziły. Ambas: 
fadot Roffyifki, dumą i przewodze: 
ñiem Prokonfulom w Prowincyach 
Rzymikich podobny, domagał fię Przy- 
wileju, którego Xiądz Sadkow/ki do 
fwoiey władzy niepotrzebował;. bo 
wü ią Inftallacya Roffyifka nadała, 
C2.) i 

W źrzeciey części papierow pod tym 
Rokiem znaydzionych; do obiaśnienia 
potrzebnemi uznanych, czytane będą 
tóżne Ukaży do exekucyi X. Sadkoży- 
fkiemu od Synodu przeż Metropolią 
Kiiowiką przefyłane, która zawize 
Ciak Straż pilności Xiędza Sadkota 
Jkiego ) za drogę do tranfportów, ief 
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zażywaną, ile jego immediat Zwierz- 
chność; Rapporta o Ich odbieraniu; 
różne korrefpondencye do exekucyi 
ad Sifłemma ftofowney ściągaiące fię, 
między Xiędzem Sadkow/kim, a różne- 
mi utrzymywane; rozrządzenia, któ- 
re do fpofobu Roffyifkiego ftofować 
kazano, względem nauk i używania 
Xiążek Duchownych do zamyfłu przy- 
ftofowanych ; dowody fprowadzanych 
i przyfyłanych z Zagranicy Xięży, i 
rekommendacyi, do święcenia bez Pre- 
zent,czynionych; wzbudzania do fkarg 
iiątrzenia Dizunitów przeciw Unitom 
i Rzymianom z obłudnym do cierpli- 
wości zachęcaniem ; przepifowania 
dróg, któremi: fkargi ftaiąc fię gło- 
śnieyfzemi , pomnażaią liczbę wzbu- 
rzanych, aoczekiwanie ikutku obietnic, 
zaoltrza niecierpiiwość, i do wezwa- 
nia czyni gotową. Każdy z papie- 
rów zafługuie uwagę: między innemi 
jeft Ukaz 7. Xbris, którego oftróżność 
dla Nas nauką. (33.) ` 
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Widzieliście, Nayiaśnieyfze STANT, 
różnicę, iaką w tym Roku uczynił po- 
ftepek Influencyi Rofsyifkiey do Kraiu 
Nafzego, nad lata przefzłe. Uirzy- 
cie w Roku naftępuiącym, 1786. Że 
fię Infldencya ta nowego rodzaiu bar- 
dziey zmocniła ; my bardziey do zgu- 
by zbliżen ` 


Wiecie z dowodów iuż przeczyta- 
nych, że wyniewolono, na erygowa- 
ne w. Polfzcze przez Mofkwę Bifkup- 
ftwo, na KRóLnu Panu Nafzym Przy- 


wiley. _Niedokazano atoli, żeby był 
pierwey wydany, niżli będzie preżen- 
towaną Ofoba, którey Przywiley miał 
fiużyć. 


Zatrzymano ów Przywiley, który 
Wam będzie czytany, w celu odebra- 
nia od Bifkupa ńa wierność J. K. Mci 
i Rzpltey przyfięgi; ale ufilność i za- 
miar potrafiono uczyńić daremne. 


Prezentowano w prawdzie w tym 
Roku Bifkupa snie pierwiey iednak , 


az 
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aż był na to od Synodu rozgrzefzo-= 
ny, i pod pilność Ambaffadora' z In- 
ftrukcyami oddany. 


Gdy iednak zaproponowaną zofta- 
ła Bifkupowi przyfięga, i Artykuły 
Sponfyi, których Kopią Beputacya do- 
ftała, a których treść ieft godna ba- 
cznego Rządu, iuż mu więcey ukazać 
fię przed TRonew J. K. Mci, Ambas- 
fador niekazał, a wydanie Przywilejų 
wymógłfzy, zdziwiony ( iak w liście 
Xiędza Sadkowjkiego do Xiędza Konin- 
Jkiego czytamy ) bez pożegnania JKM. 
wylechąć z Warfzawy pobudzi, i talk 
fię ftało: co i Xiądz Sadkow/ki w wy- 
znaniach przyświadcza, 


Nierozumieycie że” oczekiwanie 
Przywileiu zatrzymywało exekucyą, 
albo władzy Bifkupą w Polfzcze, albo 
Panowania Roffyifkiego w Kraiu Na- 
fzym. Szły (woią drogą rozkazy Ros- 
fyifkie, i wykonania przez Ich narzę- 
dzia w Polfzcze. Trwała zawfze mię- 
dzy przyfięgłym poddanym Bifkupem 
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i Dizunitami przez niego rządżone- 
mi, a panuiącą przez Fanatyzm i przez 
Defpotyzm Monarchinią,Zwierzchność 
i podleganie. Stróże poftępków i wier- 
ności Xiędza Sadkow/kiego , Metropo- 
lita Kiiowfki,i Arcybifkup Mohylow- 
fki Konińfki, a w Polfzcze Ambaffa- 
dor; niedali mu zaniedbać, co po nim 
wyciągano. Powtarzane częfte fazy, 
z obowiązkiem rapportowania o ich 
doyściu i wykonaniach, trzymały go 
w uftawiczney baczności. A ieśli X. 
Sadkowjki wpadał. niekiedy w oziem- 
błość; oftrzegany, znowu do ufilno- 
ści powracał. Z tey to wyniknęło 
pobudki, że lubo Archimandrya Słu- 
cka, po Synodzie do Zwierzchności 
immediate Metropolii Kiiowfkiey nale- 
żeć przeznaczona; że iednak Xiaądz 
Koniń/ki (pofobnieyfzym uznany - dy- 
rygować charakter i poftępki Xiędza 
Sadkow/kiego, Ukazy, i rozrządzenia 
przez niego Xiędzu Sadkow/kiemu prze- 
fyłać, w tym Roku poftanowił Synod. 
Fanatyk wzniecąć i utrzymować fa- 
natyzmi umiał. 
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Niebaczność Rządu Nafzego mno- 
Żyła korzyście pilnych na ftopnie 
zatracenia Nafzego nieprzyiacioł Na- 
fzych W korrefpondenoyach Xie- 
dza Sadkow/kiego w tym Roku, czy- 
taiąc Lifty do KXiędza Konińfkiego i 
Metropolity Kiiowfkiego wzmieniaią- 
ce o JX. Łewiijkim Suffraganie Arcy- 
bifkupa Unickiego, znaleźliśmy wzmian 
kę o Pifmie, o którym donofi z War- 
fzawy, że rozdrukować kazał, i że je 
przez Xiędza Kapelana i Xiędza-Ze- 
wiń/kiego rozdawać będzie. | Rodzay 
tego Pifma wiedzieć chcieliśmy, a iż 
wezwanie do Deputacyi Xiędza Ze- 
wińjkiego mogłoby dać pobudkę domy- 
flom, a domyfły otworzyć drogę do 
biędnych rozumień; delegować do nie- 
go uznaliśmy przyzwoitością. Takie 
to pifmo było: Anonim ( iak ieft wie- 
lu, co fkromność obrali na pokrycie 
Autora ;błędów , a czafem i fzkodli- 
wości ) rozdrukował Rady przed Sey- 
mem proponuiące odmiany w Obrzad- 
kach Rulkich dla ściśleyfzego (iak 
mu fie zdało) Unitów z Łacinniką: 
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mi złączenia, i dla ułatwienia prze. 
fzkód w.Rolniczych robotach. Aiądz 
Konin/ki to pifmo obrał za materyą 
Apoftolfkim fwoim zamyfłom dogo- 
dną. Wydał pifmo drukewi przeci- 
wne: celem Jego ieft nawrócić Uni. 
tów, żeby fię Imperatorowey Roffyi. 
fkiey poddali ; Jey Protekcyą doświad: 
czeniem dowodzi fkuteczną przeciw 
Polakom.  Zręczność, którey do wra- 
żenia ohydy ku Nam, 'do wrażenią 
fkłonności ku Roffyi zażywa, godną 
ieft obłudnych celów tego Fanatyka ; 
którego kryminalnym przeciw Nam 
poftępkon? i naukom tyle niefzczęść 
winniśmy.  Pifmo to w Manulkryp- 
cie Kiądz Sadkow/ki dał Międzu Ze- 
wińfkieniu; drukować ie przefzkodzi- 
ła Juryżdykcya Marfzałkowfka przez 
Międza ewiń(kiego oftrzeżona. Jey 
przezorności i wierności ku Kraiowe- 
mu Rządowi Xiędza Lewiń/kięgo, wine 
niśmy, ochronę od fkutków, któreby 
wyniknąć mogły z tey zarazy. (54.) 

Nic niezaniedbano, czymby ziedna- 
no podlegania zupelność ; czymby po- 
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mnażaiąc powaby , pomnożono zwo- 
dzonych; czymby ód każdych odwo- 
łano względów, i całą bez oglądania 
fię na któreżkolwiek widoki ściągnio- 
no dla Mofkwy fkłonność. W miarę 
obfitości nadgród, pretendowano ufu- 
gi. Pomnażano w Polfzcze Mofkiew- 
fkich Popów, iuż za życzeniem, iuż 
mimo żyćzenia Xiędza Sadkow/kiego ; 
a iak fię z korefpondencyi dowodzi, 
iektórych fam Kiądz Sadkow/ki nii- 
mo wolą Metropolity zaciągał: z po- 
między takich ieft Xiądz Symonowica 
Pifarzem Xiędzą Sadkowjkiegó mie- 
niony. 


Dowiecie fię o charakterze tego 
człowieka, z Liftów Metropolity Ki- 
jowfkiego. Chodził on drogą, na któ- 
yey i Xiędzu Sadkow/kiemu bywać zda- 
rząło fię w początkach. Miał powie- 
rzone w Mofkwie pieniądze, i źle ich 
użył; a niezdawfzy rachunków do X. 
Sadk oT przefzedł W kilku Li- 
ftach; Met ropolita przygania Xiędzu 
Sadkc of kiemu, wybranie takiego czło- 
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wieka, i powrócenia gó domaga fię; 
ale do takich, które im były zlecone, 
przeznaczen, trzebaż było ludzi z futo- 
wemi obycząiami ? 


Wfzyfikie pifma, które z konnexyi 
KXiędzą Sadkowfkiego z Mofkwą i w 
Nofkwie Przełożonemiwynikały, prze- 
świądczają: że Pol/ką w Dizunitach za 
część /Mofkwy iuż poczytana, temiż co 
Mofkwa Ukazami, tymże iak Mofkwa 
Ukazów pełnienieniem , była rządzo- 
na. 

Greków, Orientaln ą Duchowną Zwierz 
chność od Roffyifkiey dzielących, ie- 
fzcze przyciągać ftarano fię. Poftrze- 
żecie fubtelność polityki - w niektó- 
rych Pifmach, do których Xiadz Sad- 
kowfki podał przyczynę. Fanatyzm 
rozumiał on być przyczyną do Pro- 
tekcyi Roffyifkiey dla Nieunitów ; ro- 
zumiał, że Religia Monarchinią , nie 
ona Religią władnie, i o Kommifya 
w krzywdach Traktatem opifaną Am- 
baffadora profit. Ambaffador Fanatyzm 
i Protekcyą znaiąc fkutkiem polityki, 
| która 
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która panować Polfzcze przez te dwa 
frzódki ułożyła zamyfł, zbywał tę 
proźbę. Wfzyftko bowiem, coby z 
ftrony Rządu Polfkiego podchiebiało 
Nieunitów żądaniom, byłoby ofłabie- 
miem tych pobudek, przez które Diz- 
unitów przeciw Polakom iątrzyła Mo- 
fkwa. Cierpieć im zawfze radzono, 
zawfze w. potrzebie Protekcyi trzyma- 
no, i zawfze przydawano wrażeń do 
wrażeń; ażby czas przyfzedł, które- 
goby ich z fobą na przeciw Nas złą- 
czonych, ich i Nas obwołano w Eu- 
ropie za fwoich. 


Już w tym Roku widzieć będziecie 
zalecenia, żeby. ludność fpifana Syno- 
dowi doniefioną zoftała. Późniey to 
przyfzło do fkutku, podług naydokła* 
dnieyfzych, które z Mofkwy przyfy- 
łano prawideł, a. które w tym Roku 
jefzcze udofkonalonemi niebyły; o cò 
jednak exekutorfka Roflyifka Zwierz- 
chność upomnienia pifała. 


Nieuchybia- 
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Nieuchybiano atoli innych frzodków, 
które Nalzych nieprzyiacioł między 
nami mnożyły; doftarezając złośli. 
wych i przygotowanych, żeby w Na- 
fzym Kraiu do czafu użycia miefzka- 
li: a między temi znaydziecie i ta. 
kich, którym Xiądz Sadkowfki do A- 
poftazyi ukazawfzy drogę, mieyfce w 
Polfzcze, po wykonaniu pierwizego 
kroku, przyrzekał.  Niemiał w do- 
trzymaniu obietnic trudności: bo iuż 
przefzkodę. prezent, za któremi po- 
dług Praw Kraiu Nafzego Cerkwie o- 
patrowane być miały dozorem, on zni- 
fzczył zupełnie. Apoftazya Krymi- 
nałem bydź przeftawała, a przynay- 
mniey uftawała na podobne poftępki 
baczność ; gdy nie Ofoby tylko, ale 
Parafie, z Unitów na Nieunitów, za- 
mienianemi byiy. 


Tych wfzyftkich pewności dowo- 
dy fłyfzeć będziecie w Papierach Au. 
tentycznych , w korrefpondencyach 
do Kiędza Sadkow/kiego i iego refpon- 
fach z Raptularzów iego wypifanych, 

Inne 
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Inne, pod tym Rokiem Papiery fto- 
fuia fię do wewńętrznych w Kraiu X. 
Sadkow/kiego rozrządzeń, zawfze na 
względzie maiących zaprzyfiężone ie- 
go obowiązki dla Mofkwy. Są kot= 
refpondencye od niego i do niego, 
pomnażaiące przeświadczeń o Mofkiew 
fkiey nad miefzkańcami Nafzemi wła: 
dzy, i o ich do pofłufzeńftwa przes 
ciw Nam fpofobieniu. Pomnażały fię 
Pifma, wyciągaiące ściśsleyfzego coraz 
bardziey fektetu. Zamyślił X. Sad- 


kowfki, na końcu Roku tego, uformo= 
wać taiemne tranfporta dla kommuni- 
kacyów : dokonanie tego Xiędzu Iri- 
narchowi zlecił; co między Rokiem 
1788. a 1789. wykonane zoftało. 


Nadto w tym Roku mocne upomnie- 
nia, które kompulfa zwano, o exeku- 
cyą różnych Ukazów, i ważne kotre- 
fpondencye : między któremi lift JP. 
Stackelberga przeświadczaiący, że Ar- 
tykuł o Kommiffyi między Unitami a 
Dizunitami w Traktacie 1775. ftofo= 
wano do Dizunitów Polfkich, których 

iawnie 
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lawnie poddanemi nazwano. GB. 


Minął Rok przefzły 1786. a iske. 
scie widzieli Nayiaśnieyfze STANY, 
KMiądz Sadkow/ki autoryzowany Przy- 
wileiem Urzędnik w Kraiu,. żadnych 
dla Kraiu nie zaręczył obowiązków; i 
pełnił powinnoście, iakie mu Mofkie- 
wíkie przepifywały Ukazy. 


Rząd Polfki niewiedział o niczym. 
Wiemy wfzyfcy, że Stymowi w Roku 


1786. Zgromadzonemu , ta materya 
doniefioną nie była, chociaż właśnie na 
ten czas traktowałą fię, a niewiemy 
czy pofrzednicza między Seymami na 


ten czas władza Rada Nieu/fłaiąca wie- 
działa, lub czyli czyniła krók jaki w 
tey tak ważney i niebefpieczney, jak 
iuż ią poftrzegliście, okoliczności? 


Nieuftawała tylko fzczegulnie tro- 
fkliwość Nayiaśnieyfzego Króna Pa- 
ną Nafzego. Dowody tego znayduie 
Deputacya w tych papierach, które 

iey 
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iey roztrząfaniu doftały fię; bo inne 
Archiva, z których by wiadomość do- 
ftateczniey powziętą i opifaną była, 
dla Deputacyi nie fą. 


Z tych dowodów widzieć będzie- 
cie N. STANY, prawdę wyżey INA 
nioną, że pretendowana od Xiędza 
Sadkowjkiego dla KRÓLA 'i Kraiu Pt 
fkiego przyfięga, bydź mufiała pier- 
wey kommunikowaną Mofkwie. Nie 
miała Deputacya przylięgi, iaka pro- 
ponowaną do wykonąnia była; dofta- 
ły fe tey Artykuły Sponsyi, które by- 
łyby dowodem baczności na ubefpie- 
czenie Rządu o podległości nowego 
Obywatela i Urzędnika: godne będą 
bydź czytanemi obok przyfięgi, na 
iaką po zredukowaniu wyrazów, ze- 
zwolono w oftatku. (36.) 


Rok 1787. był Rokiem przezna- 
czonym ma tę niezwyczayną lmpera- 
torowey Roffyifkiey do Cherfonu po- 
dróż; wprzeciągu którey przyległó- 
ści Kraiu Nafzego od Niey widzianę 

były. 
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były. Był Rokiem owey umowy po- 
między Monarchami, która dziś ieft 
przyczyną całey Europy wzrufzenia, 


a być drogą zaczęła do Nafzych o- 
rzeżeń. Jk 


Z okoliczności przeiazdu Imperato- 
rowey przez Kiiow, X. Sadkow/kie- 
mu bydź w Kiiowie kazano. Tam 
go utwierdzano w przeznaczeniach 
Jego; tam ubefpieczano wierność dla 
Mofkwy frzódkami mylnemi moralnie, 
ale pewnemi Fizycznie ; tam roztrzą- 
fano fens. przyfięgi dla Polfki po X. 
Sadkowfkim żądaney ; tam zamyślana 
fię nad Jey znaczeniami, i kombino- 
wano wyrazy do wyrazów przyfięgi, 
wykonaney dla Monarchini Roflyi/kiey ; 
tam rozgrzefzono, w oftatku przyfię- 
ge wykonać, i podano prawidła iak 
ią poymować, Dowiecie fię o tym 
z biletów Metropolity Kiiowfkiego do 
KXiędza Sadkow/kiego pilanych, któ- 
rych taiemnice rozwiązywały między 
niemi powtarzane rozmowy. (37.) 

i I __ Wyko- 
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Wykonana takowa przyfięga przed 
Nayiaśnieyfzym KRóLEm Panem Na- 
fzym w Tulczynie w Maiu, dowiecie 
fię czy uczyniła odmianę w przedfię- 
wzięciach Rofjyi/kich i wykonaniach 
przez X. Sadkow/kiego. 


Dowiecie fię, że nowe łafki dla 
Monafterów Pol/kich,nowe penfyi dla 
X. Sadkowjkiego pomnożenie, nowe 
przekładanych od Niego potrzeb ze 
Skarbu Rofyi/kiego opatrywania, no- 
we o pewności dochodzenia przezna- 
czonych- dla niego pieniędzy ubefpie- 
czenia ; niebyły dla niego pobudka- 
mi, żeby Polakom fprzyiał, żeby Rzą- 
dowi Pol/kiemu był wierny, i nie dọ 
tego końca dążyła wfpaniałość Mo- 
narchini Roffyifkiey. 


Dowiecie fię z korrefpondencyi mię- 
dzy nim, a różnemi Mofkiewfkiemi U- 
rzędnikami, że duch i ftarania Xiędza 
Sadkowfkiego były poświęcone ducho+ 
wi i zamyfłom Roflyifkim. 

Dowie- 


Dowiecie fię fzczegulniey, że w 
tym Roku furowfze, niż kiedy wy- 
fzły Ukazy z dokładnieyfzym, niż 
kiedy przepifem, do gorliwfzego niż 
dawniey wykonania , żeby podług 
przyłączonych Schenumatow , ftan Diès 
cezyi, dochody i expenfa donofzone; 
liczba Parafianów podług klafs, na 
które Schemmata całą ludność dzielą, 


u 


była do Synodu raportowaną, 


Wrażano X. Sadkowfkiemu konie- 
czność wykonania tego. Zbyt ocży- 
wiftości o zdradzie, Żeby ufano; prze- 
to pomnażaijąc pobudki; któreby nie 
uchybność pofłufzeńftwa Jego zabe- 
fpieczały , wmawiano (co niebyło ) 
iakoby podobne raporta od przefzłe- 
go Archimandryty pretendowane by- 
ły, o czym ani żaden dowod znay- 
dziony nie ieft, ani wierzyć dopufzczą 
przeświadczenie powzięte z wiadomo- 
ści o ftopniach „ któremi Siftemma po- 
ftepowało od Influencyi do panowa- 
nia; któremi poftępowało od począ» 
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„tków? do tey, do którey fię zbliży- 


ło oftateczności. 


Dowiecie fię: że w klafflach ludno= 
ści, nietylko płeć, wiek, ftan żona- 
tych, i bezżennych, ale fpowiadaią- 
cych fie dyftyngwować kazano: i to 
niebyło daremne. 


Spowiedź, ieft nayfkrytfzą fekre- 
tu drogą. Spowiednik, i Penitent o- 
brani za naydzielnieyfze Fanatyzmu 
narzędzie. Szukano żeby wiedzieć , 
wielu zwiedzionych, i do zwiedzenia 
fpofobnych mieć można? Swiętość 
na pofługę chytrości użyta. 


Nie ieft to fkutek Deputacyi domy- 
ftów : z poźnieyfzych, które Wam 
będą czytane, na Indagacyach Urzę- 
dowych świadećtw , znaydziecie zna- 
miona, że fpowiedź była drogą do 
powierzania okrutnych taiemnic, na 
fkutek okrutnego zamyfu, że przy 
Spowiedziachodbierano fekretne przy- 
fięgi. 


Do- 
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Domyfł i wydane przy fpowiedzi 
powierzone fekreta, niebyłyby pe- 
wnie dowodem, gdzieby z nich fądzić 
człowieka przyfzło ; ale fą i być by- 
ły powinne dla Deputacyi drogą do u- 
patrywania przez nie niebefpieczeńftw 
Kraiowych, do przyniefienia przed 
Was do oftróżności pobudek. 


W zagrożeniach , które zapowiada- 
ią zgubę ogulną , wfzelkie znaki o 
prawdzie , wfzelkie podobieńftwa do 
prawdy poftrzegać należy; żeby po- 
dnieść oftróżność iniebefpieczeńftwom 
zabiegać. Tu prawdy iaśniey, niż o- 
czywifte , odłączywizy domyf, i wą- 
tpliwe powieści, autentycznemi Nas 
dowodami oftrzegaią o gotowanych 
do znifzczenia Nafzego  frzódkach. 
Boca, Wiara i wfzyftko, co w tym. 
względzie Swiętego którakolwiek Re- 
ligia naznacza ludziom, fpofobami fą 
Ro(jyi do okrutnego panowania nad 
Nami. 


Przyda- 
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Przydaie do pewności bacznego u- 
trzymowania Fanatyzmu w gotowości 
na czas zażycia, Ukaz zabraniaiący 
‘Xiażek do nauk i nabożeńftwa dru- 
kować gdzie indziey, prócz Synodal- 
ney Drukarni ; zażywać innych, prócz 
które przez Cenfurę i Aprobatę przeya 
dą. Zatymzakazem fzła oftróżność, 
którey pomagano doftarczanierm KXiąg 
z Mofkwy dla Seminarium; na co do- 
wody uyrzycie, Ten Ukaz ieft wy- 
raźnie przeciwny Art: IX. Traktatu 
Roku 1768. lecz iuż fię odmieniło Si- 


flemma. 


Miefzkał w tym Roku X. Sadkow feż 
na Ukrainie: tam go dochodziły te 
rozrządzenia, które ( jak zwać uczo- 
no) Nayswietfzy Synod, i członki, któ- 
re go pod naywyżfzą głową Impera- 
torowey fkładaią, do publikowania 
przefyłał. 


Da fię Wam poftrzedz, że Cerkwie 
i Monaftery od liczby 94. iaką obiął 
Xiądz 
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X. Sadkowfki, iuż w tym Roku do 
liczby 500. pomnożonemi były, iak 
to Raport Jego do Synodu za Ukazem 
daie poznawać ; gdy liczbę Exempla- 
rzów Pifma i nauk Duchownych na- 
znacza potrzebną. 


Widzieć będziecie w partykular- 
nych X. Sadkow/kiego między Kraio- 
wemi korrefpondencyach tę ufność , 
którą w protekcyi pokładał; tę zu- 
chwałość ; z którą niepodobanym fo- 


bie zacnych Polfkich Obywatelów, w 
Ichże Dobrach poftępkom groził. 


Znaydziecie dowody ubolewania ie- 
go z okazyl nieupatrzoney W ogól- 
nym Duchowieńftwie Jego tey podle- 
głości, iakiey mu życzyć Jego prze- 
znaczenie kazało, i iakiey Jego wier- 
ność ku zaprzyfięgłym obowiązkom 
fzukała. Łączył on interelfa Keligii 
z intereflami Pańftwa Rofyifkiego: a 
to.i poftępkami i pifmami dowodził; 
to oftrzeżeniami przeświadczał. 

_ Liczna 
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Liczne fą nazbyt dowody, żeby po- 
trzebowała Deputacya rościągać Wam, 
na ich fłuchanie poświęconym, obra- 
zy o Nieh. Czułym Wafzym zofta- 
wuie uwagom , roztrząfanie ich treści, 
która Was czułych na zabieżenie Jey 
fkutkom uczyni. (58.) 


Rok 1788. bliżfzym uważać po- 
trzeba dokonania zamyfłów , bliżfzym 
go czas uczynił, bliżfzym powodze- 
nia Woienne czyniły. Wyznay- 
my: że BóG opóźniał to, co Nam 
nieprzyiazne zamyfły gotowały, a w 
tym też przybliżał do Nas poftrze- 
żenie fię Nafze. 


Xiądz Sadkow/ki czas długi na U- 
krainie miefzkaiąc, część fwoich wy- 
konań chorobą miał zatrudnione; część 
drugą, nieporęczna w znaczney części 
Duchowieńftwa tamecznego podle- 
głość zatrzymywała. Kray ten o- 
łojzczyźnie przyległy, niebył iefzcze 
zupełnie nauczony Greko-Ro/]yi/ki Sy- 

nod 
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nod uznawać za świętość : Patryarchy 
Wfchodniego Zwierzchność, i w Re- 
ligii pierwfzeńftwo wielu wyznaie. 


Czego zaniedbany Rząd Pol/ki nie- 
oftrzegł, pilnował za Boskim zrządze- 
niem fzczęśliwy trefunek : Że powo- 
dowanie fię tamecznego Duchowień- 
ftwa , w znaczney części iefzcze przed 
ułożonym Siftemma wyświęconego ; 
inftallowanego, a na Mofkiew/kich nie- 
zamienionego Kapłanów , niebyło do- 
Jego natchnień zupełne. 


Niezaniedbywał X. Sadkow/ki przez 
dobrodzieyftwa wyrabiane z Mofkwy 
dla Monaftyrów ziednywać powolność; 
że iednak niezyfkował ogulney, ufkar- 
żenia fię iego dowodzą. 


Synod, a raczey Gabinet Roffyifki , 
( co iedno znaczy ) prozekwował 
przedlięwzięcia wfzyftkie , chociaż do- 
famey Mo/kwy ftofuiące fię „Ukazy prze- 
Tyłaiąc do ogłalzania w Pol/zcze. 
Tym 


Tym fpofobem Duchowieńftwo i 
lud Dizunicki, a nawet Unici, którym 
proftota widzieć różnicy niedaie „nie 
fłyfząc o niczym, tylko o Ukażach Ros- 
Jyifkich , przywykali uznawać naywyż- 
fzą Roffyi Zwierzchność, 


Patrząc przytym na Woyfka Ros. 
Jy/kie rozłożone po Kraiu, patrząc na 
moc, która fię wfzędy rościągała; 
nietylko proftota, ale oświeceńfi na- 
wet fzukali uprzedzać, a tym bar- 


3 
dziey obrażać ftrzegli fię. 


Blifka poięcia ieft pewność, w któ- 
rą uwierzyć bez zawodu możemy, a 
niewierzyć ieft niebefpieczno: że Mo- 
Jkwa w całym ogromnym zamyśle nie- 
miała na początku Roku tego Siftem- 
ma ufpofabiać lud Nafz do zburzenia, 
któreby nifzczyło ludność podobnym, 
iak w Roku 1768. i 1769. fpofobem; 
ale żeby przez to zburzenie ftać fię 
Panią miefzkańców razem i ziemi. Łą- 
czyła zatym obłudę Religii z łagodno- 

ścią 
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ścią w poftępkach, gotuiąc zamyfłom 
fkutek. Pierwfzym pewnie Jey by- 
ło życzeniem, upewnić ziemię i lu- 
dność w poddańftwo; drugim, ieśli- 
by fię niepowodziło pierwfze , ludność 
na znifzczenie poświęcić, żeby otrzy- 
mać ziemię. 


Wfzyftko Mofkwie podchlebiało do 
zachwycenia opinii powizechney, a 
baczna Jey polityka pożytkować z o- 
pinii umiała; o wfzyftkim fobie do- 
brze tufzyła. 

Miądz Sadkow/ki w pilney trofkli- 
wości miał poruczenia, miał pomoc i 
fwoich zaftępców , których z Pifm po- 
znacie: jakim fzczegulniey był X. Le- 
wanda czyli Lewandowjki ; był też za- 
wfze podpilnym okiemi poftrzeganiem. 


Są żyiący w Bołujfławiu ludzie, o 
których Deputacya ma (*) doniefie- 


nia, 


Ć) Relacya Karpa Antonowicza Ma- 
larza, który w.czafie bytności X, 
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nia, którzy fłyfzeli z uft X. Sadkow- 
Jkeiego: iak ludowi zalecaiąc cierpli- 
wość, a tą obłudą wrażaiąc cierpie- 
nie, upewniał, że w krótce Ukraina 
będzie Ro/jyi/ką. Taką powieść ftyfze- 
li Bohujław/cy Miefzczanie , gdy fię ra- 
dzili, 


Sadkow/fkiego Bifkupa Pereiaftawfkie- 
go w Monafterze Bohufławfkim w 
Roku 1787. i 1788. przemiefzki- 
wał. 

Powiedział rzeczony Karpo przed Panem 
Kryń/kim Pifarzem Gorzelnianym 1% 
Chochotwie: iż w czafie bytności Ar- 
chireia w Monafterku Bohujław/kim , 
przychodzili do niego Miefzczanie Bo- 
hufław [cy radzić fie , co maią robić czyli 
iejzcze iechać do WỌ 'ar/zawy, i. rozpo- 
częte Prawo z. Staroftą kontynuować , 
i fłarać fig o wolność, czyli żuż dać 
pokoy? ponieważ wiele utraciliśmy. 
Archirey odpowiedział im na to te flo- 
wa: „ „Już mie iedźcie nigdzie ; nie- 
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dzili, czyli maią kontynuować kofzto- 
wny z Staroftą Proceder, czyli za- 
niedbać ? 


Byłoby do liczby pewnych dowo- 
dów przyłączać te, którym by zaprze- 
czać możono , byłoby trudności do za- 

trudnień 


„ traćcie fig, tuš w krótce cala Ukrai- 
„ na będzie IMofkiewfka; mie bedzie 


as CK ani Lacha, ani Zyda. Podobneż flo- 
wa Pifarz Konfyftor/ki Symonowicz 
mówił w domu Krafuckiego Miefzcza- 
nina Bohufławjkiego , gdzie był i Kar- 
po Antonowicz przytomny. 


Popom Błahocz eftywym , którzy zy profili Ar- 
soneta Sadkow [kiego o Parafie prze- 
kladaiąc, że niemaią zkąd żyć, tak od- 
powiedział : że w krótce: w całey U- 
krainie będzie Blahoczefżya, gdyż Mo- 

wa odbierze Ukrainę; więc bedzie» 
cie mieli gdzie fie mieścić. 


} 
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trudnień przydawać, byłoby iafność 
wątpliwościami zaciemniać, a nieprzy- 
datny potrzebie kofzt mnożyć: gdy- 
by Deputacya do prawd, z pifm Au- 
tentycznych zbieranych, zgromadza- 
ła powieście, które powieściami za- 
przeczać możnaby: gardzić atoli do- 
niefionych niegodziłó fię, zwłafzczą 
kiedy zweryfikowane bydź mogą. 


Widzieć będziecie, Nayiaśnieyfze 
STANY, z .korrefpondencyi Protopo- 
py Zewandy taiemnice, których cel 
domyfłowi ieft łatwy, 


Widzieć będziecie Ukazy i dowody 
ich publikaty w Polfzcze, przez któ- 
re pardon Dezertorom ieft ogłolzony. 
Ukazy inne o urządzonych w Mofkwie 
Bifkupftwach— O Suppreflyach Dye- 
cezyów— O różnych tam przemia- 
nach— O różnych dla Ofób wzglę- 
dach— w Synodzie pomiefzczeniach, 
dc, Se, 


Wfzyftko 
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Wizyftko:to obce byłoby Polfzcze, 
gdyby Pol/ka bydź miała fwoią. Lecz 
za właściwe dla Niey to miano; bo 
ią przeznaczano na obcą włalność, 


Słyfzeć będziecie Ukaz z dowoda- 
mi wykonania Jego o Narodzeniu 
Xiężniczki Katarzyny, z nakazem Mo- 
dlitw podług drukowaney formy, któ- 
rey tyle ixemplarzów doftarczyć mia- 
no, o iakiey liczbie Cerkiew donie- 
fienie zaydzie. 


Słyfzeć między innemi będziecie 
Ukaz z okazyi Woyny Tureckiey i po- 
tym Szwedzkiey, nakazuiący Modlitwy, 
i ogłafzaiący Manifefta, gdzie Monar- 
chini wzbudza fwoich poddanych, któ+ 
remi Nieunitów uznaie. Modlitwy w 
ofobnych przygotowane Xiążeczkach 
fą raczey przeklęftwem , nie przeciw 
woiuiącym tylko, ale przeciw wfzy- 
ftkim różnie wierzącym. Dziel Iny fpo- 
fob do wzniecenia fanatyzmu, i wy- 
gnania z między towarzyftw ludzkich, 

ludzko- 
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ludzkości, a z frzódka Kraiu Nafzego 
iedności. 


Rzecz do uważania fzczegulna; że 
Manifefta przez X. Sadkowjkiego po 
Kraiu przy nakazanych Modlitwach 
publikowane, zoftawione fą w tymże 
ftylu, w iakim były w Mofkwie pu- 
blikowane , z wyrazem, że Modlitwy 
poddanym fą nakazywane. 


Cóż Kray Nafz, co Nafi miefzkań- 
ce należeliby do zdarzeń Roffyi/kich , 


gdyby na należenie do poddańftwa 
Ich panowaniu przeznaczonemi nie- 
byli? 

Była Rada MNieufłaiąca przed Sey- 
mem, był Seym teraźnieyfzy w tym 
Roku zaczęty: byłaż iaka odezwa, 
choćby powierzchowności tylko do- 
gadzaiąca? żeby fię pytano, czy w 
Kraiu Nafzym Ukazy Mofkiew/kie być 
ogłafzanemi i fkutki zyfkować mo- 
gą? W Seymie, że niebyła, to wie- 
my; a ieśli za rezolucą Rady Xiądz 

Sadkow/ki 


Sadkow/ki Manifeft publikował ; Uha- 
zu przepify exekwować kazał; 227, 
Kfiążeczek do Modlitw rozefłał , i o 
tym do Synodu Peterzburfkiego die 
9. bris iuż w czafie trwaiącego Sey- 
mu raportował? o tym Nas chyba e- 
xamen Rady Cieśli kiedykolwiek do 
Niego przyidziemy ) upewni, a teraz 
Deputowani do examinu obiaśnić Was 
mogą. 

Refzta pifm przyda Wam Nayiaś: 
STANY pewności, iak X. Sadkow/ki 
był pilny w poruczeniach ; iak Mofkwa 
była pilna w dopomnieniu fię o wy- 
konanie poruczeń, i na to nieofzczę- 
dzała kofztów. (59.) 


W końcu roku 1788. opanowany: 
zoftał Oczakow. Nieodwłoczne naka- 
zano głofzenia tego tryumfu i Modlitw, 
któremi podnofzono fanatyzm; to fię 
w roku naftępnym ukaże, 


Rok 1788. kończył fię na exeku- 
cyi Syftemmatu z ftrony Roffyifkiey , 
K a w ten 
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a w ten czas też podobało fię iuż Boà 
au, żebyśmy zaczęli poftrzeżenie fię 
Nafze. 

Seym trwał przez. trzy. Miefiąceo- 
ftatnie Roku tego: niepotrzebuie De- 
putacya wfpominać iak i-w iak roz- 
różnionych zamyfłach, 'w iak nieie- 
dnomyślnych widokach i celąch łą- 
czyliśmy fię w ieden- nierozerwany 
związek, w którym dotąd bydź Nam 
ten Bóc pozwala, który Nas złączył. 


Co niewiadome Nam było , odkrył 
to Sąfiad, którego przyiaźni i wipa: 
niałości wieleśmy winni. Odkrył pro- 
pozycye Roffyi/kie . do Alianfu z Na- 
mi nie do Nas czynione, i których 
cele Nam fą dotąd nieznane. 


To odkrycie z niebefpiecznych io- 
ftróżnemi Nas uczyniło: wfrzód Nas 
ñt Nafzych, f(zukać zaczęliśmy, i za- 
częliśmy ztrząfać z fiebie te więzy, 
które Nam i Rąk i umyfłów rozpo- 
ftrzec niedopufzczały. 


Prze- 


nemere: 


Przewodzenie i duma gardziły Na- 
mi (iak wiecie ) z początku; potym 
nam grozić zaczęto nifzczeniem Nas 


przez Nafzych. 


Między końcem Roku 1788. a po- 
czątkiem 1789. poftrzegać Mojkiwa zas 
częła zawady w drodze fwego zamy- 
fiu; a chociaż nieftraciła pewności, 
że Kray Nafz Jey bydź mufi włafnoż 
ścią, ftraciła atoli przeświadczenie , 
które Jey podchlebiało, że wfzyftkim 
ogulnie miefzkańców Pol/kich umy- 
ftom panuie. 

Ta w przeświadczeniu odmiana , 
fporządziła w przedfiewzięciach od- 
mianę. Mocnieyfze brano ftarania w 
tych wykonaniach, które X. Sadko- 
Jki miał powierzone, a w tym też do- 
niefienia z różnych ftron odbierać zaa 
częliśmy o trwodze, z poftrzeganych 
do Buntu pobudek pochodzącey. 


Gdy Nas na przemiany to trwoga 
przerażała, to niedowierzanie powo- 
K a dom 
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dom do trwogi ufpakaiało: między 
Mofkwą, a Mofkiewfkim w Polfzcze 
narzędziem, iakim był X. Sadkowjki, 
trwały iednoftayne kommunikacye , 
i były kontynuowane z ftrony Ro//yi- 
fkiey rozkazy , z ftrony X. Sadkow/kie- 
go i Jego Diecezanów wykonywania. 

W Roku 1789. poftrzeżecie, Nay- 
iaśnieyfze STANY, z korrefpondencyi 
X. Konińfkiego Arcy-Bifkupa Mohi- 
lowfkiego i Samuela Metropolity Ki- 
iowfkiego utwierdzanie ducha X. Sad- 
kowjkiego; który fię na niefzczęścia , 
nieobiaśniane w pifmach, użalał. 

Poftrzeżecie dowód nowo wyda- 
nych: dla X. Sadkowjkiego prawideł ; 
chociaż famych prawideł nieznaleźli= 
śmy. 

Poftrzeżecie więcey oftróżności w 
pifaniu , w przefyłaniu Ukazów, i pre- 
tendowaniu doniefień o Ich doyściu ; 
a poźniey odkryią fię Wam dowody 
umyślnych tranfportów, między X. 
Sadkowjkim, a Jego Diecezyą ułożo- 
nych: wchodzić to będzie w część drugą 
doniefień Deputacyi. 

Poftrze- 
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Poftrzeżecie dowód przeciąganey 
około Hłu/ka Unii, do iednoczenia fię 
z Dizunitami. 


Poftrzeżecie dowód żądania odmiany 
Zakonnikow do Monafteru Drohiczyfe 
Jkiego, i odezwę o Xiążki, których 
fam niema, z doniefieniem, które fię 
znayduią. ` | 


Słyfzeć będziecie Ukaz, dowody 
Publikaty, i odbywanych zatym Uka- 
zem Modlitw z okazyi opanowania 
Oczakowa; co w Kraiu Nafzym exe- 
kwował Xiądz Sadkowj/ki. 


Dowiecie fię z dowodow, że prze- 
trzymane nieco penfye dla X. Sad- 
kowjkiego , w tym Roku razem w Sum- 
mie 15,900. Rubli wypłacić kazano. 


Gdy między Nami na ten czas po- 
mnażały fię wieści o Buntuch, a wą- 
tpliwość niefłabiła oftróżności Nafzey, 
doftrzeżecie : że przeczuwania Xiędza 

adkow- 4 


Sadkowjfkiego trwożyły. Nato on fię 
ufkarżał do fwego Protektora i nau- 
czyciela Xiędza Koniń/kiego, iako też 
do Metropolity Kiiowfkiego. W tym 
od Nich taiemnicami pokryte odbie- 
ARTEEN AN SEA ftałości,, 
i zagrzewania, żeby poftępował po- 
dług Ukazu i Inftrtukcyi Synodalnych. 
W zdarzeniu zatrzymania na Granicy 
Xiędza Starfzego Trechtemirow/kiego , 
widzieć będziecie zaufanie w Syno- 


dzie i Urzędnikach Rofjyi/kich. 


Widzieć będziecie oftróżność Xcia 
Potemkina dogodzoną przez rozrządze- 
nie X. Sadk kowjki iego; który ftofuiąc 
fię do życzeń, Protopopie Czerkafkie- 
mu. Danielowi Borzakowjkiemu, ( któ- 
rego -w wyżlzych pifmach źle wfpo- 
mina) z akazuje miefzać fię wrząd Cer- 
kiew Smielańfkich, do których fprowa- 
dzony ieft umyślnie Efim Saniier (ki 
w Dobrach Smielańfkich generalną 
Zwierzchność nad Cerkwiami mieć 
maiący. (40.) 

Rok 
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Rok ten 17899. zamyka in Aprili li- 
czbę pilm między Mo/kwą, a X. Sad- 
kowjkim Kommunikacyą  utrzymauią- 
cych. 

W tym czafie pogłofki o Buntach 
z wątpliwości,zamieniły fię w pewność. 
Powfzechney trwodze zabiegać uczu- 
liśmy potrzebę; bo trwoga zdawała 
fie blifkie niebefpieczeńftwo poprze- 
dzać. 

Oftrzeżenia przez wiernych Oyczy- 
Żnie Obywatelów , i w tey Izbie czę- 
fto powtarzane, i z Prowincyow do- 
chodzące, bacznieyfzemi Nas coraz 
czyniły. 

Xże Woiewoda Wileńfki, wierny 
Kraiowi Senator, z podobnych fobie 
w gorliwości o całość Kraiową Oby- 
watełów Dom fwóy i Domową fpo- 
łeczność fKładaiący ; oftrzegany, Nas 
Seymuiących oftrzegał. 


Miany odtąd pod okiem pilniey- 
fzym Xiądz Sadkow/ki poftrzegał ba- 
czność nad foba. W tym teź STA- 
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NY Seymuiące coraz czulfzą brały tro- 
fkliwość o zachowanie Powfzechności 
od klęfki. Już w Peterzburgu wiedzia- 
no, co my fami o fobie ftanowiliśmy, 
co o Nas w oftrzeżonych Europy Ga- 
binetach radzono. 


Ofłabienie Nafze niebyło iuż obo- 
iętne dla Dworów , którym zmocnie- 
nie Pólnocy bydź podeyrzanym zaczę- 
ło. Poftrzegł to Peterzbur/ki Gabinet, 
a ztąd wyniknęło, że zuchwałe, któ- 
tych fię domyślono, zamyfły pokry- 


wać poftanowiono. 


Odkryie Wam to, Nayiaśnieyfze 
SrAaNY, Ukaż dawnym Ukazom prze- 
ciwny, 12. Marca w Roku tym da- 
towany, zakazuiący publikować w 
Kraiu Nafzym Manifeftów do Woyny 
Tureckiey i Szwedzkicy ściągaiących fie, 
iuż publikowanych, oraz rozfyłać Xią- 
zeczki, za dawnym Ukazem iuż roże- 
fłane; i przy tym Ukazie expedycye 
od Kiędza Metropolity Kiiowfkiego 

pifane 
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pifane dofzłe do Polfki iuż w onym 
czafie, kiedy i obmyślone fekretne , 
mimo pocztę, tranfporta iuż były po- 
ścignione, i Xiądz Sadkow/ki iuż był 
pod Strażą do Deputacyi ftawiony. Styl 
taiemnic i oftrzegania w korrefponden- 
cyi, obiaśnia zamyfł w iakim wfpo- 
mniony Ukaz, iuż po fkutku dawnych : 
temu przeciwnych Ukazów, był do 
.Polfki pofłany. (41.) 


Zatrwożońych Nas ubefpieczyć , 
trofkliwość Nafzą o zabieganie oftu- 
dzić , podeyrzliwość Nafzą do Mofkwy 
odwrócić, a zatym badanie, w któ- 
reśmy wchodzić zaczęli, przerwać ? 
był to frzódek zyfkać czas, a w nim 
ubefpieczyć fkutek zamyfłowi iuż na- 
znaczony. 


Wiedzieć należy, że X. Sadkow/fki 
żadney niema Zwierzchności nad pod- 
danemi Kraiów Rofyi/kich; Juryzdy- 
kcya Jego rościąga fię tylko do Pol- 
Jkich Miefzkańców , a podleganie fwo- 
ie Roffyi zaręczył. 


Xiądz Sadkow/ki z fwoiey ftrony 
zamyślął także, uśpić. baczność Rzą- 
dowa, albo ią przynaymniey oziem- 
bić. Znayduie Deputacya w Jego Ra- 
ptularzach (42.) przygotowania, któ- 
re czynił na uformowanie Procefiu w 
Diecezyi bydź publikowanym maią- 
cego; przez który wfpomnienia J. K. 
Mci Pana Nalzego Mitt: w Modlitwach 
zalecone bydź miały. 


Nieprzyfzedł zamyfł ten do fkutku, 
lubo obłuda chciajaby udać, że to 
ftało fię. 

Zadziwi Was, Nayiaś: STANY, i 
zgorfzy doniefienie, które Wam De- 
putacya czyni o zdarzeniu , które wy- 
niknęło z opowiedzianego na omyle- 
nie baczności Nafzey zamyfłu. 


Xiądz „Sadkow/ki proiektował wfpo- 
mńiony procefs, iuż w Roku 1789. 
kiedy poftrzegł Kraiową oftróżność. 
Do publikowania tego nieprzyfzło, 
bo mu pierwiey ftanąć do ufprawie- 

dliwie- 
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dliwienia kazano, niżli uwierzył, że 
Polacy śmieć będą badać o drogi, któ- 
rych zażywała IMofkwa w Ich Kraiu. 


Wfzakże trzeba było obłudzie dać 
pozory, przez które iefzcze omylać 
fpodziewała fię. 


Pobudzono kilka Monaftyrów, że- 
by dały świadectwa, iakoby ów Pro- 
cefs prolektowany odebrały i przedfię- 
wzięły wykonania w Modiitwach. Ta- 
ki ieft dowod obłudy z Poczty do De- 
putacyi w Roku immediatć przefzłym 
1789. Sierpnia 18. oddany (45.) przez 
który X. Arkadyufz Ihumen Bohufław- 
fki Xiędzu Sadkowj/kiemu donofi, że 
za rozkazem Jego w Uniwerfale 25. 
Aprilis datowanym o powodzenia J. K, 
ici Pana Nalzego Mil: i Rzpltey, 
oraz za pomyślne fkutki Seymu na- 
kazane Modlitwy, fą odbywane. 


Dnia 2 5. Aprilis X. Sadkow/ki był inż 
„ pod Strażą, b była iuż  owfzem w podróży 
do 
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do Warfzawy ; Uniwerfału zatym nie- 
pifał, i gdyby pifał ? niebyłby on fku- 
tkiem woli Jego, którey on od cza- 
fu przełożenia fwoiego na Urząd nie- 
miał,ale fkutkiem Prawa, któreście 20. 
Aprilis poftanowili Titulo.= Zabejpie- 
czenie |pokoyności publiczney = 


Zwodzić atoli i omylać, rozumia- 
no iefzcze, że można fkutecznie. Po- 
dobne pierwfzey dwie expedycye od 
Monafterów : Mo/zeń/kiego i Korfuń/kie- 
go doftały fię Deputacyi die 5. 7bris; 
doftały fię drogą i fpofobem godnym 
wiadomości Nayśnieyfzych STaNów. 


Expedycye te niewiadomą drogą 
dofzły do rąk JW. Ambafladora Ros- 
fyifkiego. Adrefs do X. Sadkom/kiego, 
iuż pod bacznością Rządową ofadzo- 
nego, iednak dał Prawo JW. Ambas- 
fadorowi do otworzenia tych expe- 
dycyi. Uznał ie dogodnemi, żeby ie 
Deputacya czytała. Bez ftarania przy- 
pieczętowawizy miieyfce otwarcia, 

| przy 
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przy fwoim Bilecie JW. Marfzałko- 
wi Seymowemu odefłał ; zkąd Depu- 
tacya maiąc odefłane, znalazła w nich 
dowod fałfzywości i obłudy , na prze- 
świadczenie którey niech czytane bę- 
dą i expedycye i Bilet JW. Ambaffa- 
dora. (44.) | 

Mimo to, Deputacya w progrefsie 
badań fwoich poftępowała. Pamiętny 
Wam, SraNŃY N. czas ten: iuż poli- 
tyka Nas zwodzić , my bydź zwodzo- 
nemi daley, nie byliśmy w ftanie. Ze 
iednak mieć Nas zwodzonemi potrze- 
bowano ? dowod czytacie. 

Szła dotąd Deputacya drogami do: 
wodów, które Jey fię doftały. Wi- 
dzieliście w nich, N. STANY, różni» 
ce wiekow przefzłych od wieku Na- 
fzego. Widzieliście Buntów począ- 
tki,ich poftępowanie, i powodów do 
nich odmienność. Widzieliście, do- 
poki były trefunkiem, i fkutkiem fzcze- 
gulnie rozwiązłości ludu, który każde 
prawidła brał za ścieśnienie natury , 
każdą Zwierzchność , którey fam fzu- 

kał, 
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kał, naznaczał za cel dzikości fwo- 
iey. Widzieliście, iak w czafie lud 
ten, pód trofkliwfzą Rzpltey baczno- 
ścią, do poddania fię prawidłom i 
Zwierzchnościom przyuczany , oma- 
miony Chmielnickiego rokofzem, w 
Fanatyzm wprowadzonym bydź za- 
czął; lak w krótce potym fiedlifko 
Fanatyzmu Kiiow, przywłafzczone od 
Kraiow Nafzych do Mofwy, dawało 
wzroft Fanatyzmowi ; iak czas ciągły, 
a fławny liczbą niefzczęść Nafzych, 
fzczegulnieg wyżuciem Nas z pewno- 
ści Seymów, z rady i zabiegania nie 
fzczczęściom , wfpomagał zamyfły Są- 
fiadów Nafzych, i powiękfzał ofłabie- 
nie Nafze. Widzieliście czas ów, w 
którym Piotr Wielki ogłofiwfzy fię 
wyżlzym nad Zwierzchność Duchow- 
ną, zaczął pifać Przełożonym Diucho- 
whnym wyroki, którym podlegać mu- 
fieli. Widzieliście w oftatku, że Re- 
ligia w /Mo/kwie ftała fię politycznych 
nkładów fprężyną, Ukazów Monarchi- 
cznych i władzy Defpotyczney na- 
rzę- 
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rzędziem, a naydzielnieyfzą dla Ga- 
binetu ufiugą. 

Widzieliście nąrefzcie: ( co fię Was 
naybliżey dotycze, ) iak ta władza z 
Moflemy przeniefiona. - do, Kraiow Na- 
fzych; iak Traktat w Roku 1768: od 
gwałtn -pifany poświęcił Hnfluencyą , 
pzzez którą Mofkwa między podzie- 
lonym Narodem ftała fię Panią; iak 
przez Traktat poźnieyfzy z. więkfzą 
hańbą Nalzą i z więk(zym fwoim po- 
żytkiem /Mo/iwa panowanie nad Nami 
ftwierdziła, Widzieliście iak przez Urzę- 
dników, których fama wyznacza, któ- 
rych przylięgami wierności dla fiebie, 
na niewierność, przeciw Nafzey Oy- 
czyźnie upewnia, ludNafz na przeciw 
Nas zaoftrzano. 


Sądźcie z tego, N.' STANY, toście 
widzieli, .co Wam z dowodów, nie 
z domyfłów , czytane było. Sądźcie; 
bośmy Wam na ten koniec od Was 
przeznaczeni zgromadzali dowody : 
Czy Nieunici Kraiow Nafzych mie- 

fzkań 
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fzkańce Nam,albo Mofkwie, dla którey 
przyfięgali, byli obowiązani? Czy 
Nam, albo. Mocarftwu, które Nam 
przewodziło, które ich dla fiebie ube- 
fpieczało wierność, byli wiernemi 
Sądźcie, czyli dla Nas? czyli dla 
fiebie Mofkwa tę podległość w Na- 
fzych miefzkańcach z Religią , któ- 
rey panuie, upewniała? A przez 
włafne z czytanych dowodow fądze- 
nie, wnoście: czyli ów Bunt, ftrafzli- 
wy Fanatyzmu fkutek, od Roku 1648. 
iuż zawfze z tego zrzódła, aż do o- 
ftatnich w Roku 1769. doświadczeń 
Nafzych wynikaiący, mogł bydź (ie- 
śliby to za potrzebę w Jofkwie uzna- 
no ) wzbudzonym ? czyby mógł być 
przez Mofkwę zapalonym? 

Albo daremnie, albo dla ułożonych 
widoków wfzyftko,coście widzieli, czy- 
niła Mofkwa? Gdyby daremnie: nie 
dano by Nam tyle ucierpieć, cośmy 
od Niey-znofili. A jesli dla wido- 
ków 2 niezwądźmy fiebie nadzieią , 
przeświadczeńi i iafnym dowodom 
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przeciwną, że źnieść Nam nic więcey 
nie przeznaczono. 


Oftróżność Monarchini Roffyi tiey , 
która zamyfłom Panowania fwoiego, 
i ludzkość i Prawa Narodów względem 
Nas poświęciła, ftać fię była dla Nas 
powinna wczefną nauką. Ona wRo- 
ku 1780. (iakoście to w Jey Refkry- 
pcie do Czernifzewa ilyfzeli ) iednemu 
Urzędnikowi Nalzemu powierzcho- 
wnego tylko w Dyecezyą Jego do 
Kralów Jey zagarnioną weyrzenia nie 
poufała, że był Rzpltey Nafzey, 
choć od Niey przewodzoney, podda 
nym. 

My Jey przewodzeniom podlegli, 
Jey przykładu niebiorący do naślado- 
wania Nafzego, dopufzczaiąc Prote- 
kcyą ogłofzoną zamieniać w formal. 
ne Panowańie nad Poddanemi Nafze- 
mi, dopufzezaiąc doftarczać im wu- 
czonych w wykonanie i przyfięgłych 
z pod cudzey władzy przewodników 
i mauczycielów, znófifzy te klęfki, 

L które 
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które Nam wzburzenie Roku 1768. i 
1769. fprawiło, kiedy choć późno 
pytamy fię Nas famych, czy Bunt 
` wzbudzonym bydź może? niemylmy 
na odpowiedzi Nas famych, bo o 
Nas idzie. 


Jafne i nieomylne widzieliście pe- 
wnoście, że fanatyzm ieft zrzódłem i 
drogą do Buntów , że fanatyzm ieft 
narzędziem Polityki Roffyi/kiey , że ieft 
pod Jey do użycia Prawem. Jafno 
widzicie, że Bunt mógł być wzbu- 
dzonym. 


Bo (raz iefzcze powtórzmy fobie 
wfpomnienie o Buntach ) żebyśmy fię 
wzbudzili do przedfięwzięć , któreby 
Nas na zawfze ochroniły od Buntów; 
tak ie Wam czyni Deputacya, fkra- 
caiąc ten długi wywod, którym Was 
dla Wafzey potrzeby trudziła. 


Wiecie, że pierwiaftkowym wzbu- 
rzeniom Herfztów wydawała natura 
nie- 
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nieoczyfzczona z dzikości, ani przez 
Religią, ani przez Prawa Cywilne, nie- 
ułagodzona prawidłami ludzkości, i 
nieofłodzona powabami fpołecznych 
między ludźmi wzaiemeności. A chociaż 
odR. 1590. władzy Rządowey przywie- 
dliśmy uftawy , które przyuczać miały 
ludzi, bydź ludzkiemi dla ludzi, cho: 
ciaż te Uftawy przełożyły Zwierz- 
chnoście z wiernych mad podeyrza- 
nemi; gdy iednak zadawnione naro- 
wy i ferca z dzikością  zftarzałe , 
nawrócenia i nauk przyiąć niezdolne; 
przez odmienne chyba odrodzonych 
Potomków wychowanie odmienione- 
mi bydź mogą: widzieliście zatym, 
że bacznością i groźbą raczey, niż 
ułagodzoną w: Kozakach naturą zafła- 
niałą Kraie Rzplta od częftych przy- 
przynaymniey Bnntów do Roku 1649. 


Prąwidła Religii, a znią prawidłą 
ludzkości, iuż wchodzić zaczynały w 
dufze tych przez władzę ftrzeżonych 
ludzi, którzy ludzi za ludzi nieznając 

Le dawniey, 
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dawniey , tylekroć ich naznaczali dla 
fiebie za zdobycz, ilekroć im dzikość 
zabóyftwa i okrucieńftwa łatwemi 
lub korzyftnemi ukazowała. Lecz 
w famym początku tych prawideł po- 
ięcia, wydała Chmielnickiego natura z 
dawną ferca dzikością, a z nowym 
dowcipem, przez który Religii świa- 
tło zaczęte potrafił wziąść za narzę” 
dzie zamyfłowi fwoiemu pomocne , i 
co dotąd Buntownik zuchwały był 
„między złączonemi nazwany smiałym, 
Zabóyca dzielnym, zabity heroicznym ? 
odtąd śmiały gorliwym, Zabóyca zba- 
wiennym. Rycerzem, zabity męczennikiem 


był poymowany. 


Złączyła fię dawna dzikość z no- 
wym od Fanatyzmu natchnionym po- 
wodem do Buntów , i odtąd zawfze 
nierozdzielnie te dwie pobudki Her- 
fztom do podżegania flużyły : od zrę- 
czności Herfzta zawifało uznawać , 
która z nich na którą część ludzi przez 
Niego wzburzonych, dzielnieyfza ? 
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W ten czas też Rzplta Nafza, i w 
tlum niefzczęść, i w nieład domowy 
przez zrywanie Seymów, i w kłotli- 
wą między fobą a Urzędnikami fwo- 
iemi nieiedność wpadłfzy, niepr zefzko- 
dziła Chmielnickiemu od Tatarów oder- 
wanemu złączyć fię z IMofkwą, a pó- 
źniey dopuściła ofadę Fanatyzmu Ki- 
tow przywłafzczyć ; który iuż odtąd 
mnożąc w Pol/zcze Fanatyków, mno- 
żył Jey wnętrznych nieprzyiacioł. 


Nie liczy Deputacya pod imię Bun- 
tów Haydamaćiwa, które z Siczy lub 
Zaporoža wypadaiąc, nieoftróżne, albo 
bezbronne domy nifzczyło.  Łotro- 
wie w każdym Kraiu bywają zarazą 
fpołeczeńftw porządnych: przeciw tą- 
kim furowość Rządu, Obywatelów o- 
ftróżność na ochronę od fzkody wy- 
ftarcza. Bunty Deputacya miała. na 
względzie, które rewolucyą Kraiową 
czyniły, i takie Bunty od czafu Chmiel- 
nickiego, aż do tych, które po śmier- 
ci Augufta Il. zdarzyły fię, że wpo+ 

wodach 
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wodach fwoich miefzały Fanatyzm z 
dzikością, dała przełożenia dowodne. 


Po tych oftatnich z Seymem Paci- 
cationis Roku 1756. fkończonych za- 
miefzaniach, łagodzić dzikość zaczęto; 
która Buntowników nie trzymając w 
ftałości raz ich z Fanatyzmem łączy- 
ła do IMofkwy, drugi raz z Tatarajnż 
wiązała. 


Przykładano fię w fpokoyności od- 


łączać dzikość od Obyczaiów , a fa- 
mego Fanatyzmu rościągać nad umy- 
fłami władzę. Do powodzeń w tey 
mierze, żadney przefzkody nieznano. 
Od Roku 1756. do Roku 1764. ża- 
dnego Seymu Pol/ka nie miała: żadney 
zatym na rzeczy publiczne niedano 
baczności. Wewnętrzne niezgody , 
coraz bardziey dwoiły iedność Rze- 
czypofpolitey Nafzey. Seym Kon- 
wokacyiny w Roku 1753. z okazył 
Difsidentów Pofłami obranych, rozró= 
żnienia pomnożył. Seyni Pacijicatio- 
pis 
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nis w Roku 1736. przez uftawę wzglę- 
dem Difsidentów rozróżnienie potwier= 
dził. / Niefkuteczność przyrzeczeniu 
względem ułożenia fię z Unitami i Dis- 
unitami, w tym Roku zalzłego, przy- 
dała niefmakom. A chociaż ftanęło 
Prawo ogłafzaiące Nieprzyiaciołmi 
tych , którzyby poftronnych Protekcyi 
wzywali? fłowa Prawa atoli niegro- 
Żą, gdy dozor za wykonaniem nie- 
chodzi. 


W zmagał fię coraz bardziey Fana- 
tyzm , zwłalzcza, że wirzód nieba- 
czności Rządowey niezbyło na tym, 
co by Fanatyzm draźniło. W tym 
X. Koniń/kiego naznaczyło niefzczę- 
ście za Przewodnika Fanatyzmowi, 
i za 'Miftrza do Monarchini Ro/fyi/kiey, 
którey on pierwfzy (iak z mowy Je- 
go w Roku 1765. mianey poznaliśmy) 
ukazał, że Fanatyzm w Pol/zcze bydź 
może Jey bronią do zagarnieniaj Po- 
lakow i Poliki. 


Od 
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Od tego iuż czafu fam Fanatyzm 
wzięty za fpofob, przez który zwo- 
dzono; bo tego iedynie było potrze- 
ba, żeby narzędzie zwodzenia, iedney 
tylko ręce, którą był Gabinet Mo- 
Jkiemwjki, użyło. Litwa i miefzkaią- 
cy w Litwie Dizunici niepowftawali ni- 
gdy przeciw Kraiowemu Rządowi i 
Bantowniczych zburzeń fpołecznika- 
mi niebyli; póki Bunty pierwey fa- 
mą Hozatką dzikość, potym dzikość z 
pozorem Religii połączoną, miały za 
powod. Lecz, gdy Fanatyzm iedy- 
ną pobudką do Buntów, iedynym na- 
rzędziem do fpolobności wzburzania 
onych utrzymować w Gabinecie Mo- 
Jkiewjkim zdecydowano? Litwę do [po- 
łeczeńftwa generalnego podgarniać 
fzukano. 


Podniecone zoftały Konfederacye 
Difsidentom podchlebne Ru: 1767. iuż 
wfzyfey wiemy , czy dla Nich ? czy 
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dla „Mofkwy przydatne ? 
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Wzburzone Bunty Roku 1768. i 
1769. iuż wfzyfcy wiemy, czy tre- 
funkowi, czy Mofkwy poddęciom być 
przyznane powinny ? 


Traktaty Roku 1768. i 1775. obłue 
dną Protekcyą dla Difsidentów Pola= 
ków , przeciw Polakom panuiącą Reli- 
gią wyznawaiącym upewniaiące, iuż 
wfzyfcy poznaliśmy , czyli dzieląc Po- 
laków lą flawne lub pożyteczne dla 
Poljki?czyli' dumne i pożytkom Ro/fyi- 


Jeim dogodne? 


Artykuł 11. z Aktu ofobnego Ru: 
177g. Folio 68. obiecuiący ułożenie 
frzodków , przez któreby Woiewódz- 
twa Kiiowjfkie, Braclaw/kie, i Podolfkie 
od: naiazdów: Haydamachich ochronio- 
nemi były; już nas wfzyftkich do- 
świadczeniem przekonał, czyli był 
fkutkiem fzczerości , czy omamienia? 
czy Nam upzwniał befpieczeńftwo od 
Buntów , czy tylko napifany dla przy- 
dania do upośledzaiącey Nas w Eus 
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ropie opinii wrażeń , że fię Łotrom na- 
wet bez Protekcyi Roffyifkiey, zafło- 
nić nie śmiemy i nie zdołamy. 


Była w Litwie do łatwego zburze- 
nia zawada, w nałogu do fpokoyno- 
sci pofpólftwa, we władzy dziedziców 
nad Ich dobrami, w Prezentach od 
Pofiefforów , za któremi tylko Kapła- 
nów wyświęcać i inftallować przy 
Cerkwiach możono, w żyiącym Ar- 
chimandrycie Wolczańfkim, który Cy- 
wilną Kraiową Zwierzchność fzano- 
wać umiał. Lecz widzieliście fpofo- 
by, przez które uprzątnął Sinod wfpo- 
mniane do (wego zamyfłu zawady. 


Sądźcie, N. STANY z tego, co wie- 
cie z kroków /Mo/kwy publicznych, co- 
ście Ryfzeli z układów prywatnych, 
któreśmy przełożyli; co Wam wa- 
fze doświadczenia i czuć i znofić da- 
ły. Sądźcie: czy Bunt w Kraiu Na- 
fzym przez Mo/kwe mógł bydź wzbu- 
dzonym ? : 

A gdy 
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A gdy iuż przeświadczenia Wa- 
fze czuie Deputacya fwoim podobne, 
radzi Wam: nim w dalfze przełożenia 
poftąpi, żebyście zapytali Was fa- 
mych, czyli Mofkwa między Rokiem 
1788. w którymeście Seym zaczęli, 
a Rokiem 1789. w którym go bydź- 
Poljkim poznano, Bunt, który wzbu- 
dzić mogła, wzbudzić potrzebowała ? 


Zapytaycie o tym Was famych; bo 
ieśli uznaiecie, że Bunt mógł bydź 
wzbudzonym ? wyście to fporządzili, 
że bydź wzbudzonym potrzebował. 


Seym pod Związkiem w Roku 1788. 
zaczęty , wyście /Mofkwie dowiedli, 
że na ufzczęśliwienie Pol/ki, nie na 
utwierdzenie podległości dla /Mo/kwy, 
jeft przedfięwziętym. 


W kontynuacyi Seymu tego, iedno- 
myślność Wafza wykrzyknaw(fzy, że 
chce mieć: Stemtyfięcy Woyfka obion- 
ną Oyczyznę, zdziwiła Mo/swę ; a cho- 

ciaż 
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ciaż długie do pògardy przedfięwzięć 
Nafzych przywyknienie , trzymało 
Mofkwe w rozumieniu, że Was upo- 
korzyć albo odmienić -potrafi? wyści 

przez ftałość Wafzą , przez miłość Wa- 
fzey Oyczyzny , przez Wafz wftręt 
do niewoli, przez ufzanowanie tey 
Udzielności, którą Wam ubefpieczyła 
dzielność Przodków Walzych, znie- 
wolili Jo/eweę inne wziąść o Was prze- 
świadczeniemad te, które długim prze- 
wodzenia nalogiem o Polakach nabyła. 


Kiedyście w dalfzym ciągu wfzy- 
ftko, co na zawadę do'ufzczęśliwie- 
nia OQyczyzny :Wafzey- w Seymach 
nie Wafżych pokładła /Mofkwa, z tru- 
dem i zwycięztwem nad Wami fame- 
mi uprzątać przedfięwzięli; a Mo/kwa 
przez Amballadora fwoiego Notą w 
Roku 1788. gbra 5. obrazą Maieftatu 
Monarchini Ro/jyi/kiey Wam grożąc , 
fzanować Jey Gwarancyą Wam naką-| 
zywała : wyście odpowiedzieć Jey 
śmieli, że udzielnemi, że niepodleglemi 


bydź chcecie 
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Liczcie fami dalfze poftępki Wa- 
fze, N. STANY; a z Wafzych kroków, 
któreście poczynili Mofkwie niedogo- 
dnemi, któreście afzczęśliwieniu Wa- 
fzey Oyczyzny i uwolnieniu Jey od 
Panowania cudzego poświęcić śmieli, 
i ftale to przedfięwzięcie dokonywa- 
wali, wnoście: czy JMofewa dwiema 
Woynami zatrudniona, dawney fpo- 
fobności napaftowania Was przez Woy= 
fka fwoie pozbawiona, od Dworów 
Neutralnych , (które BóG fkłonić raczył 
ku polepfzeniu Oyczyzny Nafzey.) 
o potrzebney oftrzeżona. f(kromności, 
mogąc bunt wzniecić w Wafzey Oy- 
czyźnie, nieuczuła do wźniecenią Je- 
go pobudek? nieuczuła potrzeby? 


Tak,gdy iuż Wy, N. STANY, CZU: 
jecieco Wafze przedfięwięcia do przed- 
fięwięć Mofkwie podały ; Deputacya 
cznie fię obowiązaną przez cześć dru- 
gą Relacyi fwoiey złożyć przed Wa- 
mi dowody , z których ofądzić macie: 
czyli Bunty, które przez /Mofkwęe dro- 
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gą Fanatyzmu ( któremu przewodni- 
czyła ) bydź wzbudzonemi mogły: 
które iako Broń iedyna do pomiefza- 
nia zamyfłów Wafzych, w Jey Ręku 
pozoftała , bydź wzbudzonemi potrze. 
bowały; Czyli te Bunty ( po oka- 
zanych przez Was do podlegania wf rę- 
tach, doudzielności przedfięwzięciach ) 
wzbudzane były? 


Wierność, którąśmy winni przyfię- 
dze Bocu i Oyczyźnie Nafzey, która 
od Nas należała poleceniom Wafzym, 
w których wykonaniu rządziła Nami 
baczność na ubefpieczenie Oyczyzny 
Nafzey, aw Niey Nas famych, wła- 
fnych Nafzych i Domów wifpółbraci 
Nafzych, przewodnikiem Nam była 
w badaniach, i potrzebney. do badań 
oftróżności; aniśmy lekkomyślnie do 
niefieniom wierzyli, ani gardzili wia- 
domościami , które weryfikować przy- 
ftało. 

Niema Buntu: nie przeto wnofić 
możecie, że bydź niemiał? że niebył 
zamyślą- 


zamyślanym ? że go wzbudzać nie- 
chciano? że niebyłby ? choćby ba- 
czność Wafza nie uczyniła tych kro- 
kow, którym ufpokoienie należy. 


Przezornym uftawom Wafzym, cno- 
tliwym i godnym zalecenia przed Wa- 
mi Kommiffyów Woyfkowey i Skar- 
bowey. Wafzych rozrządzeń wyko- 
naniom , bacznym po wielu niefzczę- 
ściach od powtórzenia unikaiącym, a 
wiernie fprzyiającym Kraiowi Oby- 
watelom , winna Oyczyzna fpokoy- 
nosé. 


Kazaliście, N. STANY, Kommiffyom: 
Woylkowey, żeby przez Kommendy; 
Skarbowym , żeby przez pograni- 
cznych Officyaliftow, poftrzegały po- 
dobieńftw do niebefpieczeńftwa i w 
tym trofkliwe zachodziły exekucye: 


Kazaliście uftawą Wafzą pod ty. 
tulem: = Ubespieczenie Woiewództw 
Rufkich== 
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Rufkich= bydź czułemi Kommiffyom 
Porządkowym na początku rozruchow, 
i dyfponowaliście w tamte  ftrony 
Kommendy , broń i ammonicye wpro- 
wadzać zabroniliście , a wprowadzo- 
ne, żeby zatrzymanemi były , roz- 
kazaliście. To dzieło Wafzey prze- 
zorności, wykonane in Februario 178 
ubefpieczenie zaczęło. 


Podnofiliśmy w dalfzym przeciągu 
fify Nafze, co ofłabiało Nieprzyiaciół 
Nafzych zuchwałość. 


W Kwietniu nową ogłofiliście ufta- 
wę, za którą Markietanie , Źwofzczy- 
ki, Filipony, Xięża Zagraniczni Diz- 
uniccy i Czerńce uftąpić z Granic Na- 
fzych byli obowiązani, a oporni przez 
Komendy i Obywatelów imani bydź 
mieli i obwinieni o podufzczanie do 
Buntów przeznaczeni na kary. 


W teyże uftawie kazaliście Ducho- 
wnym Dizunickim, Kraiów Nafzych 
miefzkań- 
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miefzkańcom , na wierność J. K. Mei 
i Rzpltey Nafzey wykonywać przy- 
fięgi, przeciwnych fkazaliście na ka- 
ry; zabroniliście publicznych Modlitw 
za Monarchów i Kiążąt poftronnych; 
KRÓŁA Pana Nafzego, i Rzpltey po- 
myślność Bocu poruczać zaleciliście, 


Kazaliście przez poźnieyfzą Uftawę 
6. Maij. oblatowaną Grodom Litt: ad 
normam Praw Koronnych. extra- ka- 
dencye dla fpraw kryminalnych fkła- 


dać. 


Naznączyliście w oftatku Maia 28. 
Deputacyą, któraby zrzódła Runtów 
dochodząc, i badaiąc o ich pewności 
dala baczność, żeby polądzeni od ifto- 
tnie” winnych rozróżnionemi byli, 


dym Prawom Walzym, tey wcze- 

fney oftróżnosci, złączoney z rozwa» 

gą i powolnością Wafzą, należy fpo- 

koyność Kraiowa, którą fię dotąd cie- 

fzemy : a chcąc przyznać fkutek fzczę. 
M śliwy 
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śliwy iftotney przyczynie? i Prawa, 
któreście poftanowili , i fpokoyność, 
która z nich wyniknęła a zachowała 
Kray Nafz, od znifzczenia Nas fa- 
mych, i wfpół-Braci Nafzych od zgu- 
by, należą Bocu : którego Wfzechmo- 
cna Opatrzność poddać Nas dalfzym 
okrucieńftwom niechciała. 


Niż atoli część drugą Relacyi o wy- 
konaniu poleceń Wafzych ma przed- 
fięwziąść Deputacya od Was wyzna- 
czona ? znayduie fię obowiązaną wier- 
nością dla Was, życzliwością dla Oy- 
czyzny uczynić to oftrzeżenie, które 
Was fkłoni , żebyście niepierwey cześć 
drugą Relacyi fłuchali, aż wyniknio- 
nemi z części pierwfaey wiadomościa- 
mi obiaśnieni, użyiecie tych frzód- 
ków , któreby ubefpieczyły Oyczy- 
znę Wafzą, i krokom tym dały pe- 
wność , iakie wziąść z wiadomości o 
cześci drugiey Wam przyidzie. 


Na 


Na dwa względy podzieliliście N, 
STANY, polecenie Wafze, któreście 
Deputacyi do wykonania oddali. 


Do dwu względów zleconych, fto- 
fowała Deputacya wykonanie, ftofu- 
ie Relacyą o wykonaniu. 


Względem pierw/zym było badanie 


o zrzódłach, z których bunty wyni- 
kać mogły? 


Drugim badanie, czyli wyniknąć 
miały ? 


Dawizy Wam N. STANY, przełoe 
żenia o zrzódłach, z których bunty 
wynikać mogły? gdy widzicie, że z 
tychże zrzódeł, iefzcze niezatamo« 
wanych, bunty wyniknąć mogą ; pier- 
wiey Nam należy przedfięwzięcia dos 
radzać, a Wam przedfiębrać frzódki 
do zabieżenia, żeby bydź bunty nie- 
mogły ? niźli donofić , czyli bydź 
miały ? 
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To, że bunty bydź miały, będzie 
tylko wiadomością o niebefpieczeń- 
ftwie, które iuż przefzło, iuż zabie- 
żone, i iuż nie grozi. 


To, że zrzódła do buntów, powo- 
dy, natchnienia, i zręczność do ich 
wzburzenia iefzcze trwaią, że przez 
nie, bunty wzburzone bydź mogą ? ieft 
wiadomością oniebefpieczeńftwie, któ- 
re nad Namiieft zawiefzone , które- 
mu zabieżeć winniśmy. 


Przez zabieżenie zrzódłom i powo- 
dom do buntów , bunty zabieżonemi 
będą. Ze ich niema? niezabefpiecza 
Nas to, żeby niebyły ; a póki prze- 
świadczeni iefteśmy, iż wzbudzone- 
mi bydź mogą? niegodzi fię odwle- 
kać zabieżeń, żeby wzbudzone nie 


były. 


Niedogodni byliśmy , niedogodni 
iefteśmy dotąd, Nayjaś: STANY, za- 
myfłom Rojjyi/kim; widziemy prze- 

cież, 
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cież , że ta ręka, która Nas w podle- 
głości trzymała? trzyma pod władzą 
fwoią narzędzia do buntów , trzyma 
ie dwoiftą mocą. 


Mocą Moralną ; panuiąc Fanatyzmo- 
wi przez Synod, którego Zwierz- 
chność rozciągnęła na wfzyftkie czę- 
ści Kraiu Nalzego. 


Mocą Fizyczną panuiąc mieyfcom, 
w których ieft Fanatyzmu fiedlifko, 
iako to: Pereiafław, Kiiow, Mohilow , 
Orfza, i Polock, panuiąc Ofobom, któ- 
re w tych mieyfcach fa Przełożonemi 
nad Fanatyzmu użyciem, a rządzą 
defpotycznie mięfzkańcami Nafzemi. 


Te obie moce przywłafzczoną w pra- 
wdzie, ale fię pokrywaią pozornie , 
prawnością Traktatów Roku 1763. i 
1775: 


Styl tych Traktatów nie tak fię 
bydź fzkodliwym wydawał Polakom, 
ieśli 
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fię który na ich czytanie zwy” 


iężył ; e poftępki, które daią fło- 
wnym wątpliwościom znaczenia, nie- 
odkryły : r ik ie względem władzy nad 
Rządem A i odno bo 


Lecz gdy Traktatów znaczenie tłó- 
imaczą Nam poftępki, których fly- 
fzeliście liczne dowody; przeftaiąc 
wątpić, że Panem buntów w Polfzcze 
ieft Gabinet Ro/jyi/ki? i wierząc, że 
zawikłanie Nas wewnątrz, byłoby Ga- 
binetu Roffyifki iego korzyścią ; bierzmy 
frzodki , które korzyść od niechę- 
tnych, a Nafzą ód Nas zgubę odda- 
lą, bierzmy ie nieodwłócznie. W przy- 
fpiefzeniu ? ieft-Nafża ochrona ; w od- 
włoce? zguba. 


Bunty w Pol/zcze, nie fą pofpolite- 
ini zdarzanym w innych Narodach , i 
nie fa podobnemi tym, które fię da- 
wniejg. w Folfseze zdarzały; gdzie 

Herfzt s 
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Herfzt, i żwiedzione pofpólftwo bę- 
dąc poddanemi Kraiowego Rządu,przez 
zwierzchność Rządową pofkromione- 
mi bydź mogą. 


Bunt w Po/fzcze od czafu, w któ- 
rym niefzczęścia Nafze i Siftemma 
Roffyi/kie przylzły do pory; fkłada fię 
z władzy poftronney, a z podlega- 
nia poddanych Kraiu Nafzego. Wła- 
dza poftronna jeft Herfztem, miefzkań- 
ce Nafi narzędziem ; tamta zwodzi, 
a my albo od źwiedzionych giniemy, 
albo źwiedzionych gubiemy. 


Chcąc Buntom w Polfzcze zabieżeć ? 
trzeba zabieżeć powodom do Nich : 
chcąc niewidzieć w Kraiu .Nafzym 
żwiedzionych ? trzeba przeciąć wfzel- 
ką zręczność, wfzelką odiąć fpofo- 
bność zwodzący m. 


A gdy i zręczność do zwodzenia, 1 
władzę do zapalania Buntu trzyma w 
ręku fwoich Gabinet Rofjyifki, a ten 

nie 
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nie pod Prawa Nafze, ale pod Pra- 
wa Narodów, i pod moc warunków, 
które mu Narody przepifzą, tylko 
podpadać może?  Jeft więc pierw- 
fzym fzczegulnym frzódkiem, o któ- 
rego pewność traktować w Alianfach 
lub z Aliantami Rzplta zaleci, żeby 
Narodowi przewodzącemu przepifały 
Narody Prawa, którymby podlegać 
źniewolony , zachował ufzanowanie 
naturze , ludzkość dla ludzi, i powró- 
cit przywłafzczenia częściow , przez 
które panuie refzcie. 


Ten ieft pierwfzy, ten iftotny i 
fzczegulny frzódek , który 1uż,z Dwo- 
rem Prufkim zażyty, o którego fku- 
teczność Rzpita z inaemi Dworami 
żleciwfzy traktowanie Deputacyi Spraw 
Zagranicznych, a przez tę oftrzegifzy 
Miniftrów Nafzych przy Dworach Są- 
fiedzkich, o tey fekretney a dzielney 
w Rządzie. Nafzym Rofjyijkiey władzy, 
wzbudzi Mocarftwa udzielne, żeby 
Nafzą ubefpieczyły udzielność; a przez 

Nafze 
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Nafze niefzczęścia , niedopufzaiąc i 
fzczęściu i dumie Mo/kwy uraftać ? wła- 
fną ubefpieczyły przyfzłość. 


Po przeczytanych dowodach niepo- 
trzebuie Deputacya czynić wywody , 
że póki Rzplta Rządu i Kraiu fwo- 
iego nieubefpieczy od zwodzących ? 
kary przeciw zwodzonych będą okru- 
cieńftwem raczey, niż fprawiedliwo- 
ścią: będą okrucieńftwem uftawicznym? 
bo interefs zwodzących będzie ufta- 
wiczny wynifzczać Nas przez źwie- 
dzionych, a przez kary na źwiedzio- 
nych wynifzczać Nas, przez Nas. 


Pomocne do tego poczyniła Rofjya 
uftawy, w tych fundamentach do pa- 
nowania fwoiego, a do nifzczenia Oy- 
czyzny Nalzey, któremi fą Trakta- 
ty.1708. I 1775: 


Waruiąc w Roku 1768. pewność 
dla Religii Panuiącey, przeyście od 
Niey do każdey Religii za kryminał 

í poczy- 
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poczyta, i karę wygnania przezna- 
cza; tyle od tego czafu używizy fpo- 
fobów , przez które nie Ofoby tylko, 
ale liczne Parafie, bo 190. Cerkwi 
oderwanych rachuie Duchowieńitwo 
Unickie, iak to Regeftr podany prze- 
świadcza, i liczne włości, ( między 
któremi Smilańfzczyznę , Czehryń- 
fzczyznę, i wiele innych liczemy , ) 
do Apoftazyi przeciągnęła. Gdy My 
Apoftatów niekarzemy ? Mofkwa. ma 
pomnożone do wykonania złośliwych 
zamyfłów narzędzia ; gdybyśmy ka- 
xali? ona by miała. zaludnione fwoie, 
a my Nafze pomnożone puftynie. 


Wyięci tym Traktatem Nieunici 
w Polfzcze z pod wfzelkiey Pol/kiey 
Yjwierzchności, póddanemi Ro/]yż/kie- 
zai przez Roffyilką Duchowną Zwierz- 
ckność ftali fię. Stali fię, prócz te- 
go przemyfłu, poddanemi przez Wy- 
raźny Artykuł Traktatu Roku 1775. 
gdzie opifuiąc Kommiflyą w fkargach 
między Unitami i, Nieunitami ; iafno 

mię- 
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między niemi poddanych ZFolfkich “i 
poddanych Ro/fyi/kich naznacza. Sło- 
wa fa: Art: IX. folio 67.== Tym cza” 
Jem aby odięta była do fkarg podobnych 
okazya, obie ftrony tę Ugodę zawieraią- 
ce (któremi fą Pollka i Mofkwa) wy- 
dadzą rozkazy [urowe wzaiemnym : pod- 
danym fwoim, (któremi fą Unici i Nie- 
unici w Polfzcze ) oczekiwania w dos 
fkonaley /pokoyności roz(ądzenia rzeczo- 
ney Komumifjyi ; będzie oraz Woyfkowym 
zakazano wtrącać fig dawać protekcyą lub 
zbroyną pomoc komukolwiek w wyżcy 
rzeczonych Sprawach. 


Lift Pofa Ro(fy:/kiego Roku 1%7g6. 
Raport Xiędza Sadkowjkiego do Syno- 
du (*) przeświadczaią, że ten Arty- 
kuł do miefzkanców Polfkich ftofuiąc, 
w Polfzcze fwoich naznaczała pod- 
danych. Ofo- 


C) Patrz w Annexach folio 244. pod 
dniem AJ. Stycznia i folio 305. pod 
dnietń 24. Października, 
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fobnego godne ieft pifma, roztrzą- 
śnienie tych obudwu Traktatów, a 
iak właściwiey nazwać ie można Su- 
biekcyi ; którą Rząd Po/fki, władzy 
Rofyifkicy czynić zdaie fię. ` Dałby 
Bóa, żeby w Xięgi Praw Nafzych na 
mieyfce Traktatów owych były wło- 
żone dla Potomności przeftrogi, któ- 
remi by Hiftorya wieku Nafzego, u- 
czyła Potomków Nafzych, unikać Na- 
fzym podobnych błędów , i zaniedba- 
nia; Nafzym podobnych niefzczęść , 
i lichego onych znofzenia. 


Nic, co dla Nas warowano było? 
niezachowano dla Nas; i wfzyftko , 
co my z wiarą za podchlebne dla Nas, 
co Europa za wątpliwe w Traktatach 
czytała ? przeciw Nas obróciły po- 
ftępki, i w tychże Traktatach znay- 
duią dla poftępków obronę, i ufpra- 
wiedliwienie. 


Przyrzeczono niewerbować w Pań- 
ftwach cudzych wzaiemnie, myśmy 


temki, 
chodz 
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to dochowali, lecz wieleż tyfięcy lù- 
dzi przez werbunek ftraciliśmy do 
Mofkwy, których narzędzia Ro/jyi/kie, 
i obłudnie pobożnemi namówili wra- 
żeniami i gwałtem wybrali. 


Jeft w ręku Rofjyi/kich zwodzenie: 
my przez zwodzonych cierpieć i tra- 
cić nrufiemy. 


Bunty, u Nas fą bronią Roffyifka; 
ieśli na Nas fwoiey ochroni ? prze- 


ciw Nam Nafzey zażyie, i zażyie nad 
fwoią fkuteczniey; bo czy fię fobie 
broniemy ? fiebie gubiemy; czyli fię 
niebroniemy ? fami giniemy. 


Rozerwana ieft dotąd broń włafna 
Roffyifka, Nafzey na Nas zażyć pe 
wnie zamyśla; i nieważmy lekce po- 
uczenia Bulawy Kozackiey Xciu Po- 
żemkinowi, o czym wiadomoście do- 
chodzą. Wydarci Prawom Nafzym 
Kozacy, na Nas zażytemi bydź mo- 
gą, a przynaymniey Herfztów do 

wzburze- 
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wzburzenia Nas wewnątrz doftarczą, 
Mocne Straże włafnejw tych częściach 
ftawić należy, zkąd fpodziewana na- 
paść , a oddalaiąc zwodzących od tych, 
którzy zwodzeni bydź mogą? czty- 
my wewnątrz, a oltrzegaymy Ze- 
wnątrz pomoce i wfparcia, 


To Wam, Nayiaśnieyfze STANY, 
rozrządzić naypierwiey należy, a po- 
tym rozrządzeniu, radzi Wam, Nay- 
iaśnieyfze STANY, iefzcze Deputacya , 
żebyście polecili "E; Deputacyi Spraw 
Zagranicznych zalecenie Imieniem Wa- 
fzym Pofiowi Nafzemu u Porty, gdy- 
by nieodwłoczne uczynił ftaranie w 
Carogrodzie , któreby fkłoniło Patry- 


"arche Carogrodzkiego do wydania Uni- 


*erfału dla Nisukitów Polfkich , przez 
któryby przyfięgi przez Sinod wynie- 
wolone, i w gżafie rzezi od pofpólftwa 
odbierane ogłofił nieważnemii, z Re- 
ligią niezgodnemi , a tym famym O- 
fwobodził od fanatycznych wrażeń fu- 
mienia, 


Przedfię. 
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Przedfięwzięcie Wam potym we- 
wnętrznych frzódkow zoftanie, gdy- 
byście ubefpieczeni od poftronnych 
Syftemmatycznych wzburzeń, trefun- 
kowym wnętrznym zabiegli. 


Wiecie iuż, N. Srany, z Trakta- 
tów Roku 1768. i 1775. że, IMofkwą 
podległość dla fiebie , a miefzkanie 
tylko dla Po//kż warowała Nieunitonz 
w Poł/zcze; wiecie , że Difsidentom 
Protekcyą upewniwfzy, ich ku fobie 
iednała fkłonność ; wiecie i to, że 
przez wrażenia ofłabiała w'Unitach 
wierność dla Qyczyzny i Rządu? wa- 
biła ufność ku fobie, aiuż Was do- 
wody przeświadczaią, że prócz tych, 
których do Apofłazyi fkłoniła? wielu 
wzbudzała, przez taiemne Narzędzia 
do wzburzeń, 


Pierwfzym z tych miar krokiem. 
Wafzym do poftąpienia rozumie Depu- 
tacya uprzedzenie uroczyfte , wfzyft- 
kich Kraiu Nalzego miefzkańców, o 

wzglę- 
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względach Rządowych ku Nim, o ba- 
czności na Ich fzczęśliwość i powo- 
dzenia, o wolności w Ich Religii i 


Obrządkach , o Protekcyi , którą Rząd , 


Im przyrzeka, a którey ufaiąc ? po- 
ftronney unikać powinni, i niedać fię 
zwodzić mamieniom, które tylokroć 
i Ich na zgubę wydały, i Ich Oyczy- 
znę gubiły, 

W takim względzie niech będą Uni- 
werfały wydane do wfzyftkich czę- 
ści Kraiu Nafzego, które tylko Tra- 
ktaty 1768. i 1775. obiąć nieomie- 
fzkały, do wfzyftkich różnego wy- 
znania w Religii Obywatelów z zale- 
ceniem podziękowania Bocu, zaoftrze- 
żenie baczności Rządowey , przez któ- 
rą zapobiegłf(zy zwodzącym ? ochro- 
niła i tych,którzy źwiedzionemi być 
mogli, i tych, którzy zwodzeni być 
mieli. 

Takie Uniwerfały , niech będą pu- 
blikowane po Kościołach , Cerkwiach, 
Zborach, a nawet Szkołach Zydow- 
(kich; niech będą opowiadane Gro- 
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madom wieyfkim przez Dwory ; niech 
zalecone będą ftarania , żeby naypro- 
ffzy Kraiu Nafzego miefzkaniec zro- 
zumiał, iż wzburzenia wewnętrzne, 
zguba ludzi ztąd wynikaiąca, nie ieft 
dziełem Religii, nie ieft Jey potrze- 
bą i duchem; że jeft fkutkiem obłu- 
eh która omamienie rozfyła, żeby 
dla fiebie ubefpieczyła pożytki i pano- 
wanie, które Jey zguba Nafza u- 
pewnia. 


Przytym Uniwerfale rozumie Ig- 
putacya i życzy, żeby Rzplta wyda- 
ła Uniwerfał drugi dla Nieunitów Pol- 
Jkich (zczegulny , któryby zalecił Nie- 
unitom Duchownym podług Prawa 
oftatniego ną wierność J. K. Mci, i 
Rzpitey przyfięgłym zgromadzić fię 
w Litwie do Miafta Slucka; na Ukiaia 
nie do Miafta, które będzie naybe- 
Pieczwiewieey z Powiatu Biufkiego. i 

z Podlafia do a escia Litt; na dzień 
N. Miefiąca N. Do każdych zgroma- 
dzen niech będzie wyznaczona iedna 
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Ofoba Cywilna, wiernością dla Oy- 
czyzny i światłem zalecona. 


W tych zgromadzeniach niech uło- 
żą Mieunici dozór doczefny, któryby 
karność przyzwoitą i pilność pobożno- 
ści utrzymował bez żadney za Gra- 
nice referencyi; na co baczność być 
daną powinna. 


Niech ułożą proiekt do propono- 
wania Stanom ftałego na przyfzłość 
Rządu Duchownego, któryby w Gra- 
nicach Kraiowych zamkniony czynił 
wolnemi miefzkańców Krain Pol/kie- 
go od potrzeby wychodzenia za Gra- 
nice Krajowe, i fzukania tam prawi- 
deł Religii i ludzkości fzkodliwych. 
Rzplta ubefpieczaiąc IVieunitom w Kra- 
iach fwoich ofiadłym opatrzenie Bi- 
fkupa, któryby od naypierwfzey Do- 
gmatyczney Zwierzchności Patryarchy 
Orientalnego wziął wyświęcenie, zrzą- 
dzi tę ufność, którą zraziła obłuda, 
wrażaiąc prześladowanie Religii, i 

fuper- 


L4 


| 


fuper 
dzon 
ZWOC 


Di 
Proje 
kazdı 
Ofob 
wyc! 
przy] 
Osy ję 
Przy 
ne R 


do 7 


Ni 
ni 0 
nate] 
Inter 
176g 
2 KR 
będą, 
Won 


fuperftycye mnożąc : uroczyście zwo: 
dzono ? uroczyftych doodwrócenia od 
zwodzeń trzeba fpofobów, 


Do proponowania i koncertowania 
Proiektu, który byłby życzony , niech 
każde zgromadzenie wybierze podwie 
Ofoby pochodzące z Familii Kraio- 
wych lub w Kraiu zadawnionych , 
przyfięgą dla Rofyi nieobowiązanych, 
oświeceniem , dobremi Obyczaiami i 
przywiązaniem do OQyczyzny zaleco- 
ne ; któreby na dzień N. Miefiąca N. 
do Warjzawy ziechały. 


Niech będą upewnione, iż odłącze- 
ni od Zagranicznych poddęciow , i 
natchnień z Rządem włafnym, ułożą 
intereffa liberi exercitii, że Traktaty 
1768. 1 IY7G. Z Zagranicznych ftaną 
fię wewnętrznemi, że Rząd Kraiowy: 
z KRóLem Jmcią P. N. Miłościwym 
będą Gwarantem Prawa, iakie uftanoż 
wione zoftanie; a Gwarancja cudza ? 

Ne która 
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która tyle klęfk wprowadziła do Kraiu? 
zamieni fię w Kraiową. 


Po takich Uniwerfałach Deputacya 
do opifania Rządu, i do układania in- 
'tereffów Duchownych, gdy fię Dele- 
gowani Nieunici zgromadzą, ułoży z 
Niemi Proiekt , któryby zafługował 
aprobatę od Stanów , uformuie albo 
Bifkupftwo Kraiowe, albo Synod we- 


wnętrzny. 


Proftota i nieumieiętność poznaie- 
my, że' ieft pierwfzym ftopniem ła- 
twości,któreyużywaiązwodzący prze- 
ciw zwodzonym, i ich przeciw Nas 
odwracaią. 


Zaleci Rzplta Deputacyi: uformowa- 
nie Seminariów, w którychby. /Vieu- 
nici pod rozrządzeniem Kommifjyi Edu- 
kacyiney brali hauki; fpofobieni przez 
nie do używania przyfzłego Kapłan- 
fkiego Urzędu, będą umieli z wierno- 
ścią dla Qyczyzny używać ftopnia , 
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który ich przekładaiąc ludowi od nich 
uczonym bydź maiącemu, i ich i lu- 
du im powierzonego życzliwość ube- 
fpieczałby dla Kraiu, i fpólney ich z 
nami Qyczyzny. 


Kofzt na to coroczny będzie nay- 
mnieyfzym wydatkiem na okup od ty- 
lu niefzczęść, które Oyczyzna w ty- 
łu wiekach, i w tylu rodzaiach ponio- 
sła. 

Gdy tym fpobem władzę cudzą od 
Rządu Nafzego odłączyć mamy ? Pa- 
nowanie. poftronne od miefzkańców i 
Obywatelów Kraiu Nafzego oddzielić 
zamyślemy ? zapomnieć Nam niena- 
leży, że ieden fpofób, który do ogar: 
nienia władzy nad /Vieunżtami był wzię- 
ty, tenże Di/sidentów,. Kraiu Nafze- 
so Obywatelów , tytułem Prożekcyi o- 
garnąwfzy, ich z Nami podzielił. 


Lubo światło i przywiązanie ku Oy- 
czyźnie tych Obywatelów Nas ube- 
fpiecza , lubo maiąc wewnętrzny Kra- 

iowy 
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jowy Synod, za Granicą niefzukaią 
Zwierzchności ; byłoby atoli albo 
Rząd zoftawić wpolądzeniu © nieba- 
ezność, albo Di/sidentów zoftawić w 
rozumieniu, że gdy Rzplta wfzyftkich 
- jednoczy, Oni pod oddzielną prote- 
kcyą zoftali, gdybyśmy tę część prze- 
miiczeli. 


Wydać do Difsidentów R wangelików 
Obóyga wyznania Uniwerfał Deputa- 
cya uznaie fłufznością, i to doradzać 
N. SraNom za powinność fądzi, przeż 
któryby Uniwerfał pobudzeni do nie- 
odwłócznego Zgromadzenia fię do Mia- 
fta N. Miefiąca i dnia N. wybrali z 
pofrzód fiebie Ofób N..a te do War- 
Jeawy przybyłe? ułożyłyby z Depu- 
tacy% od STANOW uftawę, któraby: zni- 
Szczyła, i hańbę i potrzebę cudzey w 
Rządzie Nałzym uftawy, którą w R. 
1768. i 1775. złożono. 


Po tych krokach ułatwioną ftanie 
fię potrzeba ta Rzpltey, żeby od wfzy- 
f ftkich 


rzernasu 


ftkic! 
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ftkich Nieunickich Monafterów, i Cer- 
kiew ściągnęła papiery wfzelkie ścią- 
gaiące fię do związku, który Mofkwa 
z Nafzemi czyniła; przez ten ieden 
fpofób znifzczy fię pamięć fuperfty- 
cyów, i droga do odnowienia Fanaty- 
cżney zawziętości. 


Gdy od niefzczęść uczeni, od po- 
trzeby nagleni, brać winniśmy wizy- 
fikie ofitróżnoście do ubefpieczenia 
przyfzłego, wfzędy gdzie niebefpie- 
czeńitwa odkryte? frzódków do zá- 
bieżenia w przyfzłości Deputacya fzu- 
kala; ite Wam, N. STANY, przekłada. 


Unia w. Polfzcze Religią panuiącą 
fkłada, ani dogma, ani głowa Kościo- 
ła, Greków od Łoacinników  nieróżni : 
fą Katolikami, fą Rzymianami, a co 
dodać należy Metropolita i Bifkupi 
Rufcy fą Szlachta. 


Zaniedbanie Rządowe, Duchowień- 
two Unickie wyżfze, oddzieliło od 
fpólności 
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fpólności z Rządem , niżfze od ba- 
czności Rządowey. 


Widziemy, że przez Unitów (ieśli- 
by Stan Ich Rzplta udofkonalić chcia- 
ła) Nieunici ziednoczeni bydź mogą; 
widziemy, Że przez zaniedbanie Rzą- 
dowe Unitów z Nieunitami omamie- ` 
nia łączyć, i przez nich niefzczęścia 
Kraiowe pomnażać umiały. 


, 


Srzódki pożyteczne obmyślać Rzplta 


winna: te Deputacya uważa. 


Niech będą między Bifkupow U- 
nickich, wewnątrz Kraju Nafzego po- 
zoftałych, podzielone Dyecezye Kra- 
iu całego. 

Niech Metropolita i Bifkupi Gre- 
ko-Uniccy wniydą w obrady Kraio- 
we, i niech maią wyznaczone Krze- 
fła na Seymie. 


Niech przywłafzczeni do Pańftw 
cudzych Bifkupi niemaią Juryzdykcyi 
W czę- 


w częściach Kraiów Nafzych, i Nafi 
w Pańftwach poftronnych. 


Niech ftaną fię Urzędnikami z Rzą- 
dem Cywilnym połączonemi, a tym 
famym świadkami życzeń Rządowych 
i podiegłemi: odpowiedzi za uchybio- 
ne życzeniom fkutki. 


Rzecz godna wiadomości Wafzey, 
itak pewnemi zaświadczona dowoda- 
mi, iak fą niechętnych wyznania, że 
zefzły Smogorzew/ki Metropolita całey 
Rufi, rozfądkiem, ftałością, wiernością 
dla Oyczyzny i gorliwością dla Re- 
ligii, tyle i tak ważnych dla Rzpltey 
uczynił w fwoim Urzędzie przyfług , 
że w czafie prz zewodzeń Ro[yifkich, w 
czafie Dizunickich roziątrzeń i wzbu- 
rzeń, w czafie, w którym Rząd Nafz 
przytłumiony, a my niebaczni? ten 
ieden Urzędnik ściągał na fiebie prze- 
wodzącey Rofjyi b aczność ; en ieden 
kładł. narzędziom Rofyifkim zawady , 
i śmieiąc im fię przeciwić? przeciwił 

fię 
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fie fkutecznie : to go podeyrzanym ú 
Mofkwy czyniło, to go oddaliło od 
władzy w tey części I)yecezyi Jego, 
która w Panowanie Ro/fyi/kie zabrana; 
to fporządzało, że X. Koninki obłu- 
dnych łagodności ifam do niego za- 
żywał, i X. Sadkowjfkiemu zażywać 
zalecał. 


Byłby ten Urzędnik dzielnieyfzym? 
żeby był z Rzpltą w obradach fpołe- 
cznym. 


Będą naftępce Jego, iakim On 
bydź niemógł, gdy będą pomiefzcze- 
ni? gdzie Jego niepomieściła nieba- 
czność Rządowa. 


Spodziewać fię należy, że Depu- 
tacya do opifania Formy Rządu wy- 
znaczona opifuie obowiązki wlzyftkich 
Urzędów , opifze pewnie Duchownych, 
a gdy Rzplta na wykonania ftanie fię 
bacznieyfzą? będzie fzczęśliwizą. 


Sła- 
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Sławnego Rzymianina, przezorne- 
go Prawodawcy w uftawach, wierne- 
go Urzędnika w wykonaniach , ieft 
zdanie Rzpltom przepifane w Xięgach 
de Legibus. 


Magiftratibus igitur opus eft fine quoa 
rum prudentia, ac diligentia efse Refpus 
blica non poteft, quorum defcriptione o~ 
mnis Reipublicæ moderatio continetur. 


I w drugim mieyfcu, Hæc fit vis Ma- 
giftratus, ut præfit, prajeribotque recta, 
utilia, © coniuniła cum legibus; ut B- 
nim Magiftratibus leges, ita Populo 

w A 65? ETUI p 
prasunt Magiftratus , ©” vere' dici potejł, 
Magiftratum legem ejse loguentem, legem 
autem, mutum Magiftratum. 


Tak względem Duchowieńftwa wyż- 
fzego, gdy Rzplta nieodwłocznie po- 
ftanowić obierze? względem niżlzego 
do /poftanowienia zoftanie, żeby za- 
łożone Seminaria, doftarczyły uczeń- 
fzych Kapłanow. 


Profto- 


PA WOJ 


Proftota w tym ftanie ieft dotąd 
matką błędów, i miftrzynią wyftęp- 
kow ludu, który od nieuczonych Ka- 
planów. bydź nauczanym + ieft prze- 
znaczony; ale proftota ieft płodem 
niebaczności Rządowey, którą popra- 
wić tyle niefzczęściami iuż ofirzeże- 
ni. winniśmy. 


Przyiść ieśli nie zaraz, to w czafie 
winniśmy, do poprawy inney iefzcze 
wady ftanu tego: fundufze fzczupłe 


Kapłanów przy Cerkwiach,. dzieląc 
ich zabawy. na powinnoście Ich po- 
wołania, i na pracowite z uprawy Ro- 
li fiebiei Familii żywienie, niezofta- 
wuią czafu do ćwiczenia rozumu, ia- 
kiego potrzebaludziom, którzy fą prze- 
łożonemi nad ludem. 


Czyńcie N. Stranz, co bliżfze po- 
trzeb Wafzych widzicie.  Doznawa- 
liście niefzczęść > odkryła Wam Depu- 
tacya zrzódła i zagrożenia; przekła- 
da frzódki, które do zabieżenia po- 

fiużą 
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ftużą. Niech ie udofkonala mądrość 
Wafza, a niech nieodwleka oftróżność. 
Złożyła Depitacya w kolei zapyta- 
nia do Was, N. STaNt: te Wam od 
Lafki Seymowey uczynionemi zoftaną. 
Odpowiedź Wafza, Wafze i Oyczy- 
zny Wafzey ubefpieczenie zacznie. 


Ca fię ściąga do drugiey części któ- 


rą Deputacya Wam winna, zawieście 
ciekawość Wafzą. Przeświadczeni z 
iedney części przełożeń Nafzych o 
pewności, że miała Mofkwa w Kraiu 
Nafzym narzędzia, przez których u- 
życie bunt wzburzyć mogła, i że. przez 
też narzędzia wzburzyć go .lefzcze ma 
łatwość? czyńcie zabiegi, żebyście 
odięli wzburzenia fpofobność, a w cza- 
fie ubefpieczonym, weźmiecie wiado- 
mość, czyli wzburzała? i dacie o ofo- 
bach uznanie, które albo były wzbu- 
rzone, albo do wzburzania fłużyły. 
Na 
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Na ogulney wiadomości przeftań- 
cie teraz, 


Były wzburzenia, i byli wzburze- 
ni. Zwiela Dekretów za Prawem, 
które Grodom extrakadencye fądzić 
kazały, wielu zoftało fkaranych. 


Wielu Dekretów, przez które ną 
kary fkazani winni, zawiefiła exeku- 
cyą Deputacya. 


Wiele Ofób, które i fama Deputa- 
cya indagowała, i które przez Urzędy 
od Deputacyi wyznaczone indagowane 
były; czekaią o fwoiey winie uzna- 
nia. W ubefpieczonym czafie, wy- 
dawać uznanie befpiecznie będziecie 
mogli; lecz pierwiey ubefpieczenie 
uczyńcie , zapobieżcie od nowych 
wzburzeń, żebyście w befpieczeńftwie 
o przefzłym badali. 


Jeśli ta część pracy, którą wyko- 
naniu poleceń Wafzych Deputacya od- 
dała, 
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dała, ufprawiedliwia ią z czafu, ia- 
kiego na zgromadzenie wiadomości , 
którą przed Wami fkłada, z licznych 
fekretem i trudnościami pokrytych , 
iafnych atoli teraz dowodów, zażyła ; 
zoftawcie N. STANY , tę Deputacyą wol- 
ną od:przygan, że wiadomość dokła- 
dną o części drugiey zatrzymnuie iefzcze, 


Niegrzefzy niedbalftwem, oftró- 
Żność ią zatrzymuie. Czas fwóy De- 
putacya, który iey zoftawa, od fpól- 


nych z Wami Qyczyźnie ufug, od 
fpólnych z Wami Obrad w tey Izbie 
poświęcała przeznaczeniu fwoiemu ; 
ale i rzecz, która Jey była zleco- 
na, i przepify, któremi Deputacyq 
ograniczyć Wam podobało fię, zatrzy- 
mowały pośpiech. 

Przepifem był fekret ścifły ; żeby 
go zachować ? żadnych pomocy użyć 
Deputacyi niegodziło tię, prócz Sekre- 
tarza i Tłómacza, których mieć. o- 
bowiązanych przyfięgą dopuściliście; 
wfzyftko fama przez fię Depuiacya czy» 

nić 
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ħié mufiała: w czas iednak potrze- 
bie Oyczyzny, w czas Walzey tro- 
fkliwości o dobro Oyczyzny wiado- 
moście przyniofła, w czas, Wam przy- 
niefie drugie, które wewnętrznym o 
ubefpieczeniu od przefzkod ułożeniom 
zoftalą. 


Gdy tym czafem to, co iuż wie- 
cie N. STANY, czytać byście życzyli? 
gdy do tego, wiele Anncxów ( które 
doniefień Nafzych dowody fkładaią ) 
wniść mufzą, gdy z. licznych dowo- 
dów , część naymnieyfza czytaną Wam 
była, a wfzyftkie do Relacyi należą, 
czas dać Sekretarzowi Deputacyi Na- 
fzey potrzebuiecie, żeby Annexa do 
Relacyi, i te, któreście czytane ftyfze- 
li, i te, które czas i nudę Wafzą o- 
fzczędzaiąc przemilczeliśmy , dopifa- 
ne w Notach zoftały. 


Uczynicie ra ten czas, co Wam 
fię zdawać będzie, albo to Drukarni 
eddaiąc, albo fkładaiąc w Archivum 

publi- 


publicznym na przeftrogę potomnych 
po Nas naftępców Nafzych, 


Czas długi, bo kilkonafto - Miefię- 
czny,rzeczważna,niefpokoynoyśćcie- 
kawości powizechney, i aż do odkry- 
cia Wam Srany N. przez Nas, głu- 
cha niewiadomość o rzeczy, o któ- 
rey. i poftronna, i Kraiowa powfze- 
chność wiedzieć życzyła? ieft świad- 
„kiem wierności, z którą JP. Tankki 
Sekretarz, i JP. Manugiewicz Tłómacz 
zachowali fekret. 


Kilka tyfięcy fztuk Papierow, któ- 
te czytali zmozołem, tłómaczyli z tru- 
dnością, użyteczne od niepotrzebnych 
oddzielali z nudą, i z uftawną baczno- 
ścią, lą to dowody prac, które po- 
nieśli. 

Powinnością fwoią znayduie Depu- 
tacya oddać tych ludzi fprawiedliwo- 
ści Wafzey, 

Pierwfzy z nich JP. Tań/ki, Żadne; 
go publicznego ftale nieużywaiąc fun- 

O dufzu, 
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dufzu, z pracą i poczciwością połą- 


czył utraty, dotąd o włafnym kofz- 


cie fłużąc OQyczyftey potrzebie. Do- 
zwólcie, żeby Deputacya ftofowne do 
zafług, i do uprowidowania Go na 
dalfze iefzcze użycie mogła dać prze- 
łożenia do JW. i JOX. Marfzałków , 
za któremi by wyiść mogła afiygna- 
cya do Skarbu na wypłacenie zafłużo- 
nemu i odtąd fłużyć maiącemu nąd- 


grody. 


Drugi JP. Manugiewicz od lat fie- 
dmiu fłużąc Kraiowi , lubo fzczupłą 
penfyą opatrzony , przeftaiąc atoli do 
czafu, w którym Rzplta fzczęśliwfza, 
podnofić wiernych fwoich pomyślność 
będzie fpofobną, chce tylko być bliż- 
fzym .zafług i bardziey Qyczyźnie o~- 
bowiązanym. 


Już w Roku 1784. na Seymie Gro- 
dzieńfkim przez Deputacyą Departa- 
ment Interefiów Cudzoziemfkich exa- 
minuiącą był STANOM Seymuiącym 
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rekommendowany , dziś go drugą De- 
putacya poleca. 


Poznaliście, N. STANY, niewiera 
ność Rojlyifką ku Nam, wnoście ia- 
kiey wierności w Tłómaczu tego Ję- 
zyka potrzeba ; obowiążcie wiernego 
ściśley , i raczcie iednomyślnością Wa- 
fzą Proiekt w Prawo zamienić „ któ- 
re nadgradzaiąc ? pomnoży wierność, 
a Wafzą wfpaniałość złączy z fpra- 
wiedliwością Wafzą, i ubefpieczy ną 
przyfzłość warunek, żeby Tłómacz 
Rojjyi/kiego Języka był zawfze Szla: 


chcic. 


KONIEC I CZĘSCĘ 


a GB 
7 4 R 


03 GŁOSY 


ARAE 


LAER EA R 


GŁOSY 


PRZY 


RELACYI. 
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Jaśnie WierwożwEGco JP. 


MAŁACHOWSKIEGO, 
SEYMU x KONFED: KORON: 
MARSZAŁKA. 


Na Sejfyi Seymowey 242. dnia 27. 
Marca 1790. 


e 
(o. regularnych czynności 


ludzkich niedarmo przyrówny- 


wa fie dobiegu Rzeki, która u- 
fteępuiąc iedna drugiey wodzie 
{woy 
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{woy pływ oznacza. Równym 
Przeświet: Stany poftępuiecie w 
Seymowych Obradach torem; O- 
śmnafto-miefięczne prace Wafze 
daią z fiebie zaświadczenie , gdy 
luż tak wielkie dzieła Kraiowi 
użyteczne, a fławę Wam przy- 
nofzące na widok publiczny wy- 
ftawiliście. Teraz zaś głębiąc 
rzeczy , które w pierwiaftkach 
zdarzeniem tylko zdawały fię, 
a czafem zadawniałym zatwier- 
dzone, Rząd wewnętrzny targa- 
ły, niefzczęściem gróżąc zawfze 
Kratowi ku Jego upadkowi; gdy 
poznaiecie, bez wątpienia tame im 
założycie w obmyśleniu nayfku- 


teczniey- 


teczi 
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tecznieyfzych frzodków , 1 dla te- 
go raczyliście tę tak ważną oko- 
liczność pod fwe poddać pozna- 
nie, abyście Prześwietne Stany 
fzczęściem dla Kraiu ,: a przyczy- 
nieniem fobie fławy tę Hydrę na 
zawłze zamorzyli. Do czego po- 
myślaa Nam otwiera fie pora, 
gdy wewnętrznym rozrządzeniem 
zewnetrzne nawet odfunąć zdo- 
łamy pocifki. Niemafz albowiem 
tak fzczęśliwego Pańftwa, w któ- 


rymby równie pomyślna dała fię 
widzieć 'dla Kraiu Rewolucya, bo 


lubo nagła, lecz fpokoyna, nie 
wyłewem krwi ludzkiey dokupio- 
na, ale zdrowa radą dofiągnio- 


na, 
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na.  Winnismy wprawdzie w 
części obrot Jey wfpaniałości W11- 
nELMA, któren lud fwóy ufzczę- 
śliwialąc, pragnie i Nas w Są- 
fiedztwie z Nim będących fzczę- 
śliwfzemi dozierać. . Na zape- 


wnienie fprzyiaiących Nam chę- 


ci, fam pierwizy odezwał fię przez 
{wego Minitra u Nas przeby- 
waiącego o zawarcie z Nim przez 
Nas Przymierza Obrony , któ- 
rym nietylko przytłumioną daw- 
niey exyftencyą Nafzącałey wika- 
zuie Europie, leczoraz doprowa- 
dza Nas do powzięcia nadal ftałego 
Rządu, abyśmy nim fiebie famych 
wewnętrznie zabefpieczyli, a ze- 
wne- 
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wnętrznie poważną Jego w ipar- 
ci pomocą, odpor nieprzylaznym 
dawali. _ Niech Imie Nayświę- 
tfze niewyfławione będzie ,: za tak 
pomyślną dla Polki porę, w któ- 
rey dofiągaiąc włafnego fzczęścia, 
zdoływamy bydź, komu nżyte- 
cznemi. A. iako z mocy Oby- 
watelftwa winniśmy śpiefzniey dą- 
żyć do Niego, tak gdy w tra- 
kcie okoliczności iefteśmy , gdzie 
w oddziale Jchmć Arbitrów zo- 


ftaiemy , przeto w ciągu iednym 


uftępu te tak poważne dzieło mo- 
glibyśmy ukończyć ; lecz, że 
wczorayfza Seflya w innym fta- 
nęła traktowaniu , od którego i 
„dzifiey- 


BSW 


dzifieyfzą otwieram , przeto wra- 
caiąc fie do rozpoczętego, upra- 
fzam JP. Marfzałka W. Koron: 
o uftęp. 
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Po wyiściu z Izby Seymowey 
Arbitrów , JW. Zalefki kontynu- 
ował Relacyą przy folwowaniu 
przefzłey Sellfyi na 178g. Roku 
zaftanowioną; Ww ciągu którey , 
gdy Annexa do Roku 1785. na- 
leżące, a wizczegulności Przyfę- 
ga Bifkupia, i Lift X. Sadkow- 
Jkiego z podziekowanem do Im- 
perato- 


peratorowey pifany, zoftały prze- 
czytane; do Proiektu Przymierza 
(który tego dnia był iednomyśl- 
nie przyięty ) dał mieyfce nafte- 
puiącym przymowieniem fie,, Ro- 
' zumiem Nayiaś: Stany, że mo- 
cnieyfzych dowodów nie po- 
trzebuiecie, żebyście widzieli 
przeznaczenie tych ludzi, iż 
to fą narzędzia Wafze przeciw- 
ko Wam od obcego użyte; że- 
byście: widzieli iak fobie Mo- 
Jkwa do iftotnego Panowania 
nad Nami przygotowanie czy- 
niła. Z tego, co dotąd fły- 
fzeliście , będziecie mniemam 
dofyć czułemi do zbliżenia te- 
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„ go, co ubefpieczyć Was mo- 

„ że; 1 ieżeliby Wam, N. Sta- 

„ ny, podobało fie dzifiay podług 

„, przełożenia w Zagaieniu JPana 

» Marfzałka Seymowego przed- 
fieęwziąść ukończenie Alianfu; 
pragnąłbym, aby zaraz był czy- 
tany i ukończony , iako zagro» 
dzić mogący wymierzonemu 
na Nas niebefpieczeńftyu.,, 
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NA SESSYISEYMOWEY 
249. Dnia 29. Marca. 
ZAGAJENIE 


JAŚNIE WIELMOŻNEGO JP. 


MARSZAŁKA 


SEYMU x KONFE: PROWIN; 
KORONNYCH. 


J eżeli pomyślne w czynnościach 
zdarzenia powiękizaią chęć lu- 
dzką do lch ciągu, to fzcze- 
gulniey w tych, gdzie fzczę- 
ście, fława, i użytek daią fię po- 


znawać. Zaitte te trzy przyby- 
| tki 
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tki gdy urządzaią pomyślność, za 
naycelnieyfza ią wyftawiaią. Do- 
fiągneliśmy w dniu onegdayfzym 
za łafkawym Niebios zewoleniem 
tey iltotney pomyślności, w za- 
warciu przymierzą Wwzaiemney o- 
brony z Naylaśnieyfzym KRóLem 
Jmcią Prufkim, którego wielkość 
dufzy niecierpiała mieć dłużey 
Polke w Jey. poniżeniu, a dla 
dokładnieyfzego wipaniałych my- 
śli Jego dokonania, Moc wfpar- 
cia oznacza w użyciu , nawet 
fwey dzielności w obrotach po- 


lityki Europy , która więcey cza- 
fem dokazywała , iak. fzczek i 
fzeleft Bron. 'Winfzuymy fobie 


żeśm y 


BIĘZYAE RI 


a a owy 
żeśmy w Przymierze z tak po- 
ważnym wefzli Mocarftwem. Je- 
żeli związki Narodów fławniey- 
fze fprawiaią pamięci :oznącze- 
nia, od których Pańftwa fwe E- 
poki zaliczaią , to fzczegulniey 
dla Nas Polakow ten świeżo za- 
warty, bo Nam powraca praw- 
dziwąexyfiencyą, 1 w poczet in- 
nych Narodów reprezentacyą Nas 
umiefzeza , którąsmy utracili by- 
li ucifkiem niefzczęść, poddaiąc 
fie im cząfem niebacznością, lub 
powolnością. Wydobywfzy fię ż 
pod ich gruzow, ftaraymy fię 
bydź rządnym , dbałym i czułym 


na hiefzczęścia Narodem , nieprze+ 


p pulzcza: 
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pufzczaiąc naymnieyfzym zdro- 
Znościom, które dla Pańftwa o- 
kropne Ściągaią fkutki. = Pozna- 
iemy w prowadzoney teraz okoli- 
czności, iak niebaczność złe fpra- 
wia dla Kraiu konfekwencye. Ja- 
fne pracowite , i dokładne wy- 
ftawienie przez JP. Trockiego, 
( któremu cześć winną uwielbie- 
nia oddaię) aż nadto przekony- 
wa, że niebaczność Rządu wła- 
ściwego: na pierwiaftkowe: wśli- 
źnięcia fię zdrożności była zaśmie- 
leniem obcemu do rozkrzewiania 
fwego. A że ta Relacya nie ieft 
iefzcze zupełnie ukończoną, za- 
zaczym 


650 | © 
czym zwracam fię do nicy wu; 


prafzaniu JW. Marfząłka 0 uftęp. 


Na tey Sefyt zaczęta 00 Roku 
1786. Relacya, dokończona byłą. 
Fo którey miane przez WW. De- 
putowanych Glofy,tu fie umiefźcza- 


IQ. 


Mowa: JW. Grabowjkiego , Staros 


fy Fofa Botkowyjkiego. 


W idzicie N. Stany. :z: Dzieła 2 


wielka: pilnością tak dokładnie i 


ialno ułożonego , Wam przez wy* 
mowne ufa JW. Trockiego prze» 
czytanego, widzicie z tego dzie- 
ła, któremu ten zacny Mąż, dni, 


Pa CZAS, 


czas, 1 bezfenności fwoie poświe- 


cil, ódkryty widzicie przed o- 


czyma całego Narodu zamach Mo- 
fkwy rządzenia w Polfzcze, i frzód- 
ki przez tę Potencyą użyte Pra- 
wom Narodow, Prawom Ludz- 
kości fprzeciwiaiące fię, ale nay- 
fpofobnieyfze do celu, do którego 
ta zdradliwa Potencya iednoftay- 
nie zmierzała. To pokazać, to 
wyftawić , było nayfzczegulniey- 
fzym zamiarem Deputacyi, 'któ- 
ren JW. Trocki tak doftatecznie 
ipełniwfzy z użytku fwoiey pra- 
cy dla Kraiu całego nieśmierte]- 
ną dla fiebie ściągnie fławę. 


Mo- 


Mofkwa od Augufta LI. w Pol- 
fzcze naybefpieczniey. gnieździć 
fie zaczęła , a powoli gotuiąc ma- 
teryały do przemocy w obcym 
Kraiu, Traktatem 1768. Roku rzu- 
ciła te fundamenta, które iey za- 
befpieczały Rząd w Polfzcze, a 
Polfzcze niewolę dla Mofkwy. 
Traktat 1768. nie tylko Prawom 
Narodów przeciwny , ale prze- 
ciwny wfzelkim prawidłom zdro- 
"wego rozumu, gdyż dwie ftro- 
ny o rzecz włalną iedney , umo- 
wę między fobie czynią. Tak 
Mofkwa, obca Potencya, gwaran- 


tuie Tolerancyą i Prawa dla pod- 
danych Polki, w Pollzcze. Dość 
było 
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było Mofkwie cćlowi fwemu do- 
gadzaiąc ,” Obywatelom Religii 
Greko-Rufkiey, iakò ią Mofkwa 
zowie, gwarantować Prawa i 
Prerogatywy w Polfzcze, ale Mo- 
fkwa niechcąc zamiaru fwoiego 
odkryć taiemnicę, półączyła w 
ten Traktat Dyffydentów oboyga 
Ia do 

Aonieflyi. 


Trwaiąc w obrządkach Religii, 
w którey fię wychowałem, nie 
tym końcem otwieram ufta mo- 
ie, abym ufprawiedliwiał krok 
wipół-wierzących zemną moich 
Przodkow , którzy obcey Poten- 
cyi protekcyą przyięli. krok iak 


Obywa- 


przy 
1 p 
bym 


kazi 


Obywatel dó moiey Qyczyżny 


przywiązany ; zawfze publicznie 


i prywatnie naganiałem, ale a- 
bym winę, tak iak w iftocie o0- 
kazał mnieylżą, niżeli zrazu być 
fig zdaje. Kto tylko wiadomy 
ieft Hiftoryi Pollkiey : wie do- 
brze, iak wielka była liczba Dys- 
fydentow w Polfzcze, iak Zy- 
gmunt TI. na Tron wftąpił, gch 
tylko było w Senacie Religi pa- 
nuiącey. Rzymfkiey Katolickiey , 
wizyftkie Familie naymożniey- 
[ze były Dyffydentami, czyż mo- 
zna znaleść iaki slad w Dziesach 
żeby ci czynili iakiekolwiek ma- 
chinacye przeciwko Religii panu- 


lacey , 
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iącey, przeciwko dobru Rzpltey : 


Co więcey powiem, za Stefana 
Batorego, kiedy Bifkupow z Se- 
natu wyłaczyć chciano, Dyfly: 
denci ftanęli przy Bilkupach i te- 
go bezprawia niedopuścili. Nie 
ieftże, to dowodem N. S$. ufzano- 
wania, które ci mieli dla Religii 
panuiącey ? Odwołuię fie do Dzie- 
iow , nayiftotnieyfze i naypra- 
wdziwfze fkładam dowody , nie- 
pofzlakowanych nigdy cnot Oby- 
watelikich Dyffydentów w Pol- 
fzcze od czafu reformacyi; ale 
tego nikt nie przeczy, tego nikt 
przeczyć nie chce i nie może; tu 
mi nayfzczegulniey dowodzić ną- 


„leży 
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leży, że Dyffydenci fzkodliwey 


plancie Mofkiewfkiey przeciwko 
Rzpltey nigdy * nie dopomagali, 
że fie z Mofkwą nigdy nie uma- 
wiali, i że Mofkwy fekreta Za- 
wize im taynemi były. 


N. S. Prawa i Prerogatywy 
Dyffydentów w Polfzcze, iako ró- 
wney Szlachcie im należne, wca- 
le Mofkwę nigdy nie obchodziły, 
i tak kiedy Mofkwa intrygami i 
przekupftwami rządziła Seymem 
1717. gdy potrafiła, że Woylko 
było zwinięte, mało zapewnie 
los Dyflydentów w Pollzcze ob- 
chodził Mofkwę, kiedy wfzyftką 


mogac 
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ra natznyczca paeas. pamm PRARZORZECZRDAZEZNECJRYCZĄ 


mogąc na tym Seymie, dozwo- 
lita, aby ci Prawem nie tylko od 
wfzelkich "prerogatyw Obywatel- 
ftwa oddalonemi byli, ale nawet 
i lolerancya im zaprzeczoną Zo- 
ftała.  Owfzem, ta krzywda, ten 
gwalt uczyniony , wfpół-braciom, 
wipół-Obywatelom było dziełem 
Mofkiewfkim. 


Przezornie zawfze trwaiąc w 


iedney maxymie obrzydliwego 
Machiawelizmu divide & impera, 
poklafkiwała fobie Mofkwa, że 
powiękfza "przez to liczbe nie- 
fzczęśliwych 1 malkontentow w 
Pollzcze, przez których kiedyź 


tedyź 


tedyź mogłaby: fobie utworzyć 
pretext do mięfzania fię w we- 
wnętrzne rozrządzenia Rzepltey. 
Ciężał Narodowi Rząd Dworu 
Petersburfkiego, przez dwa Pa- 


nowania Auguftow ciągle wyrzą- 


dzany , co Mofkwa poftrzegiizy, 


chcąc pogłafkać Narod , 1764. 
gwarantowaładn Jetrimentum Dys- 
fydentów!, Konftytucye wfzyft- 
kie 1717. Roku na ich fzkodę 
zapadłe, gwarantowała Rzlptey 
całość Pańftw, wolną Elekcyą 
Królow, liberum veto &c. a do- 
dała w krótkim czafie dowody, 
iak źle wiary fwoiey zawfze do 
chowuie, iak była trofkliwą u~ 
trzymy- 


xy - Aege 
trzymywania wfzelkich wad:Rzą- 


du Polikiego, przez które fobie 
mogła do influencyi drogę uście- 
fac.  Kęór mądry, Ksór dobry, 
Krór Obywatel,  Knór przezor- 
ny, pierwiaftkowe lata Panowa- 
nia fwoiego oznaczył temi dzie- 
łami, które mu wiekopomną ścią- 
gng flawę. . Urządził Skarb, po- 
więklzyć pragnąi Woylko, nale- 
żytą przepilać iemu karność, a 
ukrywaiąc fię przed przezornym. 
Mofkwy. okiem, materyą poda- 
tkow ftarał fie podciągnąć pod 


materyą Skarbowa, a zatym op- 


pozycyi Unius nie podpadaiącą , 


gotliac przez tozrzodło dla Woy- 


{fka 


è 
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fka, końcem poftanowienia Pol- 
fki na nogach fzanownych, i wyr- 
wania iey z pod opieki Mofkiew- 
fkiey.  Poftrzegła to Mofkwa, 
pilnie przypatruiąc fię zamiarom 
Knóra, te widząc bydź dążące- 


mi ku dobru Narodu fwoiego, 


ale niedogodnemi przemocy nad 
Polfką trzeba było temu zapobiedz, 
i dopiero R: 1768. ocknęła fię Ka- 
tarzyny . Wielkiey pobożna got- 
liwość , Mofkwa zawfze zręcznie 
działaiąc, nie zręcznąby' była, 
sdyby iednych tylko Nieunitów 
w Polfzcze protegować przedfię- 
wzięła. Dyffydenci bezfkutecznie 
przez dwa Seymy 1764. i 1766: 
czyniąć' 
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czyniąc prożby i przełożenia o4 
powrócenie fobie należnych xó» 
wności, Szlachectwa,. i Obywa- 
telitwa Praw; gdy iuż 


do tego ftopnią niefzczęśliwości, 
że iednemu z Wami oddaiąc Bo- 
Gu hołd winny, z Nabożeńftwem 
iwym w zakątach domowych 
ukrywać fię przymufzonemi by- 
li, maiac część Kościołow fobie 
zabranych, do innych rozwale- 
niem fię grożących bez niebefpie- 
czeńftwa Życia zieżdżać fie +nie- 
mogąc , bo ie reperować nie wol: 
no było, a partykularni do tego 
ftopnia prześladowanenii byli, iż 
za lada pretextem pociagano ich 


do 


BORZOE XXVII 
do Regeftru Aryanizmu. Roz- 
pacz napełni-a, ich ferca i umy- 
fty, i tak iak tonący brzytwy fię 
chwyta, ułudzeni,źwiedzeni przez 
Mofkwę, iak wielu innych Pola- 
ków w Pollfzcze było, odważy- 
li fię uczynić Koniederacyą To- 
ruńfką i Słucką. Wfzakże nie- 
ięliby fie byli Dyffydenci i tey 
determinacyi pomimo łudzące im 
wyftawiane przez Mofkwę wido- 
ki, gdyby Mofkwa dla zachę- 


cenia ich do tych kroków nieby- 


ła nie iako zabefpieczyła Dyffy- 

dentów , przełążeniem, że Kon- 

federacya Radomfka, którą wiel- 

ka część Narodu fkładała także 
z Wig- 
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z wiedzą Mofkwy formowała fie, 


a taż Konfederacya Aktem fwym 
Dyffydentow do 'złączenia fie; Z 
nią wezwała. 


Dyffydenci cziiąc fwoy grzech 
za mnieyfzy go poczytali, gdy 
uczyniwizy Akt złączenia fię z 
Konfederacyą Radomfką, w wie- 
kizey' liczbie zobaczyli fię grze- 


izących. 


Ale N.S.iw tych poftępkach 
Dyffydentoy acz bezprawnych , 


bo wfzyftkie Konfederacye fa bez- 

prawiem, widzieć można dowody 

not Oby watelikich. Dzikich pu: 
ftyń 
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ftyń Syberyifkich ulubiony wy- 
chowaniec , gwałciciel Praw Na- 
rodowych , przed którego du- 
mnym czołem fchylały fię karki 
Polaków , ozuchwaliwfizy fię do 
niepraktykowaney nigdy w Dzie- 


iach. Narodu śmiałości, kiedy 


Pofeł Roffyifki odważył fię wfrzód 


Stolicy, pod czas agitutącego fię 
Seymu targnąć fię na Bilkupow 
i Senatorów , i porwać Ich w nie- 
wolę Mofkiewfką. 


Gdy Mąż zacny , etoty {wych 
przódkow odziedziczywfży , Oby- 
watel gorliwy, dla dobra Oyczy* 
zny wizyftko ważący , Xiąże Jmé 

Q Radzi- 
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Radziwiłł dzis Woiewoda W ileń- 
fki, na ten czas Marfzałek Kon- 
fed: Kor: na hańbę Narodu ręki 
fwoiey ściągnąć niechciał, po- 
mimo naleganie Pofta Roffyiikie- 
go, który chcąc iakkolwiek tę 
gwałtowność uprawnić , wyma- 
gał podpifu choć iednego Mar- 
fzałka na więzienie przygotowa- 
ne Senatorom Polfkim, lecz ni- 
czym niemogąc wzrufzyć tego 


cnotliwego Męża. 


Udał fię Pofeł Roffyifki do 
zmarłego luż Stryia molego, a na 
ten czas Marfzałka Konfedera- 
cyi Słuckiey, obiecuiąc w nad- 

grodę 


BICZYSW xxxi 
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grodę tey zbrodni i podłości Wo- 
iewództwo i dwa Staroftwa. Przy- 
iął móy Stryi z. wzdrygnieniem 
i wzgardą takową propozycyg, 
1 rzekł do zuchwałego: Pofła : ie- 
zh to ma bydź załadą Praw f 
Prerogatyw Dyflytentów. w Pol- 
fzcze, wolę żeby nie nie mieli, 
wolę żyć *z pracy rąk moich 'o 
fuchym chlebie, 1ak ściągnąć tę 
plamę na móy Narod, i ną ca» 
łe Imie mole, 


Ale N. S. nie fzło Mofkalom 

o Dyffydentow w Polfzcze, tego 

tylko fzczegulnie pragnęli, aże- 

by polityczną ugruntować influ; . 
Q3 encyą 
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pemanenan ZA 
encyą w Polfzcze przez Dyzuni- 
tów Poddanych Polfki, bo rabu- 
fac i plądruiąc przez lat g. Pań- 


ftwa Rzpltey : Mofkwa 1775. zbo- 


gaciwfży fię tak znaczną częścią 
Poliki, którą gwałtownie i bez- 
prawnie wydarła, chętnie zezwo- 
hła, aby Prawa i prerogatywy 
Obywatelftwa Dyffydentom , któ- 
te niby tak gorliwie i gorąco 
i768. Roku popierała, tak mo- 
cno były ściśnione i prawie cał- 
kiem odięte. 


Ciężała zawfze N. S. Dyffy: 
dentom ta tak mniemana prote- 
kcya obcey Potencyi, którey ani 

nigdy 


NE XXXII 
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nigdy nie wzywali, ani nigdy nie 
doznawali. Niefkoremi byli dla 
tego Dyffydenci , do używania 
Praw i Prerogatyw , których po- 
wrócenia fobie nie z tey ulubio- 
ney ręki mieli, z ręki Qyczyzny 
z którey mieć chcieli 1 mieć by- 
li powinni. Było kilku Dyffy- 
dentów  Deputatami w Litwie, 
nigdy do nich Pofeł Rofyifki Li- 
Row  rekommendacyalnych. za 
fprawami w Trybunale agituią- 
cemi fię nie pifywał: ( co fię ie- 
dnak nie raz praktykowało ) znać 
że ich względności nieufał. A 
Stryi móy niebofzczyk pierwizy 
raz na Seymie Grodzieńlkim od 

Roku 
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Roku 1717. Pofłuiąc, ieden był 
z tych który fię Infynuacyom 
Pofła Roffyifkiego w interefsie 
Miefzczan Warfzawfkich naygo- 
ręcey fprzeciwiał. 


Nayiaśnieyfze Stany ! -raczcie 


łafkawie przebaczyć, że tak dłu- 
84 cierpliwość Wafzą wymagałem 
iefzcze cokolwiek o nią profzę. 
W Liftach czytanych tutay Bi. 
kupa Konińfkiego była wzmian- 
ka o Seminarium Kalwińfkim w 
Słucku. Winienem powiedzieć i 
wytłumaczyć to, co może po- 
deyrzeniu iakiemu podpadać. Ma- 
my w Szkołach Słuckich Profes- 
forow 


S1BE%E XXKY 
piazza rr ZE O ZORZNNNZA 
forow w Językach i Naukach do- 
fkonałych , którzy fię za granicą, 
to jeft w Holandyi, i w, Niem- 
czech ćwiczą fkutkiem fundufzow 


uczynionych przez Xiążąt Radzi- 


wiłłow , kiedy iefzcze byli Dyfty- 
dentami, co fprawuie, że teSzko- 
ły nie tylko Dyffydencką młodzią 
tą napełnionemi , ale- nawet za 
czalow iefzcze Jeznitow ; którzy 
tak dofkonałe Szkoły mieli; wier 
le rodzicow Katolickich oddawas 
li do tych Szkoł dzieci fwoich, 
nie obawiając fię, aby nauczy- 
ciele mieli wpaiać w młodych u- 
myfły principia, ich Religii prze- 
ciwne, bo fię to nigdy nie prakty- 
kowało 


BAC O 
a) 
ktykowało i to N. S. może być 
dowodem pofzanowania Dyffy- 
dentow) dla Prawa i dla Religii 
Panuiącey , to także było po- 
budką niektórym Dyfunitom od- 
` dawać dzieci fwoie do tych Szkół 
bo ieft iednym z pierwfzych pra- 
widłem Religii Dyffydenckim , że- 


by każdego zoftawić przy tey o- 
pinii, w którey ieft mniemaiąc, 
że Bocu iednemu odda każdy ra- 
chunek za fwóy: fpofob myślenia. 


Nayiaśn: Stany, ciężała za- 
wfze powtarzam Dyffydentom w 
Polfzcze mniemana, chać niepraw= 
dziwa, Protekcya obcey Potencyi, 

mogę 
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My 


XXXVII 
przewoz TEA EZ 
mogę to i dowodami ftwierdzić 
iż bardzo wielu widząc ten Seym 
złożony Z tak gorliwych, z tak 
światłych Pofłow tchnących ie- 
dynie fentymentami dobra po- 
wfzechnego, chciało podać i prze- 
łożyć Wam N.-S. fwoie prożby, 
fwoie żądania, w celu tym, aby 
Poddani iednego Kraiu mieli od 
Władzy Kraiowey to, co im fię 
należy iako równym Obywate- 
lom i Szlachcie, równie wfzyft- 
kie ciężary w Kraiu nofzącym, a 
przeto malącym Prawo równych 
pragnąć fłodyczy, to co Nay- 
wyżlza Zwierzchność za należne 


im uzna, ale inni i ia fam w tey 


liczbię 
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liczbie wftrzymaliśmy ich od te- 
go kroku, ztego iedynie powo- 
du N. S. aby broń Bożw ktokolwiek 
nie mógł rozumieć, że Dyffyden- 
ci idąc za przykładem innych 
członków. Rzpltey: ' nie zdawali 
fie chcieć formować ofobny czło- 
nek w Rzpltey Statum in Statu. 


Naiaśnieyfzy KRólu, do Ciebie 
mówię, iako do Głowy Narodu, 
iako do Pana dobrego, który prze- 
zornością , niezmordowaną pracą 
i ufiłowaniem przewodnicząc Na- 
rodowi we wizyftkich krokach, do 
tego iuż go przyprowadziłeś fta- 
pu świetności 1 chwały, w iakim 

od 


BLEZYANE XxXIX 


RZEC 


od dawnego czafu Polfka nieznay- 
dowała fię. Do Was.N. S. wi- 
dzę w Was wipół-ziomkow. Bra- 
ci, krewnych, W układzie poli- 
tycznym wyznania różnego lu- 
dzie, ale ludzie swietli, bez prze- 
- fądów bez zabobonów , mogli fo- 
bie inna drogę obrać , którą doyść 
do Nieba mniemaią, i ieźli fię 
mylą idąc za wyznaniem fwych 
przodków , trzymajac fię prawi- 
deł , które z mlekiem wyfłali, iuż 


fa dość niefzczęśliwemi, ale . ci 


ludzie mogą bydź, i fą dobremi 
Obywatelami. Niech ta część 


tak liczna wfpół-ziomków, wipół- 
Obywateli, ma wfzyftko od fwo- 
iey 


ley Qyczyzny , niech iey wfzyft- 
ko będzie winna, wfzakże iedney 
Matki iedni ieftesśmy dzieci, i te 
nawet, co fię mylą, dziećmi bydź 
{wych Rodzicow nie przefłaią, 
Skutkiem moich przełożeń ftofu- 
iac fię do wymownych, 1 gorli- 
wych przełożeń JW. Trockiego; 
do użytecznych prac Deputacyi, 
iako Pofeł podaną propozycyą z 
mieyfca moiego popieram, aia- 
ko Dyffydent i razem Obywatel 
o przyięcie oney doprafzam fię. 


A AAAA, 
PESEIRO OKA 


Przyma: 
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Przymowienie fię JW. Kochanow= 
jklego, Pofła z MW oiewództwa 
Sandomir/kiego. 


Do tego, coście fłyfzeli Nayia- 
śnieyfze Stany, z wymownych uft. 
JW. Żalefkiego Pofta Trockiego, 
pióro w Deputacyi Nafzey trzy- 
maiącego, nic zapewne przydać 
mi niezoftaie: winfzować Nam 
tylko, a oraz i Oyczyżnie win- 
fzować należy, że w fkładzie tey 
Deputacyi umiefzczonym zoftał 
ten godny Mąż, którego śWla- 
tlu i pracy naywięcey winnismy 
porządne  wyftawienie tak wa- 
żnych obiektów wybornemi uwa- 
gami 


PA 


Memamen morem 


gami Jego obiasnionych. Do Was 
zaś Nayiasnieyfze Stany! nale- 


żeć będzie, poznawfzy iuż gro- 
ŻąceOyczyźnie niebefpieczeńftwa, 
poznawfzy ich źrzódła, fzkodli- 
wym onych na Kray Nafz zapo- 


biedz wylewom; Stofowne do te- 
go zamiaru frzódki, podała iuż 
Deputacya pod decyzyą W. K. 
Mei i Prześ: Skonf: Stanow, któ- 
re roztrząfać, poprawiać, a u- 
godzone nie odwłocznie ufkute- 
czniać potrzeba. „Ani Nam chy- 
dliwa Gwarancya , ani wymu- 
fzone 1768. 1 7g: Roku opify, 
tylekroć przez ftronę wymufza- 
iącą zgwałcone, przefzk tą nie 
powinny, 


USYŃW XXXXIŤÍ 
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Czyniąc. u fiebie wewnętrzne 
urządzenia Narod udzielny, nie’ 
może bydź w przypadku naru- 
fzenia Praw Narodów; ten zaś 
gwałci ie, gwałci famowładztwo 


udzielnego Pańftwa, który fie w 


urządzenia Jego wewnętrzne mię- 
fza, który Lecz próżno by- 
loby wyliczać znane Nam dobrze 
i od Nas famych doświadczane 
Praw Narodów 1 udzielności Na- 
fzey znieważenie; 1-'w tym nie 
tak Nas frogość i obłuda obcych. 
jak włalnych Rodaków podła nie- 
czułość zadziwiać powinna. Lecz 
Nayias: Stany , nieporulzona fta- 
łość Wafza, Szlachetnym zapa- 


- 
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| 
łem Narodu, i potężnego Nąfia- 
da przyiążnią Wwiparta, wymaza- 
ney z liczby udzielnych Pańftw, 
Polki iefteftyó Tuż prawie przy- 
wróciła: dokończyć tak chwale- 
bnego dzieła raćżcie!... Jefzcze 
nie wydarte ź Xięgi Praw Na- 


fzych, pod obuchem pilane Tra- 


ktaty, a raczey Ukaży 1768. i 
„5. Roku, iefzcze nie odwołana, 
grożha i dzielność Narodu krzy- 
wdząca , Amibaffadóra Roffyifkie- 
gó pod dniem 5. Lifopada 1788. 
Rokó dó Stanów Seymuiących 
podana Nota: W czym o fkute- 
czne zatadzenie, Deputacyi do 
praw Zagranicznych, iak nay- 


ufilniey 


naty 


ufilni 
fzam 


ufilniey z mieyfca moiego dopra- 
fzam fię. 


Nayiaśnieyfze Stany! fłucha- 
liscie z naywieklzym  przeraże- 
niem, Relacyi o zuchwałych w 
Kraiu Nafzym, obcey Władzy Ma- 
chinacyach o wzburzeniu Pola- 
ków przeciw Polakom, i dziwi- 
liściejfię iakby nad zdarzeniem 
iakim niefpodziewanym ,. lecz 
wczytawfzy fię z uwagą w hanie- 
bne Traktaty i Akta ofobne 1768. 
i 75. Roku, uyźrzycie w nich u- 


torowaną do wfzelkich gwłatów 


drogę, uyźrzycie niechybne Sy- 
tema Pańowania nad Nami Mo: 


R 
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fkwy, i Nas przez Nas famych 


wynifzczenia. 


Traktaty te (ieźli im nazwa- 
nie takowe fłużyć może) iakkol- | 
wiek w oczach Europy poniża- 
ły Polaków , 1 Pollkę w Prowin- 
cyą Mofkiewfką zamieniały, ftyl 
jednak onych przyćmiony obłu- 
dą i wątpliwościami, mamił i 
Dwory poftronne i Nam famym 
nie dawał widzieć tych fzkodli- 
wości, które w czafie ninieyfzym, 
poftępowanie z Nami Roffyilkie, 
przed Nami odkryły. Unikał O- 
bywatel w Xięgach Praw fwoich, 
Gzytać te karty , na których znie- 

wagi 


ZZO XXXXVIE 
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wagi dla Jego Oyczyzny pila- 
no, atak nie ucząc fię pozna» 
wać. krzywd fwoich , nie mogł 
fie nauczyć fpofobów , któremi- 
by ich pogorfzeniu zabiegał. O- 
kropne a ciągłe niefzczęścia Na- 
fze, przymufiły Nas fzukać źrzó- 
det, -z których płynęły. Dzis te 
Traktaty czytaiąc, widziemy ię 
gruntem, na którym wyniefiony 
ten Tron ogromny, z którego 
Tyrannia i Nam ginąć, i Na- 
fzych gubić rozkazywała. 


Wftęp Traktatu 6$. Roku przy- 
znając Polakom /pokoyność, 00» 
bre Sąsiedztwo, i wierne Przye 


Re mierza 
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mierza 1686. C choć ‘dla Polfki 
fzkodliwego ) dochowanie, zmy- 


śla przyczyny odnowienia Uniów 
w odmianach Spraw Ludzkich u- 
patrzone;—- za cele umowom na- 
znacza, całość , be/pieczeiifiwo,t 
wolność Konfytucyi Poljkiey, Przy- 


iaz i harmonią wieczną między 


Faifiwami. 


Pifze Mofkwa te łagodności, 
jedną ręka w ten czas, gdy dru- 
gą Bunt zapala i proteguie, Pro- 
wincye nifzczy, Obywatelów za- 
biia, a Prawodawców w śrzód 
Stolicy Nafzey w niewolników 
zamienia; 


W Arty- 


BAZE XXYZIX 
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W Artykule I. Pokoj wieczy- 
-fiy iak nayuroczyściey dochować 
przyrzeka. — agim całość i za- 
chowanie aktualnych Pofsefyi fa- 
crofanĝ&è na wieczne czajy gwa- 
rantule... 


Coż dotrzymanego widział Po- 


lak ztego, co napifała, w tym 


iak z Nami poftępowała Mofkwa? 


W Artykule III. nafienie wie- 
cznego Polaków rozdwoienia 1 
podległości Jey Panowaniu Aktem 
ofobnym ubefpieczone, między 
Prawa Kardynalne umiefzcza, a 
ten krok wipólnym fobie udaię 

z inne- 


DKE 
z innemi Dworami, których re- 
ce nie zmazały fię przecie pod- 
pifem tego Praw Narodów zgwał- 
cenia. — 


Pomiiam inne tey Liwiey ugo- 
dy Artykuły, w których Swię- 


te Wolnosci i Przytazni Imiona 


bezwftydnie fprofanowane , Pra- 


wa Narodów znieważone, każdy 
łatwo uyźrzy. 


Nie przepomini zapewne Depu- 
tacya Rządowa uczynić uwagi 
fwoie 1 oftrzeżenia nad forma Rzą- 
du i Prawami Kardynalnemi, od 
6bcey władzy w Traktatach 

68: 


| RÓW 
«768. i 1775. Roku przepila- 
nemi; Każdy Artykułi Paragraf 
tych Traktatów 1 Aktów ofobnych 
będąc zniewagą dla Kraiu, fto- 
, pniem do podwyżfzenia Panowa- 
nia Mofkwy nad Nami, bydź dla 


Nas oftrzeżeniem powinien; być 


powinien nauką , żebyśmy nie zo- 


ftawuiąc nie oftrzeżonych Potom- 
ków Nafzych, nie zoftawili po- 
dległych podobnym błędom, w 
które my wdani byliśmy , a przez 
błędy niezoftawili-podległemi klę- 


fkom , któreśmy ponieśli. 


Tu niech mi fię iefzcze godzi 
krótkie uczynić uwagi nad Aktem 
ofo- 


LIL Ats 

ofobnym Traktatu 1768 Roku 
względem Nieunitów i Dyffyden- 
tów, bliżey tyczącym fię tey De- 
putacyi, do którey powołany by- 


fem. ~= 


Na wftepie do tego Aktu u- 
iprawiedliwia Imperatorowa in- 


terekowanie fie za .Nieunitami i 
Dykydeniami Follkiemi, oświad- 
czeniem fwoim i Jey „Alliantów 
Królow Prujkiego, An gielfkiego , 
Szwedzkiego, i Duńjkiego. Wipo- 
mnieni Królowie nie ratyfikowali, 
nie podpifywali nawet tego Tra- 
ktatu, nie byli więc w nim ftro- 
ną; a zatym Żądaćby od Nich 
nale- 


należało deklaracyi ,1ż go bynay- 
mniey nie kładą za.przefzkodę do 


uczynienia przez Rzpltę , podług 


Jey woli , wewnętrznych urzą- 
dzeń, do których żaden Dwor 


mięfzać fie niema Prawa. 


W Artykule I. $. I. przyzna- 
je, że Wiara Katolicka wieczyście 


ma bydź w Folfzcze panuiącą . A 


Traktat ten w Mofkwie prze- 
drukowany i Archimandrycie Słu- 
ckiemu za prawidło od Synodu 
Peterzburfkiego podany , opu- 
fzcza te fłowa: i wieczyście bg: 
Ozie panulącą. i 


W8 
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W $. III. Deklaruie krymina- 


łem , przeyście 00 Kościoła Rzym- 


/kiego 90 iakieykolwiek Kaeligu , 


z karę wygnania naznacza... 


Umyślnie ftarała fię Mofkwa 
pomagać takim przeftępftwom, 
by równie z wyftępku i z kary 
korzyftać mogła; nie karząc Pol- 
fka , widzi pomnożonych u fiebie 
Roflyifkich poddanych: karząc , 
widziałaby po wygnanych mie- 
fzkańcach puftynie ; w obu wzglę- 
dach dogodna Mołkwie uftawa. 


W Artykule II. approbuie Stu- 
cka i Toruńnjka Konfederacyą , Į 
tych, 


tych. którzy fig na nią pifali, lub 
do niey łączyli, za dobrych Pa- 
tryotów i wiernych Rzpltey uzna- 


wać każe 


Rzecz godna zaftanowienia, że 
obca Potencya złudziwfzy Pola- 
ków, i zbuntowawfzy Ich prze- 
ciw włafney. Oyczyźnie, prote- 
kcyą Im daie, za dobrych Pa- 
tryotów uznawać każe, aby na- 


dal ułatwić fobie fpoloby zbun- 


towania ile razy zechce. 


„8. 1 4. znofząc 0a- 
wne uftawy , nowe, Polakom wzglę- 
Jem Folaków , dyktuiąc obowią- 

akt, 


ko 


i 
a 
i 
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zki , fobie Zwierzchność w fądze- 
niu uchybień iedney lub drugiey 
ftrony zapewnia. 


W §. 5.6. 7mym Dyfydentom 
Synod i Konfyftorze włafne ufta- 
nawiać pozwała, a 09 wjzelkiey 
tnney podległości wyłącza; Nie- 
unitom żadney nie oznaczywfzy 
Zwierzchności, z pod wfzelkiey 
Kraiowey wyimule. 


W $. 8.... Bijkupftwo Biało- 
Rujkie (pofiadane przez X. Ko- 
nińfkiego, doftatecznie w Rela- 
cyi Nalzey wyobrażonego ) i Me- 
tropalią Kiiowjką, naywyż/zą prze- 

kta- 


szybe LVN 
kładaląc Zwierzchnością, t od 
wjzelkich innych furyzdykcyi wy- 
łączaiąc, wyraźnie Disunitów Pol- 
fkich w Poddańftwie Roffyifkim 


zoftawuie. 


W $. 9. 10. 11. Frzepifuie wa- 
runki. Kraiowym wzgledem Kra- 
żowych ; które wcale obiektem Tra- 
ktatu bydź niepowinny. 


W $. 12. Wyłącza Seminarta 


i Szkoły Nieunickie , 00 wjzelkiey 
Kraiowey  Zwierzchności , zofta- 
wuiąc pod. Bifkupami Nieunickie- 
mi, Synodowi Petersburfkiemu 
podległemi. 

W $. 14. 
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W $. 14. Waruie iura Patro- 
natus Dzieðzicom wjzelkiey Reli- 
gii, ale to prawo dzieli, o- 
bowiązuiąc Dzieðzicow Katolików 


prezentować nie innych Kięży Nie- 


unickich, iak tylko rekommendo- 
wanych przez Ich Bijkupów. W po- 
źnieyfzey exekucyiCiak fię dowio- 
dło w Relacyi dopiero fłyfzaney) 
to Prawo Dziedziców zupełnie 


uftało. 


Te dopiero przytoczone i in- 
ne Aktu tego opify , wyraźnie 
odkrywaią dwa fzczegulne Ga- 
binetu Roffyifkiego widoki— 1mo. 
Rozciągnienie władzy Roffyilkiey 

do 


do wfzyftkich części w Panowa- 
niu Poliki zawartych. 200. Ube- 
fpieczenie tey władzy przez roz- 
róznienie Polaków ; 1 ta pewność, 
że utrzymanie niechęci iednych 
przeciw drugim, a zatym prote- 
gowanie iednych przeciw dru- 
gim, będąc w Jey ręku, na za- 
wfze Jey Panowanie nad Poliką 
zaręcza. | 


Tym dwom widokom dogadza- 
iac Mokwa, dla ziednania po- 
ftępkom fwoim powagi, na wftę- 
pie do Aktu wfpomnionego, in- 


tereflowanie fię Krórow Prufkie- 
go, Angielikiego, Szwedzkiego 
i Duń- 


a Duńfkiego wymienia, a bez Ich 
pożytku, widokom fwoiego wzmo: 
cnienia, przez które Ich nadal 
ofłabić zamyśliła, dogadza; Pra- 
wa Religią panuiącą upokarza- 
iące, podchlebne Dyffydentom , 
dyktuie, a rościaga ie nie tyl- 
ko do Polfki i Litwy, lecz ido 
Xięftwa' Kurlandzkiego. Tym 
fpofobem czyniąc fobie wfzędy obo 
wiązanych, i protekcyą oświad- 
czoną intereffowanych , wzgląd 
fzczegulny obraca na Nieunitow, 
nad któremi fwoie iedynie, przez 


poprzyfiężonych Popow ,* wła- 
dzę upewnia. 


Nie 


CO 


Nie będę iuż Was Nayiaśniey- 
fze Stany! dłużey trudni, wyż 
liczaniem innych Rofsyifkie y Przy- 
zaźni ,. i Qobrego Safiedztwa , do- 
wodów ; dość na tym, coście fty- 
fzeli i cośmy wfzyfcy doświad- 
czali, by poznać , co Nas czekało, 
i co Nam odtąd czynić zoftaje. 


Głos JW. Butrymowicza , Pod- 
ftarofty i Pofła Putkiego. 


J eżeli Obywatel w którymkol- 

wiek Kraiu miefzkaiący ma Pra- 

wo ciefzyć fię z tego, cokolwiek 

pożytecznego dla Oyczyzny fwo- 

jey wynaydzie , tedy Obywatel 
S wolney 


ZE 


ETO AARE ee a E EEE . 
- — akt 
ZTM x ~ 
> 3 3 REZ p BĘ 
z 2 RA 


xa |  BIE85% 

|| O 
wolney Rzeczypofpolitey , a tym 
bardziey Poleł publiczną fpra- 
wuiący funkcyą może fprawie- 
dliwie chełpić fię z tego, gdy co 
pożytecznego i pomyślność Oy- 
czyźnie fwoiey przynofzącego , 
na Seymie proponiie, radzi i u- 
trzyma. Raczcie więc przypo- 
mnieć fobie S. N. te momenta 
Seymowania Nafzego , kiedy za 
przyiściem tu wiadomosci, © po- 
dnieconych, i iuż zaczynalących 
fie w Kraiu Nafzym buntach , 
gdy niektórzy o tenże bunt ofkar- 
żeni byli wzięci i Arefztowani; 


a gdy z teyże okoliczności: JX. 


Sadkowfkiego wziąść, 1 tu do 
W arfza- 


Warfzawy fprowadzić zafzła Wa- 
fza S. N. dyfpozycya; -wniefio- 


ny był tu zaraz Proiekt wyzna- 


-czenia na tych Delinkwentow Są: 
du, a Sądu iefzcze w ofobliw- 
fzym gatunku, bo ten Sąd na 
wyznaniu tylko dobrowolnym fa- 
mych Delinkwentow przeftać, de- 
cyzyą fwoią względem ich z te- 
go dobrowolnego wyznania fe- 
rować , Dekret fwóy nie czyniąc 
żadney do; Stanow. Seymuiących 
Relacyi ad Archivum Regni od- 
dać , miał bydź obowiązany ; Coż- 
by więc: z tego Sądu było nafta- 
„piło? toż famo: zapewne, co.po 
każdym w Kraiu Nafzym da- 

Są wniey- 


| - 
wnieyfzym Buncie naftępować 
zwykło, to ieft: ukaraniem win- 
nych  fracilibyśmy: część mie- 
fzkahców Nafzych , a bunty bun- 
tami zóftałyby nazawfze; Lecz 
za weyściem tego Proiektu wy- 
"znaczenia Sądu na Delmkwentow 
lubo więkfza część: Seymuiących 
zgadżać na Niego zdawała fię, ia 
ieden poważyłem fię iemu fprze- 
ciwić , przekładaiąc S: N. że Nam 
nie Sad na Sądzenie buntownikow, 
"lecz examinatorow na doyście 
zrzódła zkąd bunty pochodzę, 
wyznaczyć należało, i gdy ten 
Proiekt Sądu doczefnego; po kil- 
kakrotnie do Iżbywchodził, chcąc 
| ! fię 
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fie do decyzyi zbliżyć, ia niepu- 
fzczaijąc go przez kilka Seflyi u- 
porczywie obftawałem ; iż nie Sąd, 
lecz Fxaminatorow dla doyścia 
zrzódła o buntach ftanowić Nam 
trzeba było (co głofy moie 11. 
18. 19. i 26. Maią Roku prze- 
fzłego-w tey Izbie miane, i do 
druku podawane przyświadcza- 
ią.) Byłem nakoniec tak fzczęśli- 
wy, że zamiaft Sądu, Deputa- 
cya do examinowania buntowni- 
kow i doyścia zrzodła, zkąd bun- 


ty pochodzą? wyznaczoną zofta- 


ła. Gdy zaś w teyże Deputa- 

cyi umiefzczony znalazłem fię , 

pracowaliśmy wfpolnie zewizy- 
ftkiemi 
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ftkiemi JWW. Kollegami Nafze- 
mi, zafięgaiąc, i zbieraiąc zkąd 
było można autentyczne dowo- 
dy, dla doyścia z gruntu famego 
buntow nafzych zrzodła; a gdy 
do pracy Nas wfzyftkich przy 
łożyło fię 1iefzcze fzczegulniey , 
przezorne, pracowite i dofkonałe 
pióro JW. JP. Trockiego, Proto- 
kuł w Deputacyi Nafzey trzy- 
maiącego, z którego to Protoa 
kułu fłyfzeliście S. N. dokładną a 
zrzódle buntow w Kraiu Nafzym 
a dawniey i teraz podniecanych 
Relącyą , widzicie więc dowodnie 
teraz zkąd, kto, iakim fpofobem 
i dla kogo bunty u Nas wznię- 
cał; 


NEWASE Lví 


a ZIZI 


cał? a koro to Wam N. S. ieft 
ukazano, iefteście więc W fpolo- 
bności tak dofkonale w dalfzy czas 
zaradzić , Że Qyczyzna Nafza 


(przy Bożey pomocy) klęfki przez 
bunty znać odtąd nie będzie. Gdy 
tedy wyznaczona Deputacya i 
Dzieło Jey tak ukazuią fie Oy- 
czyżnie nafzey pożytecznemi, a do 
wyznaczenia tey Deputacyi , bta- 
he zdanie moie Cpodchlebiam fo- 
biej iż było początkiem, daruy 
więc Łafkawy i Miłościwy KRó- 
Lu, odpuśćcie P. S. wewnętrzney 
ftabości moiey , żefię ztym przed 
Wami pochlubić odważam,.i iak 
bolefno mi było fyfzeć. na ten 


CZAS 


czas krytykę i wymówki, żem 
czas zatrudniał, że uporczywie 
„przez kilka Seffyi Sąd zbiiaiąc 
wyznaczenia Examinatorow do- 
prafzałem fię; tak mi teraz miło 
wfpomnieć o tym, żem pożyte- 
czną dla Oyczyzny moiley rzecz 
doradził Niech więc to dowo- 
dzi tak życzliwości moiey dla 
Kraiu , iakoteż nie intereflowane- 
go wewlzyftkim zdania moiego; 


a to oboie niech pomnaża przed 
W. K. Mcią Panem Moim Mitt: -i 
przed Wami S. N. Obywatelfkie 


moie zafługi. 


Niemogę zaś w tym mieyfcu 
zamilczeć i tego, oczym w cid- 
gu 


gu. czynności Nafzych przekona- 
liśmy fię dowodnie, iż W. K. M. 
P. N. Mitt: iak zawfze byłeś tro- 
fklivy o Dobro Narodu, które- 
mu Panuiefz, tak i w okoliczno- 
ści Bifkupa Disuniekiego w Kra- 
iu Nafzym mięfzkać malącego., 
chciałeś ażeby. on do rządzenia 
tylko Religią Disunicką należąc 
Kraiowi był pofłuznym, aprzy- 
fięgą do wierności był obowiąza- 
ny; Lecz przemoc, która Na- 
mi abfolutnie rządziła, ftarania 
W. K. Mei uczyniła niefkuteczne- 
mi i tak Bifkupa tego urządzi- 
ła, że iey tylko famey był do- 
godnym; Gdy tedy ta pierwfza. 
cześć 
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część Relacyi Nafzey , co do Si- 
femina z kąd bunty pochodziły 
jeft zakończoną, i podane fa od 
Nas frzódki zabieżenia temu Cia- 
ko JW. Kolega Nafz Protokuł 
trzymaiący wyraził ) niech więc 
S. N. ciekawość fwoią zawiefzą 
3 cierpliwości iefzcze użyią do 
póty, aż Deputacya Nafza, przy- 
niefie drugą część Relacyi fwo- 
Jey, część tę, która ftofować fię 
bedzie do fkutkow z buntu tera- 
Źnieyfzego wynikaiących, czyli 
do ofobiftych każdego obwinione- 

go przeftępftw. 
Mówiąc zaś o czynności De- 
putacyi Nalzey , mam za obowia- 
zek 


A a 
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zek fprawiedliwe oddać świade- 
two pomócnikom Prac Nafzych 
to iet: JP. Ignacemu Tańkiemu 
Sekretarzowi Deputacyi, i JP. 
Tgnacemu Manugiewiczowi Tłu- 
maczowi Pifm Rufkich. Pierw- 
fzy z Nich utalentowany” będąc 
wielką zdatnością , kilkanaście 
Miefiecy ciągle i pilnie pracował 
a włafnym fwoim kofztem , fie- 
bie i potrzebne do Kancellarya 
rekwizyta utrzymuiąc zafłużył na 
to, ażeby wydaniem Affygnacy! 
do Skarbu nadgrodzonym zoftał; 
Drugi z równą poftępuiąc pilno- 
ścią w tłumaczeniu Pifm i Pa- 
pierów (które wfzyftkie pierwey 
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w iego ręku, i w lego wiadomo- 
ści znaydowały fię, 1 co znaczy- 
ły Jemu tylko famemu, niżeli Nam 
pierwey były wiadome ) gdy nie 
pofpolitą ukazał w dochowanin 
fekretu dla Qyczyzny nafzey wier- 
ność, zafłużył fprawiedliwie na 
to, ażeby będąc tey. Qyczyzny 
prawdziwym potym Obywate- 
lem, miał odtąd więkfzą pobud- 
kę bydź Jey zawfze, podobnie iak 
dotąd życzliwym i wiernym, a 
zatym nadgrodę dla Niego niech 
raczą S. N. przyznaniem mu No- 


bilitacy1 poftananowić, 1 łafkawie 
go do wipół-Obywatelftwa Nafze- 


go 


go przyiąć. Obydwie więc te 
prożby z mieyfca mojego S. N. 
przekładam i o fkutek profzę. 


iay 


erne A ź > 
ga e" nai PME" 


aoc i oda) 


PA" 


i DYAN 


il ž 5 > 
f 
E 4 3 7 ry 7 n pra ść 
— A y A a Re TR gi J 6 ZA a Se gy 3 -arak PRD y 
PR = "ARE: 8 e R EM WA zg! r "FR zj ZAK | 

E memen, Ry 2 ha EE ER ET, 


